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ftinislrimie
S A r s Z A W A ,  8. 2. W  pią- 
hj ‘■niia 7 bn o godz. 12-tei 

Rady M inistrów  przed 
vił Prezydentow i Rzeczy- 

^JPolitej w  Belwederze 
C^nk-iw n ow ego  R z4du. O- 

~tel prem ier złożył w i- 
I !niu wszystkich m inistrów 

vv<lim w łasnym  zapew nic­
ie6. szczerej, lojalne i j o fiar­
n i, Pracy dla dobra Narodu i 
panst-va.
j  Następnie członkow ie kzą- 
ł. zft>żyli na ręce Prezyden- 

R zeczvpospolitej ślubow a- 
^ W e d łu g  następującej for-

,..t;uhuję u roczyście ; że  na 
Powierzonym mi urzędzie ini- 
’ ,stra R zeczypospolitej praco 
. - będę w id ie  najlepszego 
rozum ien ia  i zgodnie z su- 
Pieniem dia dobra Narodu

P olsk iego. Praw  dem okraty- 
znych R zeczypospolitej będ? 

św ięcie  przestrzegał ói az 
strzegł niezachwiani*, godn o­
ści Narodu i P a ń s k a . O bo­
w iązkom  urzędu j służby po­
św ięcę się niepodzielnie, speł 
niając je sumiennie i ż  całą 
św iadom ością  ciążące j na 
mnie oduov. iedzialności. Tak 
mi d o p o m o i B óg“ ,

Na zakończenie Pr ery  dem  
R zeczypospolitej w krótkich 
słow ach  życzy ł obyw atelom  
ministrom pow odzenia w ich 
odpow iedzialne! pracy.

W A R SZA W A , P A T . D yrek 
tor protokołu dyplom atyczne­
g o  ńdam  G ubrynow icz z łoży ł 
w dniu 7 bm. w 'mieniu now o 
m ianow anego ministra sprcw  
zagranicznych w izytę dzieka­
now i korpusu dyplom atyczne-

Many nowy Rząd
, 6. h. ta., w późnych godzinach wieczornych, Prezydent
^eczypospolitej zaakceptował nowy Rząd w składzie 24 

1 ństrów. Oprócz Prezesa Rady Miuist"óv.. dwóch wice- 
^fcmierów i dwóch ministrów bez tek., obejmuje on mi- 
Sjstrów 20-tu resortów (z tym, że stanowisko ministra 
^era Odzyskanych piastuje jednocześnie wicepremier Go­
mułka). Pośród tych 20-tu ministrów ®-eiu zachowało te 
6ftbie teki jakie piastowali w peprzednim Rządzie.
„ Nowy Rząd charakteryzuje wzmocnienie udziału 
eońnictwa Ludowego, Które w pierwszym rządzie po- 
ląnę jest do reprezentowania interesów wsi, oraz pózo- 

JWienie najważniejszych tak w rękach dotychczęsowych 
jjfnistrów, względnie objęcie ich przez ministrów zaznajo­
mionych z danymi resortami, co gwarantuje ciągłość prący 
k tych resortach, a tym samym i ciągłość prac '■ałego 
^ądu. Zasadnicza zmiana nastąpiła w Ministerstwie Rol­
nictwa i Reform Rolnych, które pod kierewnictwom mini 
8tca, będącego przedstawicielem prawdziwej wśij a me 
,,tolniKóv z Marszałkowskiej11, zajmie się areszcie reah 
*°Waniem ogólnej polityki rządowej ną łym odcinku, za- 

stanowić przytułek dla PSL-jwskich politykierów. 
jęcie zaś Ministerstwa Oświaty prze: ministra Skrze­

szewskiego daje gwarancję, że zahagnione stosunki na tere- 
naszego szkolnictwa i wśród części nauczycielstwa ule-

Sną wreszcie uzdrowieniu, co wóhoc szerzącej się iemo- 
^lizacji młodzieży jest jednym z najpilniejszych zadań.

Nowy Rząd oprze się w swych pracach na iotycheza- 
!?Vrym dciobku Rządu Tymczasowego i Rządu Jedności 
grodowej, które dokonały olbrzymiej pracy , powożeni" 

damentów pod no wy ustrój Polski, zapewnienia jej 
tvvałego sojuszu ze Związkiem Radzieckim, nawiązania 

1 /jaznych stosunków ż wszystkimi państwami jłowiań- 
i^hni oraz zdobycia dia Polski takiej pozycji w świecie, 
*ói*a daje jej możność skutecznej obrony swoich nąjistot- 
llejszych interesów ua forum międzynarodowym. Pierw- 
sy Rząd parlamentarny rozpocznie zatem swoją §»ra- 

w warunkach korzystniejszych aniżeli a«ąd W Łu- 
. unie. Będzie on się móg! oprzeć na osiągnięciach i do­
świadczenia :n rządów poprzednich, a nadto na autory- 

wypływającym z woli całego narodu. Nikt już nie 
SUzic móg. kwestionować prawowitości jego władzy pod 

Pozorem „tymczasowości11.
. Pierwszy Rząd Polski wyłoniony p^zez Sejm TJstawo- 
J^tyczy jest wyrazem stabilizacji stosunków w Polsce. 
*ając zapewnioną olbrzymią większość parlamentarną, 

.Party na ścisłym porozumieniu stronnictw Blok™. Demp- 
^atycznego, a przede wszystkim na jedności obu parti5 
Płatniczych, będzie cn mógł całą swoją uwagę skupić 

■l*®alizacji swoich programowych założeń, wolny od ko 
i''-zności rozpraszania czasu i energii na paraliżowanie 
’lanośęi czynionych mu przez wrogów wewnętrznych 

. Wewnętrznych. Nie znaczy to oczywiście, ze wszystkie 

.Jedności od razu ustaną. Tylku, ze inspiratorzy ich nie 
j"ż  mieli pretekstu formalnego i tytu>, moralnego do 

*%chstuków na Rząd. Cała uwagi- Rządu będzie więc 
?°gła być skierowana na pracę konstruktywną: na odbu- 
J>We kraju, nc poprawę bytu met. pracujących, na padnie- 
'hie oświaty i upowszechnienie kultury, nu całkowite 

^gospodarowanie Zieu Zachodnich.
^"pienie się przygilatającej większości sp-.leczeństwa 

Pkół nowego JLądu zapewni mu czynią współpracę tych
Ssystkieh, którzy w pierwszym okresie bąuż tu stali uf 

- łczu, b^dź odnosili się wrogo do władzy Folsk: Ludowej.
zjedn czf ny wysiłek narodu i wyłonionego przez jego 

.Prezentację Rządu daje gwarancję, że stoimy u progu 
u ^ j  fazy naszego żytia państwowego, która 

*skę ku lepszemu jutru.

§ o am basadorow i ZSRR Lę- 
iedew ov/i, który rew izytując 

now o ioŃano w an < ^ 0  ministra 
spraw zagranicznych Z y g ­
munta M odzelew skiego. z*ło- 
żyl mi. żyżzerda w 'im ien iu  
sw oim  i korpusu dypiom atycz 
nego, aKi edytow anego w 
WćUśzawie.

Uroczystości 
w Prezydium Rady 

Ministrów
WARSZAWA, 8. 2. Dnśa 7 -t«n. 

o gocK. 16 - tej vi ssali tebluminrywej 
•!Prezy<Ł Ratły MiiaiBUw odibyito' 
t-ię utyjesayste pc-żegi-a-me ustępu-, 
jąeegio pwem.erj Eldiwaircb Osób- 
kl-Morawskiego. Imieniem pia* 
vf w* alków Piesyłliiuan sei'.\’««iBne 
przeniówiieinii© j? tó  _auCine *~ygiv- 
sii: pbŚrifTOtaws. stawu Bennan. 
Usię[ni;j'ąiMnu pp«.ndęroiwS was>
Ccaooo wiiiąLiatukf; iczjarworiiyCh ntó 

W OKipiCKWmiJ® swej prernhr 
Bdiwaird Osóbj-a.Mar A, yadhę
I«r-«rj.ł .poaicownlikoni - r̂ezj-.lfiaini 
Rady .TŁinafrtrow m 'eh o fr -n j 
pi-ncę i pnotdistiaiwiiaâ c ich juiwb- 
mu pranierowi, pódecil r aby pm- 
cowal; r6wini'> wydajoue i gou.-- 
Mwiie pod js-go ^emiwmaotweim 
Tu nastąpił -wssrureająęy mo-
men.Ł, kiędy obaj pi«łłńen?y Ed-
■word Osóbka .Morawala i  Józef 
C'"ra»nkiewifi, 'iściemęl11) sobie 4R- 
nie i eerteconlo- -'weiłciwaili . nę, 
woajeininay, wśród ofeteyków *j 
bi’i7tivvy-cb oklfantiów całej salh.

Z kołei ■nmrnwm* ^aibrał jło® 
miąi- Eormjn, witajYc nowego 
pr©iia' -OTi- Ornkso CyaranikiiewiksDa. 
W odpomiedted iw ej premier C j- 
ra-riMewicu oświadczył m. 1nm., 
Iż p-St&ira się nic nie uronić z tej 
iyra-lii vości i zaufania, którym o- 
gół pm-owników łmydiuurri Ja­
rzył j«<ęo jłopizodnika.

Po rzęsistych oteliaisitoa csh, które 
■jowarzywyły słowor„ premiera 
JócetfŁ Cyarantóewicaa, dyrektor 
biium prezydliatoego mgr. Z. Kłip.- 
pota',"BH varjósł ofarz^K na cześć 
Fre^yctenfe i Rzą-du Hzecayipospo- 
Jitej, podch'.vyeomy z enituzjaz- 
mem przez zebranych,

Tranojparenty z naoisar.;!:
„ P r e c z  z  A n g l i k a ™ - !  r D e ś ć  k r w i -

Grecy demenstrujer, przed siedzibą 
komisji śledczej ONZ

"PARiŻ, 8. 8. PAP. Ageincga 
France Presse donosi % Aten. że 
w demoiictracji EAl»l-u p^ed 
hotełeir. Akropol, gdzie . mieści 
się komisja śledcza Rady Bezpie 
czeństwa, brało udział 6 tysięcy 
osób. ■ Demonstranci nosili tran­
sparenty z napisami: „Piecz z 
Anglikami... Dość krwi“

P a r y ż , 8. 2. agencja France 
Press* donosi z Aten, że w a wiąz

7 ' r u g i  f i s t  B s T i n c .  
d o  S ? a l i r , c

’ . .nJyj, 8. 2. “ oaanc urzędowo 
do wiadomości, że brytyjski mi­
nister vrjaw zagranicznych de- 
vin wystosował ot'powiedf .-ia o-
statni i A generalissimusa ht - 
lina w sprawie u k ł^ u  angio-ra-
dżieobiego. feksl listu me zosta. 
op-ib.ikowanj V7 imairadajnyun 
kołach panuje przekonanie, to 
obecny list Bev4na laiwieî a 
prośoę do CreneraMrsimustt Sta­
lina, aby uJUelil ba^dded szeie-

gółt-wycb wyjaśnień w sprawie 
zasuzeżuń zaiwartych w tekście 
anglo-rad z Leckiego traktatu.

ku z wielką .naniłestaeją zorga­
nizowaną. przed hotelem Akro­
pol prace komisji śledczej Rady 
B“ zpie« e r  »ti musiały byś 
przerwane. Tłum manifestantów 
napływający ze uzszystkich czę­
ści miasta ivst ■ mai cały ruch. 
Dziennikarze, którar pi “m en  r  
puśeió hotel Akropol, mi. .Jli wy 
cheuać prze* okna. .Manifestan­
ci zebrani przed hoteiem wa'ali: 
„ŻA B , SAM”, inwalidzi wojenn* 
pudnosńi dc góiy kuie. W peW' 
'ej chwili <r ciszy, która nagle 

zaprdlg rmJegl się narodowy 
hymn grecki, bekretart general­
ny komisji płk. lon C  wJred o- 
klasków manifestantów ośw i-d- 
ezył że SAM będzie wysłuchany 
jeśli ca^i .ia to pozwoli

Cz y  skazń.ti flgrt^gaił# htrccy  zastana st. abeni?

LONDYN, 8. 2. Ag^-ucrl BaU- 
terę donosi, iz w. .Aucńaćłi odby­
ło oię w czwartek tajne posie­
dzenie komisji śledczej ONZ,

MEMORANDUM UKRAINY
W  SPRAWIE NIEMIEC

Londyn, 8. 2. N* piątkowym 
pesiedztońu zastępców mmistrdw 
spraw zągranicznjrtH delegacja 
UKraińska przedłożyła memoran- 
luni dotycząc, traktatu pokojo­
wego z Niemcami.
2.AGADA USN^A POLITYCZNE 

Rząd ukraiński w ada , że 
Niem cy muszą ślę stać państwem 

'mokratyffimyra, złożonym z 
prowinoji wyposażonych w sa­
mo1 ząd. Na czeie wszys-ikiUi pro 
*wir.eji powinien etać rząd cen­
tralny, wybrany przez naród 
„Utworzenie- tólsjego p=.ństwa 
stwie.Jzt „.emoiiandam — musi 
być popi-zeuŁone całkowitą de­
mokratyzacji ■ i  denazifikŁujją 
Niemtoi’’ u, 
DEMILITARY2,ACJA 

Rząd Ukraiński" iwaza, że JLa 
zapewnienia dcndlitaryzacji Nie­
miec -nie wystarozi rc związanie 
armii niomieokioj i jej sztabu 
generalnego.. Naieżj również 
■wyrwać z korzeniami, społewną 
podstawę militąryzmu w pontcc- 
ma jątko\. junlifów pruskich i 
kapitałów .znaudujących-się w, rę­
kach irasna+ów. nięmięćkich.

FodkTeśiopn ró w* Jeż, że wszy- , 
scy pizestęocy wojenni powńmi 
być odnulezjeni i przekazani 
właścwtfym ! państwom w  oełu -,“y 
mierzenia im sprawiedliwości. 
DEN AZIFIK AC J A 

Rząd ukraiński uważa i że nie 
wystarczy rozwiąz-nit wscysit- 
kiuh urganizacji faszystowskW i 
im podobnych w Niemczech, 'fa­
lezy również powziąć decyzję w 
sprawie repatriacji i rozwiązania 
obozów dla uchodźców * esób wy

w Nia. ..zta 
wśrór niob ukrywają się osobj 
które wsipółpracowały z Niemca­
mi W czasie eojny i w dał®zyn. 
ciągu krzewią ruch faszystowski 
Równocześmie wysm^tęto żąda­
nie aoy zakazać raz na zawsze 
■istiuienii". na łereindr Ufanii o  ja­
kichkolwiek orgauizreji, fctó- 
r.rcb działclnośt byłaby skiero­
wana piowciwko własnemu naro­
dowi.
SPLA1VY GOSPODAFCiR

W sprawie przyszłości gospo- 
darvzej Nlemiet rząd ukraiński 
domaga się likwidacji całego nie 
tnicckieŁO przemysłu woj^nnegu 
i ■"łpwwtózenia na dłuższy prze- 
ck,g cza&.u wspólnej kontroli 
juszniczej nad tą częścią d łżk la- 
g'» pojemyi,łu, którą poaostaw- 
się Niemcom 3c aaspo^en ia  Ich 
żywotnych potrzeb i prtdukowa- 
nia na iksport. Tego rodzaju kon 
troia 4 mocarstw musi być usta­
nowiona przede wszystkim nad 
przemysiem z Zagłjbia Ruh-7  
ODSZKODOWANIA

Rząd ukraiński oblicaa stiaty 
mjitieriiiaiiin. 1 wyrządzone ukraiń- 
skiej goŁpodaroe narodowej na 
sliutek działań wojennycn i nku- 
pacji n« =umę 385 n-iliardów 
rabli.

Rżąd aorr.-ga sir, w zrownama 
Łych szkód w  niemiecl-im sprzę­
cie i produKCii przemyjłowej.

Lnxem|}urq za strojem 
federacyjnym

GENEWA, 8. 2. W Lariym e za 
stę^cy. minie trów praw zagra- 
niciaiych Ł.upozngli się Izjsipj z

memorz-idum 
LincemiLirgu wobec Niemiec. 
Luzembiug wypowiada _ię n  
ustrojem federacyjnym Niemic ) i 
ścielą kontrolą Zagłębia Ruhry. 
Szczególny u ;isk położony jest 
na kontrolę produkcji węgla, ja- 
Ico podstawowego surowca prze­
mysłu niemf jckiego. Luyemuorg 
d o a r >  się ^wmież likwidacji 
Prus.

Ikn.ei >ur' domrga się takż. 
3 i pól miliona ton węgle rocznie 
oraz 608 mil. lolarów m u łem  od 
szkodowań. I nzwnburg domaga 
się ponadto poprawki granicznej, 
obejmującej 10 km wgłąt tery­
torium memieckie».“

po czym generd-ny 
komisji pułkownik RoscherluBd 
zwrócił At cei^grafkzne da^se- 
Irretarza generałnegó ONZ Trygke 
Lto z prośbą o  wyjaśu Lenie, czy 
n .  podstawl-s re^óLucji. pi-zyjg- 
tej przez Badę Bezpieczeństwa, 
dnia 19 grudnia 1946 i M konnsja 
upr,“iwni:na jest do interwencji 
wńbec iwądu greoiaiego w  * prawie 
śk£«sanyca na jmierć pu wstań 
ców.

"om feja śledcza ONZ, któr.- 
udała aię do Grecji w celu sba-

inia Incydentów pogranicznych, 
otrzymał x'eg  uodas w -pn .- 
wie 14 powrjuińeów skazanych 
przea wojskowy trybunał gr“cki 
na karę śn iercl. Foirisja zwró­
ciło się do rzędu greckiegt z 
prośfc: c  odroczenie egzekucji 
W trzech wypadkach wyrok zo­
stał wykonany, w  sześciu rzad 
greeld wyraził zgodę na odłożeni*- 
egzekucji na 48 godzii., ktorr 
ujrfywają 7 lutego o północ;. 
Wykonanie dańzych pięciu wy­
roków zostało odroczone

N a d z w y c z a j n y  f u n d u s z  O N R R A
dla Polski, Austrii i Urecji

ńO N D YN . 8, 2. Centralny 
zarząd U N RRA popianówił 
u tw orzyć naNfewyęs c‘ jny fun­
dusz za p om og ow y  i  w yso- 

• 35 ncii. d o la r ó « , Su ica

ta b idzie  przekazana Polsce, 
Gi ecji l Austrii na z iagodz r  
nic Krytycziiej sytuacji ży w ­
n ościow ej w  tvch kra j^cn,

Prasa
podkreśla zasługi prez. Bieruta
NC W Y JORK, 8. 2 Cało 

piasa am erykańska podaje 
obiektyw ne sprawozdani-a z 
przebiegu sesji Sejm u U sta­
w od aw czego . Dzienniki donio 
sły o w yborze  B olesław a Bie­
ruta na Prezydenta RP i o 
pn wierzeniu C yrankiew iczow i 
misji utw orzenia n ow ego  Rzą 
du. Prasa podk-eśla zasługi 
Prezydenta Bieruta w ruchu 
podziem nym  w  oKrtsie oku­
pacji i charakteryzuje now e­
g o  prem iera, jako reprezen­
tanta najm łodszego noknle- 
riia socja listów  polskich , 
Dzienniki zam ieściły rów n itż  
fo togra fie  P rezvdcnta Bieru­
ta. W ird om eść o  akcie laski 
dla R zepeckiego i tow arzyszy  
znalazła sie n a , p ierw szych  
stronach pism am erykańskich 
I w d a r ł a  duża vre -nie

Dzienniki p ośw ięca ją  uewie* 
le. m iejsca M ikoła jczykow i I 
PSL owi'.

iM archiści włoscy 
pr?ygotcwywali nowy 

„inańsz na Rzy,nt(
•iEYM, 8. 2. Jak dlanosa Pb- 

mo „ProgTesso d’Italh ' w Rzy­
mie wykryto arzygoto' mii to 
monarchisty*;!, .ego zama.hu sta­
nu. Dnia 25 m?rca br 90 tysię­
cy uzbrojonych monarchistów 
miało ro: .począć „marsz nu 
Bz„m “  z położonych w  pobliżu 
miejsoow-ści Avers^ i Forindi.

RZYM, 8. 2. Patrod żanidarme. 
rii włoskiej zauważył w noc? 
na 6 lutego kilku podejrzanych 
osobników w pobliżu konsulatu 
brytyjskiego we Floremcu. Po­
nieważ os^bni-y ci nie odpowie­
dzieli na wez.yanic, żandanm 
oddali kilka strzałów Osobnicy 
zbiegli, iecu pf«J gmachem kon­
sulatu znaleziono ~odłożou 
bpmbn
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Uwaga ::h H lm e y !
NacfonaHziP niemiecki 

odradź? jsie
BERLIN’, 8. 2. Doradca poli- 

tyczrw zastępcy gubernatora 
amerykańskiej strefy okupacyj­
nej w Niemczech gen. CIay'a — 
dr. Pollock oświadczył, iż odro­
dzenie się nacjonalizmu niemiec­
kiego jest niepokojące.

Podkreślił on, ' i  nie ma na 
myśli terrorystycznych zama­
chów bombowych, lecz wysuwa­
ne przez Niemców postulaty co 
do przyszłości Niemiec v>- związ­
ku z  pracami nad ti aktatem po­
kojowym. Uważam, iż Niemcy 
powinni zuchów; ić pewien umirr 
— oświadczył Pollock — lecz 
jaKiś zupełnie tego nie widać.

Sierigru jiise sprzedać . 
swe fabryki orzercysfaw- 

cy.n anglosaskim
Berlin, 8. 2. Jak donosi dzien­

nik „Vt>rwiieris“ , dp Berlina 
przybył właściciel wielkiego kon 
»-ernu prze. aycłowego Ernst von 
Siemens, aby urzepro yadzić z 
przedstawicielami ".merykań- 

skiego tow' rzyst w<. „General- 
Electric“ orai brytyjskiego to­
warzystwa nergetycznego, per­
traktacje w sprawii: przejęcia
przez przemysłowców, brytyj­
skich i amerykańskich części fa­
bryk, należących do koncernu.

Zarząd koncernu chce posta­
wić robotników '! zarząć miasta 
przed faktem dokonanym, Rada 
7Ckładowi, n i} została zawiado­
miona o toczą cych się pertrak­
tacjach. Dziennik podkreśla, iż 
w  ten opusób zareąd fabryk Sie­
mensa chce pozbawić robotni­
ków należnych im praw". , Vtw> 
waerts“ domaga się, aoy projekt 
uscawy, zabraniającej sprzedaży, 
luo też przekazywania własno­
ści niemieckich koncernów prze­
mysłowych, opracowany pizea 
radę gospodarczo-pcl tty (zną, zo­
stał jak najprędze, uchwalony 
przes berlińską radę miejską. 
Uniemożliwiłoby to wszelkie 
kombinacje przestępcy wojen­
nemu Siemensowi.

Buch osiurij w  Hiszpanii
PARYŻ.' 8.2. W odwet za 

wykrycie tajnej drukami repu­
blikańskiej przee żandarmerię, 
oddział partyzantów hiszpańskich 
w  Barcelonie zajech-j autem 
ciężarowym przed lokal „Falan­
gi", mieszcząc y się w samym 
centrum miajta. Po zabraniu 
maszyn do pisania \ przy borów 
piśmiennych, partyzanci odje­
chali. Napad fiokoneny w jas­
ny dzień wywołał sensację w 
całej Hiszpanii

Strajk irndynskich 
robotników portowych

Londyn, b. 2. W związku ze 
zwolnieniem jednego z > robotni­
ków za rzekomo nieusprawiedli­
wioną nieobeoność w pracy 2 ty­
siące robotników portowych w 
Londynie ogłosiło strajk. Strajkują 
cy twierdzą, że zwolniony był 
chory i przebywał w  szpitalu.

Praco nad truktu?4m pokojoy/ym z  NUuit jmi
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Czy należy .achować jedność 

polityczną j gospodarczą Nie­
miec czy też pozwolić na utwo­
rzenie szeregu niezdatnych do 
sar idzieln go życi," państewek 
połączonych ze solą  airiej lub 
więcej luźnymi więzami konfede 
racji — oto czołowe zagadnie­
nie przy rozpatrywaniu problemu 
Niemiec. Od decyzji W tej skra­
wie jaka zapadnie na konferen­
cji w „roskwie zależeć ' ędzie 
przyszły układ stosunków w 
Europie i ut walenie cokoju ua 
ś wiecie.

Żadne z. wielkich mocarstw 
nie złożyło jeszcze oficjalnego 
oświadczania co do oblicza przy 
szłych Niemiec, niemniej jednak 
z głosów prasy jak i z wypowie­
dzi mężów stanu można z łatwo 
ścią sprecyzować stonowisko ja­
kie zajmą na konferencji mo-

jkiewskifej. Zapatrywania zaś in­
nych państw, które brały udział 
w wojnie z Niemcami -name są 
z .deklaracji złożonych przez ich 
przedstawicieli przed obradują­
cymi w Londynie zastępcami 
Wielkiej Czwórki.

Najgorętszym zwolennikiem 
koncepcji federalistycznej jest 
Francja,, której stanowisko nie 
daleko odbiega od poglądów 
rządu Stanów Zjednoczonych. — 
Koncepcja francuska, to rozbicie 
Ni smiee na „oddzielone od sie­
bie państwa", ż którycL każde 
prowadzili iby własną politykę 
zagraniczną, i własny handel za 
graniczny. O ile jednak stano-' 
wisko Francji wypływa z oba­
wy przed odrodzeniem się potęgi 
militarnej Niemiec, o tyle sta­
nowisko USA dyktowane jest 
cł ęei? zatrzymania stref zachód

nich w , orbicie wpływów uwoich 
monopoli 1 truotóp, które ściśle 
współpracując z monopolami nie 
•nieckind ciągną strmfąd miliar 
dowu zyski.

Plany -rządu brytyjskiego są 
nawrotem do form z -w- sów 
Bismarcka, i przewidują w iązek  
państw w ramacn ogólnej kon­
stytucji. TV. Brytania d^ży do 
jdbndowy gospodarczej Niemiec 
aby w  ten -.posób obniżyć kosz­
ta okupaciji f zagwara ..tować 
sobie przyjzij korzyści ze wzmo 
żonego handlu. Koncepcja bry­
tyjska nic wzmacnia demokra­
cji, ant też nie s wirantuje po­
koju. Jest tylko wyrazem ogol 
stycznej polityki brytyjskiej na 
kontynencie,

Za jednością polityczną i go­
spodarczą Niemiec urzeczywist­
nianą stopni' >r w miaię ;  ostę-

Sytgacja w Palentyiafe iaie uległa zmjąiąje

Żydowskie Związki Zawodowe
upeiuja o po imc

L O N K N , 8. 2. Agencja ‘Reu­
tera donosi, że Federacja Żyd. 
Zwiąnsów Zawodowymi w  
Palestynie zwróciła się ■ do se­
kretarza generalnego Światowej 
Federacji Związków 'Zawodo­
wych 5aillant’a z protestem 
przeciwko zaperzonem u w pro­
wadzeniu stanu, wojen ego w 
Palestynie, zaznaczając, iż przy­
czyni się to do wytworzenia 
warunków, sprzyjających dalszej 
akcji terrorystycą >ej. Protesty 
zostały również skierowane do 
brytyjskiej Partii braćy, brytyj­
skiego Kongresu źw  Zawo­
dowych i amerykańskich orga- 
nizacyj robotniczych. CIO t 
AFL. ń a ; U L l ^ ! .

Żvdj>vsltie związki ya.irodowe 
wezwały wszystkie bratnie or­
ganizacje do, poczynienia wszel­
kich wysiłków w celu zapobie­
żenia wprowa&rjnin sta.»u wo­
jennego w Uałestynie.

Delegacja żydurcska 
i Bsvina

LONDYN, 8j 2. W •--.w ar tek 
wieczorem po posiedzeniu gabi­
netu brytyjskiego, brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych Be- 
vin w towarzvstwie ministra 
koloni Oreech Johnesa przyjął 
delegację Agencji Żydowskiej, 
pod przewodnictwem dr. Ben 
Guriona. Audiencja trwała prze­
szło 2. godzi ny, lecz nie wyńano 
żadnego oficjalnego oświadcze­
nia.

NOWY JORK, 7 2 Kongres 
Żydów amerykańskich zwrócił 
się w czwartek wieczorem do

prezydenta Trumana z prośbą o 
interwencję w  sprawie Palesty ­
ny, w  celu „uniknięcia .ntastio- 
fy, zagrażającej nie tylko naro- 
w i żydowskiemu, ale .ównież 
całej polityce zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych"

Plany udziaru Paltslyjiy
PARYŻ, 8., 2 Według do­

niesień agencji „Associated 
Press“  brytyjski minister kolo 
Tlili- Critch Jol n zaproponował 
rządowi t •ytyjskiemu bjz\ „ę- 
oie jego planu podziału Pale­
styny. Pluń ministra kolonii 
przewiduje według agencji 
„Associated Press" oodział

Zjednoczone 
w c iU  posyłają wojska 

do Chin
Moskwa 8. 2. Agencja Tass do 

no/i z Lo? Angeles, że transpor­
towiec amerykański „Brackln- 
ridge” odpłynął stamtąd do Chin 
nająć n? swoim pokładzie 1012 
żołnierzy i oficerów amerykań­
skich piechoty morskiej.

Palestyny na owa autonomio* 
r.2 okręgi, żydowski 1 arabski.
Statut łrt trwałby przez 5 
lat. W  swojej cz§ści 
Żydzi prowadziliby własną 
politykę iiniigracyjną. Powyż­
sza wiadomość nie znalazła 
dotychczas żadnego potwier­
dzenia w kolach miarodaj­
nych. •

pów demokratyzacji i rozbroje­
nia wypowiedzieli -«ię w Londy­
nie przedstawiciele Polski, Jago 
sławii, Czechosło racji j  Norwe­
gii, a więc państwa, które najbar 
dziej ucier liały o od okupacją 
faszystowską i których o sym­
patię dla Niemiec posądzać nie 
można. Takie jest też siano; i- 
sko Związku Radzieckiego, któ­
ry okuująu  od przeszło dwóch 
lat prawir połowę obszar i nie- 
_niecklego miał możność ’ak naj­
bardziej gruntownego przestudio 
>vania tego zagadnienia. Takie 
jest wresroie stanowisko demo­
kratycznych elementów w sa­
mych Niemcjoch.

Bo ńie wolno ani na chwilę 
wątpić, że Rozwiązanie federaii- 
styczne stałob; f się punktem 
wyjścia dla ucnwoj pelitykl. szo- 
winistyczn  ̂ i odskocznią dla 
nowego Hitlera. Odwrócić koła 
historii hie można. PODZIAŁ 
NIEMIEC Nid TYLKO UTE.UD 
NI UOZWIĄy ANIE PROBLE­
MÓW GOSPODARCZYCH, ALE 
I NIECHYBNIE WYWOŁA NO­
WĄ FAuĘ NIEMIECKIEGO NA 
CJONALIZMU. Frdnijriiz u Schu 
i ”.chera lub Allenhausera iest 
zjawiskiem czypto koniunktural­
nym. Jakie są’  ich rz eczywiste 
dążinia i zamiary możemy wńio 
skować ihoćby z ich £to"unku 
do laszych zachodnich gram u.

Już na samym początku oku­
pacji, na konferencji w Poczda­
mie połeżł" o lUidamenity pod 
rozwiązanie problemu jedności 
Niemiec ustanawiając, że Niem­
cy  muszą być traktowane jako 
całość poiitye-na. Umowa ta zo-

Aggielgka j^esklr.yość“

l a k  f y a k f s w a s t o  p ^ d s t a w i c i e l i i  J n g o -  
p ł j t y c S i  p z e z f a s z y s t i w  ? .

BELGRADy 8. 2. Jak dono­
si korespondent agencji Tan- 
jug, angielski przedstawiciel 
wojskowy wykazał nieludz*u 
stosunek Jo ciężko rannych 
jugosłowiańskich przedstawi­
cieli w 2 Włoszech Glunćića i

Jugosławia żąda ilfcaraisla ćzetiiików 
i ofic?r6w bpytyjskich

Belgrad, 8. 2. Przedstawiciel 
Jugosławii w komisji kontroli 
Włoch wra-ęęiył szefoyd sztr.l iu 
wojsk brytyjskich not^ w związ­
ku z napadem czetnilsów ńa 
Dr" ‘dstawiciell Jugosławii w o - 
oozie pod Neaj.olem. Nota pod­
kreśla o Jpowiedzial iość władz 
brytyjskich ze zamordowanie 
konsul* i pobicie jego urzędnika..

Nota podaje szczegóły z Których 
wynik- że oficerowie orytyjscy 
wrogo odnieśli się do przedsta­
wicieli władz jugosłowiańskich. 
Nota domaga się ukarania win­
nych czetników i pociąrni^cia 
do odpowiedzialności rficerów i 
żandarmów brytyjskich, którty 
niewłaści nfo zachowali się w 
krytycznym momencie.

Engela. Dyplomaci ci <adli o- 
Jark band faszystowskich w 
obozie czetników pod Neapo­
lem.

Krwawiących przedstawi­
cieli ji gosłowiańskiild -wrzu­
cone do ciężarówki i ' w ten 
sposób wieziono do szpiLfl? 
Wkrótce przybył Jo szpitala, 
agent angielskiej policji woj­
skowej i szyderczo zapytał: 
„Tizy oni jeszcze ni*- umarli?" 
W  godzinach wieczornych 
zjawił się w szpitalu major 
poiicjl angielskiej w towarzy­
stwie czetnika '? celu przęsłu 
cha mi a rannego Engela. Nie 
zważając na nalegania Enge­
la o wvualtnie czetnika, uii 
jor angielski prowadził w dal 
sy.ym ciLągu dochodzeniu.

stała zerwana przez porozumie­
nia Bymes — Bevin w  sprawi® 
zjednouzenia strefy angielskiej ’ 
amerykjńskiaj, które miało 
celu wprowadzanie kapitału ań* 
glo -  amerykańskiego w gospo­
darkę niemiecką na bazi za­
chowania niemi -.ckich trustów 1 
koncernów. Jak wadliwym oka­
zało ‘się to posunięcie świadcE? 
fakt, że pod presją wielkiego 
kapitału okupacyjne władze brff ’ 
tyjskie zmuszone były do zanto’ 
chania głośno zapowiadanej so­
cjalizacji i nemysłu w sfaaf10 
brytyjskiej. Samo porożumierie 
jednak jest wyraźnym do- 'oduo 
że nie możną zachować odrębno­
ści gosp„Jarcz3j nawet tak wiel­
kich członów jak afcrafy, a wiec 
co dopiero . szeregu miniaturo­
wych oaństewęk.

Nieroi—rwalnie ze sobą zwią­
zane -w estu  denazifil['.cji i de* 
moki-a.yzacji Niemiec nie mogą 
być inaczej r o z w ią ż e  jak ptzM 
zjednoczenie polityeme całej ó 
kraju co unużtiwi łatwiejszą i 
bardziej ściśł~ kontrolę nad 
■v»zystki ni pocz; łaniami rządu 
centralnego. Dotychczas jesteś­
my świadkami z jiktnej strony £” 
energie m ej akcji denazif Aacyj- 
nej w' strefie radzieckiej, z dru­
giej zaś strony, różiych pćłfaszy 
stowśkich e®sperymentó1'** piowa 
d-mnych przęj anglosaskich par­
tnerów liemieckich kapitalistów. 
Ifonotytucja Bawarii i ordyna­
cja wyborcza w Sehleswig - 
Holsteką które orpówimy w in­
nym artykule, są jaskrawym 
przykładem antydemokratycz­
nych pcjunięć tych czynników-

PRZYSZŁE UKSZTAŁTOWA­
NIE PAŃSTWOWOŚCI NIE­
MIECKIEJ MUSI SŁUŻYĆ 
PRZEDE WSZYSTKIM ROZWO 
TOWI DEMOKRACJI, A TYM 
SAMYM ZAiEWNIENIU CR W A 
LEGO POKOJU. ROZBICIE NIE 
MEEC, A CO ZA TYM IJ*ZIE
p r z  e k s z t A ł c e NiE ' sTRBtf 
ZACHODNICH W UłiZĘ AN- 
GLC SASKICH IMPERIALI­
STÓW I MIĘDZYNARODOWE­
GO KAPITAŁU, K1YJE W SO­
BIE WIELKĄ GROŹBĘ DLA 
POKOJU I BEŁPIECZENSTWM 

NARODY DEMOKRATYCZNE. 
KTÓRE DOŚWIADCZYŁY WSZY 
STKICEI POTWORNOŚCI O- 
STATNIEJ WOJNY NIE MOG \ 
SIĘ ZGODZIĆ NA TAKĄ PO­
LITYKĘ I DOMAGAJĄ SIĘ 
UAŁKC WITEGO ZLIKWIDO­
WANIA OGNISK NIEMIECKIEJ 
AGRESJI I ZACHOWANIA JE­
DNOŚCI POLITYCZNEJ NIE­
MIEC, CO POZWOLI NA DO" 
KhADNĄ KONTROLĘ I NIE 
DOFUSCI DO POWTORNEP0 
n ie : JEZPIECZENSTWA ODRO­
DZENIA SIĘ NIEMIECKIEJ Łh 
B JRCZOSCL

SE WER.

Tygodniowy
M ą d & y ^ a fo d c w f

Tendencje ujawnione penrzad- 
.nio w  Londynie na konferencji 
zastępców ministrów spraw za­
granicznych przez delegaeje 
państw, które już wypowiedłiały 
swe stanowisko w  sprawie trak­
tatu pokojowego £i Niemcami, zna­
lazły rozwinięcie i- potwierdzenie j 
w  ciągu ubiegłego tygounia.

Do grona państw, które wypo­
wiedziały się ze problematycz­
nym i krótkofalowym planem 
federalizacji Niemiec, kierując 
się raczej inlaresami Anglosasów 
aniżeli troską o trwały pokój 
przystąpiły delegacj; Nowej Ze­
landii, Brazylii i Luksemburgu, 
tj. krajów pośrednio, lub bezp x  
śreunio zależnych od mocarstw
anglosaskich.

Do grona pąjpstw, które warui.- 
kami traktatu pokojowego z 
Niemcami dążą ao zagwaranto­
wania światowego pokoju, do 
umożliwienia szybkiej odbudowy 
państwom zniszczonym przez 
Niemców — przyłączyła się Nor­
wegia, Dama i Ukraina.

Należy podkreślić, że szczegól­
nie stanowisko Ukrainy i - Norwe­
gii wzmocniło bardzo wydatnie 
znane -tjiow isko  Polski i tych

wszystkich państw, które widzą 
ti-wals* i  słuszne rozwiązania ’■?- 
gadnienia Niemiec w likaiidacji 
Prus, dena^ifikacji, dł_giej oku-* 
pacji i ścisłej kontroJK wsiyst- 
uićh dziedzin życia nowych Nie­
miec. Ukraina i Norwegia, podob 
nie jak Polska i Czechosł -wacja, 
przeciwne są koncepcji federacji, 
widząc w  oisj nifbezpieczoństwo 
odrodzenia nacjonalizmu german 
skiego i wypowiadają się za je­
dnolitymi rządiem centralnym, 
rozumiejąc, że tylko taki organ 
naczelnej władzy i możliwi so­
jusznikom właściwą kontrolę Nie 
miec. *

Francja po.iowua w ab. tygo­
dniu swoje da*vne żądanie oder­
wania Zagłębia Ruhry od Nie 
miec t przedstawiła konferencji 
wiceministrów szczegóiówy plan 
międzynarodowej kontroli gospo 
darczej tego naj ważniejstegd 
niemieckiego arsenału zbrojenia- 
wage Poza ścisłą kontrola pro­
dukcji stań i węgla, plan fran­
cuski przewiduje przelanie tytu­
łów własności hut i kopalń Za- 
gvęDia Ruhry na krajs sojuszni 
czt

W kwestiach oroceaury Fran

"ja -Jomaga się większego udzia­
łu mniejszych państw w kome- 
rencji i proponuje zwołanie w  
tym celu . specjalnej korali.ji 
przedstawicieli krajów zaintere­
sowanych z zadaniem rozpozna- 
wa nia i opiniowania poszczegól­
nych ispektów traktatu poko­
jowego z Niemcami Wicemini­
strowie zgodzili się zbadać puńkt 
2St punkterr zarówno propozycje 
£t anenskie jak. i ewentualne po­
dobne propozycje innych p&rtna 
róyr konferencji.

Na odbytej w Lo.idynie kon­
ferencji prasowej, członkowid de 
legacji polskiej potwierdzili 'raz 
jeszcze zasadnicze tezy rządu poi 
skiego w sprawie przyszłości 
Niemiec. Długotrwała okupacja 
poł? izona ze ścisłą kontrolą Nie 
mie^ oraz pierwszeństwo odbu- 
rtowy krajów zniszczonych przez 
Niemcy — oto naczelne postula­
ty Polski, obok jej znanego sta­
nowiska w sprawie granicy pol­
sko -  niemieckiej.

Polityczne 'dauzule do traKtJ- 
tu pokojowego z Austrią były 
kil kakrotm e przedmiotem dysku 
sji zastępców minUtróMi w  u d . t y ­
godni u. Austriacki minister 
spraw zagranicznych Gruber zna 
lazł się w barazo kłopotliwej sy­
tuacji, kiedj delegat Zv'iązku
Radzieckiego Gusiew, zażąda J
odeń szczegółów w sprawie de- 
lazifikacji akcji ścigania zbro 

dniarzy hitlerowskich w Austrii 
l Przyparty do muru min Gruber

ujawnił, że z liczby 536 tys. h it - ' 
lerowców a,'stria.5ki*"h_ trybuna­
ły denazifikacyjne rozpatrzyły 
jedynie 60 tys-. spraw. Naltży 
podkreślić, że delegacie* Anghi i 
Stanów Zjeanoczonych pospie­
szyli rychło w  oukura austriac­
kiemu ministrowi, proponując, 
aby już w t.zy  miesiące po pod­
pisaniu traktatu z Austrią, au­
striaccy faszyści i zbrodniarze 
wojenni byli wolni od groźby 
wyaaaia ich w  ręce kraju, na 
którego obszarze popełnili swoje 
zbrodnie, Delegat radziecki od­
rzucił oczywiście tę co najmniej 
dziwną sugestię i słusznie doma 
gał się ze swej strony, aby zbrod 
.darze wojenni wydani byli w 
kążdyip czasie, każdemu krajowi 
który tego zażąda.

Jeszcze aardziej wymowoa 
była interwencja delegata Ainglr 
w "zasie omawiania 1 dauzuli, wy 
kluczającej możliwość powrotu 
Habsburgów na tron austriacki. 
Delegat brytyjski Strang sprze­
ciwił się kategorycznie włącze­
niu takiej klauzuli do traktatu z 
Austrią, uważając widoczni c, że 
prredsts wiciei rządu Jego Kró­
lewskiej Mości nic meże gasić 
istatniegc promjdia nadziei in­
nego byłego domu panującego 
Nobiesse oblise!

*
W stenach, specjalna komisja 

nadawcza Rady Bezpieczeństwa 
wysłuchała w ub. tygoomu opi­
nii delegatów, JugósłaoĄ Buł­

garii, Albanii i  Grecji na temat 
przyczyn „'Ojny domowej i walk 
w  pogranicznych rejonacli Gre ■ 
cji. Delegaci Jugosławii i Buł­
garii wykazali jsupeirie jasiio, 
że izeczywisia przyczyna cią­
głych niepokoju./ w  Grecji leży 
w obecnym ustroju wewnętrz­
nym Grecji, opartym na policyj­
nych rządach „onarchiistycznej 
kliki Tsaldarica - Zerwana 1 in­
nych czołowych frszystów grec­
kich, utrzymujących się przy 
władzy dzięki interwencji wojak 
brytyjskich, okupujących w dai- 
sŁym ciągu ten nieszczęśliwy 
kraj. v‘ jkarżeinia rządu greckie­
go, wysuwano pud adresem są­
siadów Grecji, kryją w sobie 
właśnie chęć odwrócenia uwa­
gi Światów®j od rzec '-ywistoj sy­
tuacji w Grecji.

Sprzeciw delegata Trockiego
obadaniu przez Komisję wewnętrz­
nej sytuacji w  Grecji i canajmijiej 
dziwna propozycja szukania przy­
czyn w ojry  domrwej w Grecji na 
tery „orium... Jugosławii, Bułgarii 
i Albanii są dostateczne wymc w- 
ne. Jeżeli dodamy do tego nie­
dawne oświadczenie delegacji
gieddej o tym że ponieważ pra­
ce komisja przeciągnęły się, par­
tyzanci greccy . raz ich przyjacie­
le poza granicami Grecji zdełali 
zamaskować wsaęlkit ślady ® /ej 
współpracy — to otrzymamy Jai.- 
ny obiai kombinacji reakcjoni­
stów greckie1", którzy w o. oed- 
doień p"  ej k^mpromiiacji usiłują

za wrzelką cenę w” kręcić się sia­
nem.

Nowy .,ząd włoski, jaki pow­
stał po długim ll-dniow ?m  kr/* 
zyśie gabinetowy m, zawiódł na­
dzieje reakcji ’ włoskiej, f--zeku- 
Jącej, że wątpliwy suk*, os pre­
miera de Gasperl w Stanach 
Zjednoczonych wystarczy do W> 
eliminowania partii lewic owych 
z udziału w nowym rządzie. Za- 
./iodła ró"vnież akcja zastrasza­
nia mzed odpowiedzialnością fi® 
podpisanie „n* ampularnego1 
traktatu pokojowego. Nowy rząd 
włoski jesri nadal rządem koali' 
eyjr.ym, opartym na trzech głóW 
nycu stronnie*, ,vach (komuni­
stach, socjalintach i ciirzcścijaó' 
skich demoikratacli) z włącze­
niem dwu ministrów niezależ­
nych. Szantaż wiśikiej Sr ans4 s- 
ry amerykańskiej, która uzal‘-ż- 
niła udzielenie Włochom kredy' 
tó*w dolarowych od wyklu.zeni3 
stronnictw lewicowych z prz?' 
szłego rządu nie p"wiódł się, 3 
bankierzy z Wall sweet mieli 
jeazcoe raz okazję przekonani3 
się, że tam, gdzie istnieje praw­
dziwa współpraca pcr.iiędży de­
mokratami, gdzie istnieje jfednol1-
ty frant klasy robotniczej, t®1*  
dolar nie jest jeszcze tą siłą n*a'  
giczm,, przy pomocy któi ;j móZ*G 
-nieniać .uądy i ustroje, jak 
się często dzieje w Nowy®0 
Swiecie.
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jM a ła  K o n s ty tu c j a i  R a d a  P a ń s tw a
przedmiotem d. :isie jssz/ch obrad

\iEZMiitY mmôłslii® &
■= --------   PISZE LOWifeiiS «TIMES.

V dniu wczorajszym, po dwu- 
-jaiowęj rozerwie, Sejm Ustawo- 

• dawczy wznowi. sw« prace. Obra- 
Ąr rozł. -caęły się wy braniem ko­
misji regulaminowo -  prawniczej 
<Hł opracowania nowego regułami 

sejmowego. Do chwili uchwa­
lenia go p«rze_ Sejm obowiązywać 
będzie reguł nrmim daty uh czasowy.

Prezes Rady Ministrów tow. 
Cyrankiewicz przedstawi! Izole 
Dowosfonnowany gabinet, po
Cym wygłosił expose. (Expose 
Podamy w  następnych wydania ch 
naszego dziennika).

Następni wybrano specjalną 
komisją dla opracow, in ia t. zw. 
„MAŁEJ KONSTYTUCJI” .

N ciągu kailtou dni maistęp- 
03 ch wyłoniona przez Sejm ko­
misja cąaizdte opracowywała pro­
jekt Małej Konstytucji, zaś Rząd 
przygotuje projekt ujtaiwy o 
nesnd.

Nad tymi właśnie zagadnienia­
mi pracować będtote w ciągu n&j- 
thzszych diuj p- arwsza sesja Sej­
mu Uoiioiwoa iwczegc.

Mata Konstytucja
W s^mffifłSśrny tu o Małej 

Konstytucji. Czym jednak jast 
Mała Konstytucja i jakie stoją 
pnzed ndią problemy?

Pierwszym i jednym z 'rndsle- 
wowycfa zadań naszego Sejmu 
określ<mego już prze^ samą jego 
nazwę „ustaw oda wczy“, będzie 
uchwalenie nowej Konstytucji 
Rzeczypospolitej, która w oikreślo 
ne normy prawne ujmie całość 
naszych tak poważna > zmienia­
nych stosunków społeczn*>-p' tk- 
tyezmyeh i gospodarczych, W Kon 
stytocjri tej okneślone będą śpie­
wy tak zasadnicze, jiafc prawu i 
obowiązki obywatela, ziafcres dtzak 
łainioóc j państwa Md. Jest rzecz.; 
oeżywisitą, ż© uchwalenie takiego 
fundamentaJinegó aktu prawnego 
określającego formy ns-sżcigo ży­
cia nurodiorwetgo i sitdlfiiowtiigicego 
podstawę, z lrtórej wyrasta mara 
ustrój polityczny, spoi oczny j 50- 
spodarcziy — wymaga dłuższych

drobiazgowych prac. Do czasu, 
kiedy Konstytucja będzie opra­
cowana 1 uchwalona obowiązy­
wali u nas musi tak jak dotycn- 
cziiis, Konstytucju Marcowa i Ma­
nifest Lipcowy 

2  drugiej jJSJnafc stromy zmia­
ny, jakie zaszły u nas w  ntruk- 
tiorza władz państwowych, czynią 
konaSCŁin iścią ■intychm.astowe u- 
regulowan.e prawne z zakresu 
dróaiłaziia wziujemycn stu siunków 
tych właiz. Tak np. Konstytucja 
Marcowa wychodzi z założenia 
dvi ulzbuWcści, obecny ~aś parla­
ment jest — zgodnie z wyrażoną 
w referendum wołą narodu — 
i .dnoizbowy. J. jsne, te w  tych 
warunkaiai określenie zakr* su 
działania tego partem etu — Sej­
mu T J.- tawodiawczego. jego stosun 
ku do Rządu i stosunku Prezy­
dent a Rzeczypospolitej no Rzą­
du 1 Sejmu Jest rzeczą nde- 
cierpiącą zwłoki. UstaJenie tego 
właśnie stosiuiku jest zadaniem 
tyiatej Tl nstytucji. Mała Konsiy 
tucje jest prowizoryczną ustaw 1 
o zakresie działania i wzajemnym 
stosunku naczelnych władz pań­
stwowych. Dzięki tej1 ustawie, 
można będzie zapewnić do czasu 
uchwalenia właściwej Konśłytucji

sprawne . onkejonu wanlr naszego 
parlamentaryzmu i _aszego apa­
ratu rządowego.

Rada Państwa
Konieczność szywriej sprawnej 

egzekutywy — właściwej szcze- 
góhiie dla warunków < kresu 
przejściowego — zmusza siłą rze 
czy do przekazania pewnych u- 
prainnień na rzecz Rządu. Tak 
było i dotychczas, kiedy' KRN 
prrwne swe uprawnienia przele­
wała na PKWN Rząd Tymcza­
sowy i Rząd Jedności frarodu- 
we1.

Ale odwrotną stroną taidtgo 
udzielania pełnomocnictw przez 
Izbę Rządowi jest konieczność 
kontrolowania użytku, jaki Rząd 
czyni z tvoh pełnomocnictw. W 
okresie, kiedy Sejm nie obraduje 
t. zn. między jego sesjami, mu­
si również istnieć jakieś wyż.-ze 
— ale nadrzędne w stosunku do 
Rządu ciało, które mogłoby spra­
wować funkcję kontrolną Izbj 
Ustawodawczej nad Rządem. Do­
tychczas takim ciałem było Pre­
zydium KRN wyłonione przez 
Izbę i sprawom;ało ono pod kie- 

, równic-twem Prezydenta fmikcję 
l Kontrolną w stosunku du Rządu,

zatwierdzało dekrety z mocą u- 
stawy itd. i obecnie zaaipodżi po­
trzeba istnienia, takiego ciała, 
któi’e me jest przewidziane przez 
Konstytucję Marców q i powinno 
być określona przez Małą Kon­
stytucję.

Takie ciału stanowiące Radę 
Państwa ł Ziożoae z Tezydenśa 
Rzeczypospolitej, Marszałka Sej­
mu 1 wicemarsr ilkow, hędzij w 
okresie między sesjaiui pełnić' 
FUNKCJĄ KONTROLNĄ SEJ­
MU W STOSUNKU DO RKĄDU. 
Rada Państwa miałaby ponadto 
prawo kontroli legalności aktów 
administracyjnych władz i urzę­
dów w zakresie administracji 
rządowej.

Niemek) ważną lumrccją Rady 
Państwa będzie też, podobnie jak 
to d> .0 z ' teezydium KRN — 
jkcordynowanie i kierowanie pra 
rami Rad Narodowych, które tak 
wielką rolę odgrywają w naszym 
ustroju. W ten sposób uchwale­
nie Malej Konstytucji „uzwoił 
na uregulowali3 prac Sejmu U- 
stawodawczego i jednocześnie na 
kontrolę ze strony przedstawi­
cielstwa nad żpai aitem rządo­

wym i administracyjnym.
Km

W  s k o c z m  l ,  W u l k a n
— zakłady samochodowi e

m

Do Szczecina ^rzybyła z Gdy­
ni dyrekcja Państwowych Zakła 
dów Samochodowych, by znaleźć 
odpowiednie pomieszczenie dla 
swych zakładów pracujących do 
tej chwili w Crdyni. \/srunki pra 
cy Nakładów Samochodowych w 
Gdycn ią ciężkie ponieważ nakła­
dy te nie w&sta.diają tam .'■dpowle 
dniego pc mieszczenia. Vi wyniku 

• poszukterań odpowiednich hal fa 
bryczuiycn, dyrekcja postanowiła 
ulok>wać załcłady gdyńjld* w 
szczecińskiej stot-nnu „Wulka n“ 

1 halach nrzernyfłowych przyle- 
ga^cych do tej stoczni. Hale te

są W dobrym stania i tak wiel 
kich rermiarów, żc. zakłady samo 
chodowe będą mogły się* pomyśl­
nie rozwiiiąć.

W Gdyni Państwowa Zakłady 
Samochodowe zatrudniają obec­
nie 500 pracowników. Zaldady 00 
siauajr przeszło 160 obrabiareji 
różnych typów oraz szereg in­
nych cennych maszyn i obszer­
ne dobrze . wyposażone warsztaty 
śiusarakie, Kowalśkte, lopicernię, 
stolarnie ora® lakisrnie. Zarząd 
zakładów poczyni obecnie stara­
niu u przydzielenie przez wtedze 
wybranych w Saczednie nal i

wówczas rozpocznie się przeno- 1 
szsnie nlacówk1 do Szczecina. 
Prace związane z przenoszeniem* 
będą trwały około 2 miesięcy.

Londyński dziennik „Times" 
zamieścił < r tykuł nn_ temat pol­
skich Ziem Oozjokanych, w któ­
rym czytamy:

.,Każdego, ^to z^-iedza polski 
zachód, uderza szybk.ść z ■ jaką 
Folacy skolonizowali te rozległe 
obszary. Niemiecki cnarikier 
tych dem dawniej tak silnie za­
znaczony, teraz zupełnie znikł. 
Kraj stał się po prostu przedłużę 
nieni Polski, a atmosfera jego 
jest wybitnie słowiańska.

W -iiidstaei. takich' jak Wro­
cław, Sziczecki, Wałbrzych, R;, ch- 
Lacn i po wśiacU — wszędzie za­
stąpiono .liecnieukde naewy ulic 
i napisy -  arpisami polskimi. 
Wszyscy mówią po polsku tam, 
gdzie przed rokiem można się 
było puuozumieć tylko po nięmiec 
lcu. Ludzie spotykani na ulicach, 
w restauracjach i w  biurach, to 
wszjsiko Polacy. Niemcy, którzy 
jeszcze pozostali, stanowią mało 
dostrzegalną mniejszość. Starają 
si( i jak nąjmniej mówić w siwym 
języku, a swą zewnętiziią dzia­
łalność Ograniczają do wychodź-: 
nla na i-yn«K, oelem Sprzedaży 
urządzenia i odzieży praed osta- 
tecznyar opuszczeniem kraju;

To, czego dokonano w  dzledZi 
nie osadnictwa aTaiłiczy wprost 
z cudem. W ciągu jednegc roku 
przewieziono — nie raas •. bardzo 
znacznych odleglcici — ij oradzo 
nr n i. tych terenach 3.266.000 lu­
dzi.

“7 edle cyfir podanych przez 
Min. Ziem Odzyskanych ludność 
polska na tpch ziemiach stanowi
4.286.000, w  tym milion Polaków 
którzy tam zawsze m ieszali,

F-rued wojną ziemio to zamie- 
r-kiwało, wedle polskich statyz- 
-yk, ponad 6 milionów Niemców,

Wywiad z delegatem Polski 
. . . . . d o  UNESCO

Wynikli ankiety w  sprawie Niemiec
W f t t p r r w  Anglii JSA, itsuwlue i Francji

LONDYN, 8.3. Instytut bads»i« 
opinii publicznej przepi-owadził 
W Wielsiej Brytanii, w  Stana«h 
Zjednoczonych, w  Kanadiaie 1 we 
Francji ankietę w sprawie Nie­
miec. , Wyniki tej ankiety noida- 
jamy za „Naws Chronicie” r dn. 
7 bm. Pierwsze pytanie brzmiało:

Czy 'jerteś przyjaźnie ustonin- 
rsowany wobeo narodu i.iiemijc- 
kiego?

W Wielkiej Brytanii 43 y o o . 
odpowiedziało tiieierdząco, 36 r,roc 
— przeczące a 32 proc. - -  nie- 
Łuucyćtewaiiiu.

We Francji 30 proc. odpowie- 
uiaio twierdząco, 66 proc. prze­
cząco, a resztą nieadecydow aide.

W Etanach Zjednoczonych oaŁ

piivvi( iziało 45 proc. — twierdz..- 
co, 28 rroo. p rzeczą c  a reszta 
niezdfccriowŁnie.

W Kanadzie 41 proc. odpowie­
działo twierdząco, 38 proc. prze­
czące * reszta — llezdęcydc - 
wanłe.

Drugie pytanie miało uaistępu- 
j ąc“ .rzmiente.

Gzy Nizmcy staną się w  naj- 
hlte'szej przyszłości demokratycz­
nym, pokój miłującym narodem?

Na pytanie to odp» wiedziało: 
W Wielk-eJ Brytanii — 23 proc. 
twierdząco, 43 proc. przecząco, a 
reszta niezdecydowanie.

W 8tai.uch uje Inoczonyeh od­
powiedziało 22 proc. twierdząco 
58 proo. nr ecząc», a reszta nie­
zdecydowanie.

I* jpngc irani b Me:
ztsdiodnM V

Działalność Pcisldego ZwląztKU 
Zachodniego nie ogranicza się wy 
łącznie dc pracy na Ziemiach Od­
zyskanych, przez' umacnianie pol­
skości, rozwoju kultury polskiej 
wśród ludności rodzimej i uipiokę 
hed aiutuchtonainl Nifjnndej waż­
ną sprawą jest propagowanie iuei 
zachodniej wśród społeczeństwa 
poRkiego, szczególnie w cerutral- 
nych i weuhodnich . częściach 
kraju.

Ważną id ą  odgrywają tu w-;- 
kłady popularno - naukowe, urzą­
dzane przez PZ.Z w porozumieniu 
z wyższymi Tiakladami naukowy- 
tnl, ktcóre dysponują odpowiednimi 
fachowcami z dziedziny wiedzy 
o Ziemiach Zachodnich i Odzyska­
nych. Wykłady te cieszą się du­
żym powodzeniem jak wykazały 
między innymi nadzwyczaj ud me 
cykle odczytowe, które pod koniec 
ubiegłego roku urządził PZ2 w -Ło. 
h®i, Bydgoszczy i na terenie całe 
Bo woj. pomorskiego

Obecnie „wn kłady unliwersy

spoieczenstwin
teciKia o Ziemiach Odz fskanych" 
odbj waiją sir w Lublinie, zorgani­
zowane tireez tamitej„.:e Akade­
mickie Koło PZZ — wspólnie 
z Towarzystwem Naufc,'vym Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lubelskie­
go. Całość materiału odczytowego 
1 nodzielono ha czte»y serie, yrzy 
czyni etj ożeń i liut-j br. pośwlęco* 
no warunkom bytowania ludności 
polskiej na wsi i w miastach Ziem 
Odzyskanych, a w dalszych se­
riach, które potrwają do uiaja, zc 
staną omówione zagadnienia hi­
storyczne antropologiczne t etno­
graficzne, wreszcie administracyj­
ne i ekonomiczna tych Ziem. Dla 
szeirrzego uprzystępnienia • powyż­
szych odczytów społeczeństwu pul 
skiemu spoza terenu Lublina, zo­
staną one wydane drukiem.

Uożądanyw byłpby, aby podob­
ne cykle odczytu# o naszych Zie­
miach Zachodnich zorganizowane 
zocteiy przez PZZ we wszystkich 

miastach petekidb-

W Kanadzie — 28 proc. odpo­
wiedziało twierdząco, E8 proc. — 
przecząco, a reszta niezdecydo­
wanie.

We Francji wOowiudziało itefe- 
oząco 88 proc.

_Ja«yż, .8,-2. W ózeiicgiu duieiruni 
ków pairyskioh ufesznł się wywiad 
z dieieigaitem Polski nia UNESCO 
1‘rzewieoteai, dynekitoirenj Lekcji 
udlbiudlowy oaiukil, sabuM i kultury 
Radtaa Dirmeiwieclki oświ,a.dicz(y iż 
podczas r-Mmieroneji ongamizacjl 
nriędfeynafroidloiwydh, które odibę- 
dfrah. sdlę w  lutym w Paryżu m- 
mida.zon.0 zebrać 100 mUtondw do­
larów nu

IUi iafók 
la a  P o i i i  j c  Z i m o w ą

dzdaj galących poifirceb w dzie- 
dziiiniie naiuikj, kulltuiury i sztuki 
państw sahsziczionyich pnziez daiaia 
nie wojenna t nJuupatję.

z których 2/3 uszio w ślad jja con 
fającą się armią niemiecką w  Z* 
1945. Większa część tych, Którzy 
pozestali, została już wysiedlona 
do Niemiec: a reszta oczekuje na 
wyjązd w najbliższym czasie.

Uwzględniając nawet 50.000 
Polaków, których przybycia ocze­
kuje się z terc-nów włąc zonych do 
Rosji (wraz z terenami dawnej 
Litwy) i znaczną liczbę tych, któi 
rzy powinni powrócić z różnych 
krajów europejskich, wiele cza­
su jeszcze musi upłynąć, zanin* 
ziemie te osiągną przedwojenny 
stan zaludnienia. Polskie władze 
są może zbyt optymistycznie na 
strojone pod tym względem, ale 
z drugiej strony należy wspom­
nieć, z ,3 os tatnio dał się zauwa­
żyć silny prąd reem igramtów a 
Francji w kierunku Śląską. Po­
lacy tamtejsi zdecydowa1! się nal 
powrót na wieść o dobrych w a- 
lunkauh, jakie czekają ich ite 
Ziemiach Odzyskanych.

Ziemie te stanowią bogatsze i 
lepiej zagospodarowane terer.y, 
rolnicze, niż ziemie, które Polska 
musiała odstąpić na wschodzie. 
Ze stojących do dyspozycji 12 mi 
lionów akrów (omilionów ha) zia 
mi „m ej większe część został; 
podzielona na drobne prywatr* 
gospodarstwa chłopskie o obsza­
rze od 17—36 akrów. FaćobmP 
jak i ' w pozostałej części PolsSrt 
nie widać tu wcale tenedencji do 
wpi/o-wada inia kolektywnej 
podarki. Państwo zatrzymało 
swych rękach 300 większych 1 
jątków rolnych, które będą uprs 
wlane przy zastosuwamu. nowe, 
czesmych metod.

Polacj nie mmli do tej pory 
okazji wykazania swych zdolnoś 
•ń kolonizacyjnych. ł-< trzeba bę­
dzie co najmmej jsdnegc poko­
lenia, by móc na podstawie o - 
siągmętego poziomu życia i do­
brobytu ocenić ich powodzenie w 
tej pracy. Ale już w pierwszym 
stad um ponowne osiedlenie lud­
ności przekraczającej 3 miliony 
1 to w okresie, gdy brakło wszel­
kich urządzeń i udogodnień, od­
budowa i organizacja miast, wsi, 
fabryk i gospodarstw wiejskich 
— stanowią niezwykły sukces Pofi 
ski“.

. f n l a  J o m a g a

podpisania irakkfti pćkojaweijo
u NHemeami v t  W a rsza w ie

6 htteigo c«ubyło się w  Gdyni 
zebranij jrzed sfcaiwicdt 11 całego 
społeczeństwa -jsz eszon^go w fjęr 
tłach politycznych, związkach za­
wodowych, . gamizacjach ąpołeaz-

Zflwod Pggzyęji „landyńczyteów"

Ameryka udzieli Polsce pomocy
Korespondent amerykański 

„Dziennika Pul,“kiego i Dzienni­
ka Żolnierra" twderdzi, że Depar­
tament Stanu prayg M;owai szereg

wniosków, Jotyczących zagadnia 
aia pomocy amerykansMcI dla 
Polski. Wnioski te nie idą po li­
nii nakreślonej j  rzez część pra-

Z Polską Ludowcą
p o g o d z i m y  s a i u i

Miii. Hejediy o stcsuiricsch uaisko-czeeliosifi^ ackitii
Mfiiistar Nejedly przemawia­

jąc w  dniu 3 bm. do górników 
w Morawskiej Ostrawie powie­
dział m. in. na temat stosuckuw 
cz* ®ko-j olskich.

„Otwarcie śfągnę powiedzieć 
Czechom i Polakom, te ci sami lu 
dizie, którzy przeciwstawiają się 
naszemu planowi 2-letniemu usi 
łuji rórvnież pogorszyA -tósunk i 
z Polską. Nowa demokratyczna 
Polska jest nam bliska.1 W wybo 
rach zwyciężył nowy świat, dla- 
tegi robią tyle krzyku, ci którzy 
znajdowali się . przedtem u wła­
dzy. Ale my poprzemy Polskę 
Ludową. Porozumieliśmy się z 
rządem polskim. Nie ma obecnie 
czasu na tarcia między nami. 
Dojdziemy do ugody. Teraz o 
tych kwestiach pertraktować nie 
będzrómy. Teraz idzie o ważniej 
sze sprawy. Chodź* nam o współ 
notę słowiańską, uhod^. o to, by 
świat kapi t ilistycznj nie przy tło 
czył nowej Słowiańszczyzny, 0- 
partej o Łabę i Triem. Nie są do

brymi Czechami ani Pclaicai.il 
ci, którzy szczuja nawzajem na 
sitoie.

Z Polską Ludową pogodzimy 
się rami. Wszak świat reakcyjny 
czeka tylko tui naszj nieporozu­
mienie. Nasza rodzima reakcja 
najlepiej wie, ża kapitalizm za­
chodni oczekuje tylko na poróż­
nienia.

sy amerykańską, domagającej 
cię zastosowania „sanikcji ekono­
micznych" wobec narodu polskie 
go

„O ile moje nieoficjalne wiado 
mości potwierdzą się — pisze ko 
respondei.t — to okaże się, że w  
łonie Depart: mentu Stanu .zwy­
ciężyły noglądy, sprzyjające idei 
pomocy _me.ykańsklej d li Pol- 
sKi. Pomocy tej ale Otrzyma pri 
wdo^pdobnle arii Jugosławia, ani 
Bułgaria, Rumunia czy też Cze- 
ćho£.-_ •aoj:

De ̂ artamenc Stanu doszedł do 
przekonani- . źe ^.óumlewaj ąca 
siła Ą inalność narodu polsie- 
go, wykazana w postępach od­
budowy gospodarczej usługuj 3 
m. udzieleni* pomocy g zew- 
nąEKf.

Z ludólll-llidZTII/Ojskibill‘
W Państw. Druk. nr. 1 Kra­

kowie odKył się wieczór rozryw­
kowy. zorganizjwiany przez ze­
spól teatralny 16 p. p. Kołobrze­
skiego pod hasłem Wojsko z 
ludem — lud z wojskiem” W 
czasie wieczoru koncertowała or­
kiestra ' pi1 litowa pod kierowni­
ctwem puruczniKa Węscocklego.

Na program "dożyły się: w.ą 
zanka melodii ludowych, opero­
wych narsT.z, piosenki orez we­
sołe skecze. — Cały program 110=

stał gorąco przyjęty prze- licznie 
-jebrany.h pracowników Drukar­
ni nr. 1 i przyczyni1 się do wy­
tworzenia serdecznej rtmosft.y 
pomiędzy wojalctem . ł ithranymi 
pracownikami.

Wy itęn pułkowe®# uspoiu 
teatralnej jest J*dnj*a * ra­
mi _ rronych etapów „Jalalnośei 
kulturalnej WoJ-Jca PoJrińego 
Zespół ten dał jut szereg pa^ed- 
sttwitń w woj ewóćfetwaćh kra- 
kaiwsWai ż

nyżh i Innych, poświęcone spra­
wie podpisania traktatu poko­
jowego z Niemcdiąu w Warsza­
wie. Spraw-ę tę w „zasadnie^; 
sposób wyjaśnili trzej mówcy — 
p. Skwarek w imieniu Komisji 
Mi; dzypartyjnej, wiceprezydent 
Gdyni Stolarek oraz red. Iżyeid, 
którzy wykazali, iż sprawa pua- 
pisania traktatu pokojowego w 
Warszawie jest sprawą zadośću- 
czymienia moralnego dla Polski, 
o której granice rozpoczęła się 
druga wojna światowa i która 
pierwsza stawiła Niemcom zbroj­
ny opór. Zebrani przyjęli wnioski 
t/rzez aklamację, po czym wybrać 
no prezydium komitetu.

Komisje Ula przejęcia 
ptiriu szczecińskiej

W wyniku ostatnich rozmów 
polsko-radzieckich, podczas któ­
rych ustalono szczegóły przejęci. 1 
Dortu szczecińskiego przez pol­
skie władze morskie od porto­
wych władz radzieckich utwórz* 
ne zostały komisje, których ce­
lem jest dokonanie ścisłej inwei 
taryzacji wszelkich urządzeń por­
towych. Czynne są już cztery 
komisje a mianowicie dla maga­
zynów i placów składo ‘.węh, 
dźwigów i innych urządzeń p n ś  
ładunkowych, kolejowa i komisjjf 
dla zinwentaryzowania zakładóy} 
przemysłowych ttp.

GT.

Tr?v ty^igee reemlnrantów 
z Francji }irzvi3żtjż^ 

na Toiny śfask
W połowie lutego br. przyjeż­

dża Lir Doinj' Sirok 3 tys. reem 
grantów z Francji. Będq „ni przt 
de wszystkim ulokowani w powi­
cie vm>cławskim oraz w poszcze­
gólnych powiatach Dolnego Siq- 
ste.
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Place i ubezpieczenia społeczne
g ó r n i ó t w S e

W czasie otmytej ^rzed kilku 
dniami ogólnopolskiej konferen­
cji prasowej przemysłu w o lo ­
wego został w; głoszony referat, 
>p* j^jwamy orzez dyrektora dzia 

łu socjeilnetj CZPW ob. Chmie­
le vsf iegu, dotyczący zagadnień 
służb;; dpołecznsj w przemyśle 
Wajiowym.

Podajemy w  streszczeniu fra­
gment ref er "tu w sprawie płac 
i ubezpieczeń w górnictwie.

Nowa umowa zawarta dnia 
5. 10. 1946 r. przyniosła poważ..ą 
poprawę bytu zatrudnionym w 
przemyśle węglowym, a ponadto 
ustabilizowała zarobki, w prze­
ciwieństwie do okresu poprze­
dzającego zawarcie tej; u z o r v , 
w  którym zai jbkl pracowników 
zależały od szeregu współczynni­
ków n -".maicie kształtujących ich 
wysokość. Poza zasadniczym za­

robkiem stosowano bowiem w 
tym okresie premie gotówkowe 1 
premie towarowe; premie te *ta- 
ntówiły często .sumy znacznie v y ż - 
cze od zasadniczych zarobków i 
uiegcdy dużym wahaniom. Wa­
hania te wpływały ujemnie na 
u „taibiiizowame tuożetu pracow­
ników.

Nowa. umowa usunęła prze­
rosty ty systemię prem«rwau'a 
gotówką, zniosła premie towaro­
we 1 ustaliła nowe stawki płacy 
zasadniczej na w y’ ;zym perio- 
mle, obejmującym wszystkie do­
tychczasowe dodatki.

Niezależnie od tego nowo staw' 
ki zawierają efektywną ■ podwyż­
kę płac, klóra wrau z nowym sy- 
stemyu, akordów dla pracowni­
ków ■iołowych, zapewnia szcze­
gólnie tej ostatniej kategorii pra 
cowników osiągnięcie - znacznie 
wyższyc' sarobków, aniżeli przed 
tym. -  *

Ilustracją bytu górnika są na­
stępuj ące cyfry:

Przeciętny zarobek pracownika 
fizycznego wynosił:

1. 10. 1945 r. 1 1C 1946 r.
ok. 2.300,— zł. ok. 4 600,— zł.
Uwzględniając różnicę cen środ 

ków żywności i innych towarow 
dostarczonych przez przemysł wę 
głowy po ■ cenach sztywnych i 
cen wolnorynkowych fych towa­
rów, podwyżka płac górniczych 
■wyraża się w następujących 
cyfrach.

1. 10. 1945 r. 1. 10. 1943 r.
ok. 7.u00,— ze ok. 10.000,— zł

Pod -ryżką płacy objęci zostali 
równiej: | racownicy umysło ń.

W zeikię korzyści .wynikają­
ce z dotychczt owych umów 
zbiorowych dotyc* ące dalszych 
świadczeń rzeczowych przemysłu 
'vi glowego dla pracowników te­
goż przemysłu, a obejmujące bez 
płatny deputat węglowy, kari ci

żywnościowe kat. „NZ” 1 „PZ” , 
dodatki n* rodzinę, dopłaty do 
stołówki, zostały bez zmiany u- 
trzjnnane.

Dane ef pozwalają na. stwier­
dzenie realnej podwyżki p W  w 
przemyśle węglowym.

Górnicy, zatrudnieni w prze­
myśle węglowym podlegają wszy 
stłum rodzajom ubezpM czeń spo­
łecznych, które w zakresie ubez­
pieczeni" emerytalnego zawiera­
ją specjalne . uprąwn. łnia dla 
górników i hutników. Dosiosł^ 
zmianą w  stosunku do stanu 
przedwojennego jert zniesienie 
górnej granicy ubezpieczonych 
"nrobków Da’ e to ubezpieczone­
mu gwarancję, że w razie zajścia 
wypadku ubezpieczonego, otrzy­
mane przezeń świadczenia będą 
miały realną wartość.

Ze względu na trwającą w la­
tach 1945 i 1946 zmienność za­
robków 1 z uwagi na zmienńą

siłę jcupna obecnego złotego w
stosunku do złotego przedwojen­
nego, musiano w , praktyce od­
stąpić od sposobu obliczania 
świadczeń unormowanego w U- 
slswie c Ubezpieczeniu społecz­
nym z r. 1933 i w interesie ubez­
pieczonego, zastosować ryczałto­
we stawki świadczeń.

niezależnie od powszechnego 
ubezpieczenia emerytalnego, gór­
nicy zatrudnieni w przemyśle 
■węglowym, korzystają nadto z 
dodatkowych ubezpiecz*./' pensyj 
nych w Spółce Bracki sj Tar­
nowskich Górach, a jeżeli idzie 
o Zagłębie Dąbrowskie i  ubez­
pieczenia w Kasie Bratniej Gór­
ników w Sosnowcu 

Składki za ubezpieczenia 
Spółce Brackiej w„ noszą 12 % 
od ztiobku pracownika.
- Z tytułu dodatkowego ubezpie­

czeni a ptnsyjnego przysługują 
górnicom wzgl. członkom ich ro-

C J
f r fodowla ziół'

ponaimjr/. zr^dkm dochodu
Polska jako kraj i obliczy nie 

m ofs poprzestawać jedynie na u- 
prawie.zbói. Rolnik powinien za 
tem szukać sposobów zw skaże­
nia rentowności swego gospodar1 
stwa, przez korzystniejsze upra­
wy, bą iż to przez podniesienie 
tzw. dawniej „dodatków” Jo go­
spodarstwa jak: sadov nict-yo,
warzywnictwo, pasieka i lanych.

Hodowla ziół leczniczych będą 
ca źródłem zamożności niektó­
rych krajów powinna 1 w  Polsce 
Ludowej zająć jedno z orało-

Spofeaeńsiwo węszy i fuwncą
rpd7inor.n ofiar terror j wyborczego recikcu

Wezwanie Komitetu Pomocy IŁo 
dżinom Ofiar Terroru Wyborczego 
reakcji malario żywe echo w ca- 
yym rpołeczeństwie polskim.

W szeregu-, województw pow­
stały komisje pomo-y. ogołem do 
chwili obecnej zebrano pciird ‘1 
miliony ri Dr akcji tej włączy­
li się także nasi rodacy z ' zagra 
nicy a mianowicie: Polacy z Ka­
nady przysłali 550 dolarów.

Wiele rodzin otrzymało Już d o ­
raźną pomoc.

Ogr^nokrajoroy KomiUt Pomo­
cy Rodzinom Ofiar Terra* u. Wybór 
czego R ea ln i w najbliższych 
dniach przystępuje do „ypuszize 
ma madkków w cenie 20 ri. Pro­
jekt znaczka został opracowany 
bezinteresownie przez Związek 
Fiastyków Papieru na druk dcstóJ 
czyła bezpłatnie drukarnia spół­
dzielni wydrwi siczej „Książka’

Świat piftcy, zorganizowany w 
związkach zawodowych w Kra­
kowie wpłacił -na fundusz Pomo­
cy -Todztoiorr. Ofiar Terroru Wy­
borczego Reakcji ponad 150.000 zł 
ponadto Kraków zebrał drogą 
zbiórki R0 tys. ri.

i • •'
Na rzecz ofiar terroru wybor­

czego złożyli:
!) Prezydium „Społem" — 250 ty 

sięcy zł., :
' Aarząd Główny Zw Zaw Prac 

Prjemyjłu Cukrowniczego — 
50 tys. zł.

:) Powiatowa Rada Związków
Zawodowych w D-ziałdowie
1.879 zł.

• Komitet Pomocy podaje do wu 
iomości, że kwoty należy wpłacat 
na konto Nr. 803 Baniu G-ospo- 
iarstwa Spółdzielczego.

wy eh mlejąc.. Po obecnej Wojnie 
nastąpił nawrói do zdołołecznic- 
twa uznanego dzisiaj prze? mo­
dy cyrę urzędową. Dlatego też 
hodowla ziół jest poważnym źród 
łem dochodu.

Kwestię hodowli ziół należy po 
traktować po ważni 3. Najwyższy 
bowiem czas, aby zioła rosnące 
u nas w kraju nie były sprowa­
dzane z zagranicy, |ak również 
aby nie sprowadzać przę*worow 
ziołowo-leozniczych.

Należy przede w=yystik1m ho­
dować te rośliny, które obce nu- 
szci florze można uprawiać w  na 
szym klimacie, a więc: mięty pie 
przera, szałwię, tymlanek, any­
żek kolender, naparstnic:' i inne.

Drugim „dodatkiem” do rodnię 
sienią bytu chłopskiego go%xx***r 
stwa tc zbiór ziół dziko rosnących. 
Można tu przede .wszystkim dać 
zajęcie młodzieżj zorganizowa­
nej czy też ludziom s/arszym, 
którzy nie mogą już wykonywać 
ciężicie| pracy.

Ponieważ zbiór zioł z dzikiego 
stanu ma być również jak J ho­
dowla j“ dnym ze ł ródeł docho­
dów, dlatego osoby chcąc > sająć

się tym, powinny przecie w szystklm 
poznać roślinr: które mają zbie­
rać. Dlatego też w razie niedo­
statecznych wiadomości, należy 
zwrócić się Jo Kółek Przysposo­
bieni, i Rolniczego, „Spółdzielni 
Samopomocy Ćhłopekiej", Izb 
Rolniczych lub wreszcie Ref er a- 
tógr Ziół przy Okręgowy pb Od­
działach Rolniczych „Społem” .

następujące świadczenia 
pensja inwalidzka, pensje* wdo 
wia, zasiłek sierocy, d .'datek po­
grzebowy, pomoc lecznicza dla 
inwalidów i ich rodzin.

Powyższe świadczenia przy­
znaję Spółka Bracka w razie za­
istnienia stałej lub czasowej nie­
zdolności do pracy zawodowej, 
lub w  razie śmieirci ub azpieczo 
nego.

W rejonach węglowych dą- 
bi ■'Wskim : krakowskim dziale* 
Kasa Bratnia Górników w So­
snowcu. *

Kasa th . nie p oprowadza u- 
bezpieczemia w i azumieniu ubez­
pieczeń r milowych, natomiast
przyznaje swoim członkom w ra­
zie niezdolności' no prs-.-y w gór­
nictwie jednorazowe odprawy. 
Wysokość tych odpraw dochodzi 
obecnie do 19.300 zł,

Składka do Kasy Bratniej Gór 
niiŁÓw wyrosi 3 % zarob'-u.

-kładki ubezpieczenie-łre opła­
ca w oakiści -»rzemyr{ węglowy 
a obciążenie z tego tytułu prze­
kracza 31 % i -  bocizny.

Niocal^ni 3 od 1 ifoezpleczeń 
ixrz>r*iusa\.ych zorganizowano są 
n.i terenie całego proemysłu wę­
glowego Kasy Zapamogoy e ,, jako 
rejestrowane stowarzysr-wia o- 
parte o jednolity statut.

Fundusze ka® stanowią skład­
ki <ał~nkowskife, wpisowe, oraz 
spacjato*r dotacje przemysłu wę­
glowego w wysoko/ci 0,3 % ogól­
nej sumy robocizny. Kasy mają 
za zadanie idziełame swym 
członkom pożyczek bezprocen­
towych zasiłków na wypadek 
żmicrcd orcz zapomóg. (SK)

Dowódca bandy NZW
;  p rzed  sq d em

Sąd *«j<m*r.ry w Białyn oku, 
nu n s jl wyjazdowej we wsi 
Krypeo, pow. białostockiego roz­
poznał w trybie uorażuyia dwie 
ąnawy przeciwko członkom NZW 
Jak wyzika z przewodu sądowo- 
go Mareck' Mieczysław ps. „Łu­
pin" sam* na kolonii Kopisk, gm. 
Dobrzynien-o, pow. białcstockie- 
go,- poci tkoyro pależał flo zbroj­
nej bojówki NŻW, dowodzonej 
przez „Solidnego' Oskarżony zo­
stał uzbrojony w broń palnę I 
pełnij funkcję wywiadowcy, wy­
syłając meldunki do szeia wywia-

Inwestycje w  Polskich Zakładach 
Babcock Zieleniewski

W  S o b f l O W C U
/ / j

(ol). Do szybkiej odbudowy różne 
go rodzaju mostów o konstrukcji 
żelaznej oraz do' powiększenia 11-

Z naszego Wybrzeża
„POLLłKI REJESTR STATKÓW"

Ostatnio nastąpiło powołanie 
do życia instytucji dla klasyfika­
cji statków pod nazwą „Polski 
Rejestr Statków". Prz_-din*otem 
działalności instytucji jest klasy- 
’ ikacja statków żeglugi morskiej, 
Śródlądowej, pca-cowej, przybrzeż­
nej 1 kutrów rybackich,, nadzór 
nad budową i przebudową, za- 
•)ov'ainie, plany techniczne, stwier 
dzenie warunków bezpieczeństwa 
„tatków itd, Udział w  „Polskim 
Rejestrze Statków" mają Mini­
sterstwo Komunikacji i Po­
wszechne Zakładv Ubezpieczeń 
Wzajemnych. Na czele Zarządu 
.-t-anął inż. Tauzowski, dyrektor 
Liceum Budownici v a  Okrętowego 
Na czele Rady Nadzorczej inż. 
Riedel z ramienia Mimisterst wa 
Komunikacji. Celem „Polskiego 
Rejestru Statków” jest unieza­
leżnienie się od towarzys ty- za­
granicznych, które dotąd przepro­
wadzały te klasyfk acje i anigiiel- 
skiego Towarzystwa „Lloyd Re­
gister” i francuskiego ,^eritas” .

NOWE TORT KOLEJOWE 
W GDAŃSKU

W ram„di trzyletniego planu- 
rotzpL-cznie się budowa 20 tysięcy 
metrów bieżących nowych torów

dla umożliwienia przeładunków 
węgis eKsporiuwego Budowa
tych torów będzie największą 
inwestycją w obronie kolejowych 
stacji ] Kortowych.

TCZ15W W Pi .ANIE 
TRZYLETNIM 

Największy węzeł ljplejowy 
Polski Tczew jest miastem o du­
żym znaczeniu gospodarczym. W 
planach etapu budowlanego prze­
widziana jest budowa lotniska cy­
wilnego, budowa śródlądowego 
portu morskiego, który zezwolił 
by na wylądowanie statków mor­
skich o mniejszym zanurzeniu w 
Tczewie, następnie budowa wiel­
kich magazynów centralnych i 
rurociągów dla materiałów pęd­
nych, jak i ropy naftowej/ ben-* 
zyny, bunkrowania statków żeglu 
gi rzecznej. Projektowana jest 
również wielka centrala skupu 
warzyw 1 owocó przeznaczo­
nych na eksport do kraićw pół­
nocnych — Szwecji i Norwegii. • 

ŁAJYKJE DOUSZT 
NA WYSOKOŚCI HELU 

Na północ od Helu przebywa 
ją w Bałtyku nadal duże ławice 
dorsz-/, które są m.siowo łowione 
przer, polskich rybaków. Połowy 

z tego wzglądu nader pemyśl-
bolejowych w  Gdańsku -  Troylu | ne, a dzienny połów jednego ku­

tra wynosi nieraz 3 tys. kg. Ry­
bacy, by łowić w tym trudnym 
okresfe. muszą pokonywać przy 
wyjściu z portów wiele trudności, 
gdyż u wybrzeży znajdują'sdę d u ­
że ilości kry.

ZAMIAST „V 2”
WÓZKI PRZEWOŻĄ KUTRT 
Znajdujące sio w Pucku Za­

kłady Metalowe proaukulą kutry 
dla polskich rybaiKÓw • morskich. 
Niestety brak jest w Pucku sli­
pów, służących do spuszczania 
kutrów na wod° Potnysjo tech 
nicy wykorzystali zastępczo do 
tego celu pozostawione przez 
Niemców wózki, służące do prze- 
w « u  słynnych pocisków „ V 2 ” 
Zakłady puckie budują w  tej 
chwili dwa kutry i przygotowu­
ją się do budowy dalszych dwtóch.

tzebnego siano lokomotyw rr Pol­
sce, wydatnie przyczyniają się- Pol 
skie ii składy „Babcock - Zleleniew 
ski” w Sosnowcu. Fabryka ta, ist­
niejąca już około 45 lat przystępu 
je  nr biei,, .cym roku do wielkiej 
przebudowy swych zakłai ów. Szćze 
gólowe plany przebudowy będą sto 
pniowo realizowane.

Projektuje się przede wszy su-Im 
znar.zr; powiększanie opeónej hall 
kotlarnl 1 rypjsftesle Jej w no 'o- 
czesbe urządzenia techniczne, co u- 
możliwi wzrost produkoji kotłów 
prrowozowyei. I apar: 1 w do wy­
twarzania cukru. C gółem produk­
cja kotłójr, aparatów i konstrukcji 
mostowych wynosi 480 ton miesię­
cznie. Co’  miesiąc produkuje fabry­
ka 8—S kotłów parowozo-vjoh nor 
analnych l od !—I małych iotlów 
do wąskotorowe’ c. Załoga w liczbie 
1263 ludzi wykonuje w i00*ó zwmie 
rzony plan.

W bieżącym -oku ma nastąpić 
rystematyozne wzmożenie się pro­
dukcji, z każdym miesiącem o pe­
wien proee.it więcej.

Przyponu-lfco trzeba, że rdbudo- 
wa mostu Poniatowskiego w War­
szawie dokonam, została przy zna­
cznym współudziale zakładów „Bab 
epek - Zieleniewski” .

du. Banda „Solidnego" grasowała 
ja  terenie ginłn Krypno i Tizcian- 
nn żywiąc się kosztem mieszkań­
ców wcl. ad. In. M„recU wrau Z 
kilkudzlerięcln członkami NZ\V 
uczestniczył w ■ nc, udzie na o*i i 
dział W. P., lokonauwm we wsi 
Kule- r g m .  Trzcianne. Po śmier­
ci dowódcy oandy NZW „Zająca" 
miejsce Jegu zajął Marecki. Ban­
da uziałała na terenie wsi: Ko­
pisk, ObrobnJkl, Kryr ec, Dobrzy­
niewo - Kościelne, Łeśnikl, Leńce 
1 Zawady. ‘W /yniku rozprawy 
sąd skazał Mareckiego Mit czt- 
sbw s na ki -ę śmierci Na karę 
śmierci sąd sLazał również Adam­
skiego Stanisława. Adamukłemn 
Sianinławowl ps. „Sikora" ndo- 
wodnionu prz; należność do ban­
dy NZW irtiz udział w japadzie 
rabunkowym na majątek w Krzy- 
zzynie, pow. 'Małosłockiego. — 
W grudniu ab. r. Adamski został 
mianowany dowódcą jednej s 
band NZW. *

„T i/L iw  Vifo!nośti“ .
przesifo na tygodnik
„Trybuna Wolności” — or"±n 

Komitetu Centralnego PPR praU - 
szła z dwutygodnika na tygodnik;

„Trybun , W clncM ” należy do 
i^ędu wydawnictw, które repre­
zentują bojową publicystykę po­
lityczną. • Jest iw pismo masowe- 
Znajdują w nim oddźwięk aktu­
alno zagadnienia z kraj- l. ze 
świata. „Trybuna Wolności” prz s 
znacyna jest dla _»rakieCo ak- ■ 
tjrwu partyjnego: dla sekretarzy 
kół, komitetów dzielnicowych, dla 
grup prei "genćkich, instrukto­
rów itd. c

Kampanie wyborcza do Sęjnvu 
i pełen wewnętrznych wydarzeń 
okres późniejszy 1 zmogły aktyw­
ność gpołocznych mas. Zniaazjj) 
to wyraz między Innymi również 
i w fakcie napłt -tu z  tał 
kraju w tym włabuiu esaris no­
wych dziesiątków tysięcy czior 
ków de naszej >• til

Odpowie izlaoiność aktywu w*ro 
niepomiernie. Konieczność o- 

bjęcLŁ n ewych- mas wprywnic 1 ■ 
partii wysuwa się ostro na pier­
wszy plan. Trzeba przekuć do- 
t ycl iczasowe luźne sympatie no­
wych członków w  skrystalizowa­
ną świadomość. Trzeba związać 
nowe miasy z partią najtrwalszą 
więzi ą jaką i. jsiadamy: więzią 
ideologii.

W tych warunkach rola „Try­
buny Wolnośui” , jako lustrum n- 
tu ".ycii-łwanii kadr wzroria cu- 
najmniej w tym samym stopniu, 
w jaki.n wzrósł; rola-ał&tyww par­
tyjnego.

Trudno byłoby dwutygodnikowi 
sprostać tym zadaniom. Dlatego 
przejście „Trybuny 'ifolnoś ri” na 
tyg idn4k zostało dokonam w 
porę.

Dbok przejścia na tygodrii;
„ rTybuna Wolności” powiększyła 
również swói format. Dajv to re­
dakcji możiłiwńść .estctycznegi' 
rozwiązania ; praw graficznych 
Szata zewnętrzna „Trybu.ty’’ pre­
zentuje się teraz niemal bez za­
rzutu Krój czcinnsik, tytuły, pod­
tytuły, jpróó b łamania, sam pa­
pier. Uiustracj — ujmują przy­
jemnie oko.

Numer tdznau*w się przejrzy 
stością wewnętrLncgo rozplmc 
wami* materis-łi. Jest w  nim 
dział polityki krajowej; dztói za­
graniczny, za"adnienia party; *ie 
aktualia na kolumnie „Z tygod­
ni. na tydzień” i* inne;

7, problematyki politycznej wy- ■ 
suniętej przez pismo chcielibyś­
my zwrócić specjalną uwagę na 
artykuł tow. Zamny Korman/wej 
„Frantem do spraw oświaty” .

Autorka stawia wobec parti 
1 d jmukratycznej opinii krąju 
sprawę działalności Ministerstwa 
Oświ!..y  ~a okres 19 mi -edęcj7. 
Autorce bynajmniej pie iazie o 
krytył I osoby ministn. Dscydu- 
jącym dla niej jest fLikt, i = Jak, 1 
członek władz naczelnych PSL* 
wykanywri on politykę sw* j  par­
tii w dziedzinie oświaty.

0 pdnk'di;i'no;ki i g?łMznftsci

Obiz r̂acy za krata oka w«!u5a,
Na wniosek Komisji Specjal­

nej, D^egatura w Kielcach, zx>- 
stcli wyółani ,do obozu pra-y nr 
okras 4-ch miesięcy: Latpfd Ba­
rak, Antom [Trbaniak, Henryk 
Cianciara, Ertwr.rtl Tyra? i 2u- 
chowski Franciszek, wszyscy z 
Częstochowy za nielegalny han­
del obcą walutą.

W chwili zatrzymanie wymie­
nionych znalertomo przy nich 
większą Pość bar.knotów 500- 
złotcwyrti. Udowodniono, że za­
trzymani handlarze obcą walutą 
'wykorzysta!-1 plotkę, jakoby
banknoty 500-złotowe były fał­
szywe, kupując je po niższe] ce­
ni s (300 ri.).

E’poła<neń.-.two polskie { osiadi 
wiele zalet, posiada też wiele 
wad. Wiidziuiy je  dobrze, dyckret 
nie krytykujemy, »il= zasadniczo 
orzech >c zimy nad nimi do po­
rządku

Jedną z takich wad jB3* chro­
niczna niepunkjbinlność. Gzy w 
życiu prywatnym czy publicznym 
— itale 1 póżniaiote się Ji st czymś 
tak zwyczajowym, je ' yalkr. z tą 
i-nroniczną bolątzkn może wydać 
alę becnadzii jńą. Nóż chirurga 
społec. nogo powinien jednak ra­
dykalnie -sunąć tę wadę,' A nie 
jest to błahy szczegół! Zapowie­
dziany wiec czy afcaid*snii'_ roz­
poczyna się -j półgodzinnym jpóź 
nlenism. Przyzw yczailiśmy się do 
tego, nie zdając sobie sprawy ze 
szkód. Przypuśćmy, że 800 osób 
czeka pół godzin; Biorąc pod 
uwagę 8-godzinny dzień pracy, 
taki*, spóźnieni wyrazi się stratą 
50 dni rc boiczycn jeanego czlowie 
ka. Prosa.; zastanorfrić się; suma­
rycznie biorąc dwa mles-iace jera 
coiiego czasu. Stra*e, tajcą można 
by nawet pieniężnie obliczyć, alf 
żadna kwota nie wvrówna stra­
conego cans i ludzkiego. Czyż je­
steśmy aż tuk bceacl, ab;, śmy mo 
gH lekkomyślnie szafować bezcen 
mym kanibalem, czasu ludzkiego?

Wychowuje sif młodzfiż, kszteł 
ci, naucza. Czy iednak nie należa 
łob;; "omyśleć o  yya*u.waniu

zi .joiowiski ludzkiego?
Odbywa się np. akademia; po 

zlom artystyczny naprawdę wy- 
sold. Udział biorą artyici mani 
i cenieni. Publiczność rea,guje ży­
w o na pertaw-ne jej piękno. 
Zwolna -akwitują jednał; obłocz­
ki dymu paple*osi* wego. Zaczy­
nają palić. Pali jednak nie robot 
nik, nie ten szary, cichy czło­
wiek. Pali pięknie ubrany oby­
watel e pierwszych rzędów (tam 
przecież wypada mu siedzieć), pa 
lą towarzyszące mu wystrojone 
kobiety. A równocześnie na e?tra 
dzle śpiewa znakomity artysta o- 
peny, Wdychając coraz silniejszo 
kłęby dymu. Jak to nazwać'1 In­
ny obrazek: ostatni punkt pro-
grama. pełnowartościowy o pier­
wszorzędnym poziomie arby-,tycz­
nym Publiczność jednak spieszy 
sd. i zaczyna tłumnie wychodzić. 
Skandal, nietakt i ordynarne 
chamstwo! Artysta bezintereso­
wnie ofiarowuje swą ariuug, j ty 
szanowny obywatelu nie możesz 
kilka minut rpokejnie pocnefcać?

To n i- są błahe szczegóły. Które 
poruszyliśmy. Ze smzegółów suda 
da się przecież całokształt życia 
zbiorowego.. Każdy z nas pragnie, 
aby polsk’ "  społeczeństwo str- 
nęio no n a i wyższym poziomie 
kulturalnym. Wszelkie zatem 
przejawy niekulturalne należy 
stanów "eo tępić i-piętnować.

i
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Wybory do Rad Najwyższy
Republik Radzieckimi -

h
■ -«asiaj. 9 lutego, odbywają się 

'tiory do Rad Najwyższych w  
“ffiiu z 16-tu repuiUil; związko- 

R^ch ZSRI.1, a mianowicie: > w 
•tósyjskłęj Federacji, Ukraiń- 

Białoru: kiej, Litewsfeie;l, 
p^iziikktej, Ormiańskiej i Azer-

Iti-Ja Najwyższa jest głównym 
P^ganem ustawodawczym repu­
bliki, który uchwala prawa i u- 
stąwy, obowiązujące na jej te- 
*dnie, tworzy rząd, zatwierdza 
Wąn gospodarczy i budżet repu­
bliki, ustanawia przedsfąwiciel- 

zagraniczne — sło wem, Deł- 
tó. wszystkie funkcje parła men­
tor. Dlatego wybrry do rąd re- 

blil ańskićh są tak ważnym 
‘Wydarzeniem w  życiu ZSRR.

W toągu ostatnich dwóch m it- 
ciW  w r< .publikach radziecki oh 
toczyła się ożywiona kampania 
przedwyborcz a. Komun.1 - tyczne 

organizacje partyjne, związki za 
Wodowe i ińne urganizacje spo­
łeczne wysunęły, jako kandyda­
tów na posłów, najgodniejszych’ 
reprezentantów narodów radziee 
kich. Wśród nien znajdujemy 

przedstaw icieli wszystkich na­
rodowości ZSRR, wszystkich za­
wodów i  grup społecznych: ro­
botników, kołchoźników, uiczn- 
bycb. pisarzy, wojckuwych, dzia­
łaczy państwowych i partyjnych 
i innych. Otok komunistów wi­
dzimy znaczną ilość bezpartyj­
nych kandydatów na posłów. Do 
Wyborów w republikach radziee 
kich staje blok komunistów 1 bez 
partyjnych. Jedynym mierni­
kiem przy wysunięciu kandyda­
ta są jego zdolności/ jego praca, 
fachowa i społeczni, jego odda­
nie swej ojczyźnie, zaufanie, ja­
kim się ciesz; wśród mas.

*
W wybój, ich do Rad Najwyż­

szych jaskrawo występuję nowy

typ demokracji — demokracja 
radziecka, demokracjo, socjali­
styczna.

System wyborczy przedstawia 
się następująco. Każda republi­
ka dzieli się na okręgi, których 
i iość i wielkość jest różna w 
różnych republikach. Każdy o- 
krę.g wybiera jednego posła.

Wybory są powszechne, równe 
bezpośrednie i tajne. Czynne pra 
wo wyborcze mają wszyscy o- 
bywatele o d ' lc ’at. Żadnych o- 
granicaeń, żadnych cenzusów ra­
dziecka f  dynacja wyborcza nie 
uznaje. Wszyscy obywatele mają 
równe prawa.

Nie wątpimy, że wybory do 
Rud Najw/ż. wykażą nowe walne 
zwycięstwo rządu » Izicckiego i 
partii kouiurti: tyccncj. Wskakuje 
na to doświadczenie zeszłorocz­
nych wyborów do Rady Najwyż 
szej ZSRR, kiedy 99 proc. wyw 
bcrców głosowało na kandyda­
tów bloku komunistów i bezpar­
tyjnych. Wskazuje na tó taiKże 
cały przebieg kampanii przed­
wyborczej, podczas któi'tj szero 
kie masy ludowe manifestowały 
swe, poparcie óia państwu ra­
dzieckiego i partii komunistycz­
nej.

Dlaczego w ZSRR rządzą-t 
Ma komunistyczna ma takie zdo­
bycze 1 cieszy się takim zaufa­
niem narodu'?

Dlatego, że w ZSRR panuje no 
wy ustrój społeczny, TjSTKOJ 
duUJ/LISTYCZNY, w którym 
nie ma wrogich sobie klas. lJo 
likwidacji klas kapitalistycznych' 
w ZKRR pozostały tylko dwie 
sprzymierzone klasy społeczne — 
robotnicy i chłopi, a także inte­

ligencja, która rekrutuje się właś 
nie z -ych dwóch klas 1 jest ści­
śle z nimi związana.

Miedzy tymi trzem? warstwa­
mi społecznymi Związku Radziee 
kirgo nie ma żadnych sprzeczno­
ści. Dlatego PARTIA KOMUNI­
STYCZNA, SŁUŻY INTERESOM 
CAŁEGO NARODU RADZIEC­
KIEGO.

A  że spełnia swe zadania do­
brze, świadczy o tym cala hi­
storia ostatnich 30 lait.

Partia Komunistyczna w re­
kordowo krótkim -kresie czasu 
puei.ształciła Związek Radziec­
ki z kraju rolniczego i słabego 
w I a aj uprzemysłowiony i silny.

Partia Foiauiiistyczn* prze­
kształciła rolnictwo rosyjskie ż 
zacofanego w przodujące, zme­
chanizowane i wysoita produk­
tywnie.

Partia Komunistyczna prze­
prowadziła „rewolucję kultural­
ną", osiągając w kraju, słyną­
cym ze swego analfabetyzmu p o ­
wszechną piśmienność i najszer ■ 
szy na świecle zasięg wykształ­
cenia średniego i wyższego.

Partia Konrunistyi-zna stwo­
rzyła braterstwo 60-ciu narodo­
wości, zaludniających Związek 
Radziecki, miast dawnych waś­
ni między narodami.

W resztoP a rtia  Komunistyczc 
na zdała najpoważniejszy egza­
min organizując ■ ,vycięstwo na­
rodów radzieckich nad hitleryz­
mem.

WŁAŚNIE DLATEGO MASY 
LUDOWE ZSRR DARZĄ SWCJ 
RZĄD I PARTIĘ TAK WIEL­
KIM ŻAfcFANJEM;

do Had\ Najw /isze; Federacji Ros^sldej
We wszystkich republmach 

radzieckich, lud pracujący w y­
minął na kandydatów najcar- 
dztijj godnych mpycĄ repre­
zentantów.

Ciekmcc są drogi iytiUrui ? 
tych kandydatów. Każdy z 
nich jest barwr %, żywą ilu­
stracją tego wielkiego dzida,,, 
Jakiego dokcni'ją ludzie ra­
dzieccy, budując pter weze w 
Historii państwo jiocjcliMyczne

-Taka orzyklua posłużyć m o­
że charakterystyka jednego z 
tych ludzi, kana ydaża do Rc . 
dy Najwyższej Rosyjskie] Fe­
deracji.

Jest na Pól nocnym Uralu mia­
sto, noszą". lmig osław ionefiu 
lotnika rouaiecikiesgp Anatola 
Sjerowa, Miasto Sjeiww jest mia­
stem metalowców, produkujących 
z  odezw; k ią  umiejętnością wszel­
kiego gatunku metale i wal- 
lówkę.

W łych dniach metale svcy mia­
sta Sjerowa zebrali się w wspa­
niałym Domu Kultury w  celu 
wysiawieuic kand” data na pośła 
do Rady Najwyższej Rosyjskiej 
Ff deracji. Tysiączne l^esze miesz 
kańców miasta Sjerowa jedno­
głośnie wystawiły kandydaturę 
na 'starszego hutniKa Dymitra 
.Much amina,

Kim jest kandydat Dymitr Mu- 
chaikin? Życie syna robotnika 
uralskiego było do rewolucji -paż- 
rtziornikvwej niezwykle ciężkie.

■ Nędza . zmusiła chłopaka do, po­
rzucenia Szkoły powszechnej i 
szukania zarób uow.

Na począlku wojny domowej 
roTpęcanej w  kraju po i ewolucji 
1911 rufcu, 19-let.ni Mucharkin 
pracował jako palacz na parowo­
zie. W t/m  właśnie czasie Mu- 
cnarkin postanawia zgłosić .się nń 
ochotnika do m m ii Czerwonej, 
aby bronić młodej Republiki Ra­
dzieckiej.

Po zakończeniu wojny domo­
wej Dymitr Mucharkin wrócił do 
stron rodzinnych. Na jago oczach 
1 przy jego bezpośrednim 1 ak­
tywnym udziale SderowaMe Za­
kłady Metalurgiczne w n  osły na 
największe przedsiębiorstwo me- 

S talurgiczr.e w kraju. Z biegiem 
łat, staje się Mucharkin kierow­
nikiem zmiany cechu hutniczego 
nowoczesnych zakładów metalur­

gicznych. Dymitr Mucharkin pra­
cując przy piecach hutniczych 
resztę czasu poświęca sprawom 
organlizdcyjnym i społecznym, 
biorąc udział na konferencjach 
te chniczny ch i wygłaszając oto 
szeme referaty na masowych ze­
braniach i-o'1 lotników.

Koledzy Dymitra Mucharkjpą 
żartobliwie nazywają go profeso­
rem hutnictwa. I rzeczywiście, 
bariza często przyjeżdżają do 
niego specjał! ;ci dla zasięgnięcia 
rady i zapoznania się. z metodami 
pracy metalurga - praktyka. Woj­
na z Niemcami hitlerowskimi wy­
maga** wielkiej ilości stali chro­
mowanej i właśnie Dymitr Mu- 
charkin był tym, który wspólnie 
z inżynierem bukaszenko opraco­
wał nowy sposób otrzymania te 
go stopu w  zwykłych piecach 
hutniczych. Było to wielkie usią- 
gnięck. metalurgii radzieckiej,

Pamiętny jest epizod przedwo­
jenny z życia Dymitra Mucha: _ 
kina. Inżynierowie długo szukali 
sposobu usunięcia grubej masy 
stopionych materiałów osiadłej 
ua śc'anach pieca hutniczego. 
Została powzięta decyzja wysa­
dzenia pieca. W 'chwiii raj bar­
dzie decydującej wniósł Muchar- 
kin swoją propozycję — zastoso­
wać przy wytapianiu rudy w pie- 
au hutniczym zamiast koksu — 
węgiel drzewny, żmlana tempe­
ratury według jego twierdzpniia 
uratuję sytuację. Umożliwione 
mu praktycznie zastosowanie swe­
go projektu, co w  następstwie da­
ło wspaniałe reziulaty. W ciągu 
48-miu godzin osad stopił się,. 
Smętki, czemu, piec hutniczy pra- 
cujn bez pczei ivy.

W kraju radzieckim jest wiele 
takich Uzdolnionych ludzo ludzi 
o śmiałej myśli i wielki®j praco­
witości. Kraj potrafi ocenić ich 
zasługi.. P 'eiś Mucharkina zdobią 
dwa ordery Czerwonego Sztanda­
ru trący  — jest to nagroda 
rządu radzieckiego za uczciwą i 
ifiainą pracę.

Jesteśmy w odwiedzinach u 
Dymitra Mucharkina. Przytuli ie 
mieszkanie, wygodne meble, dużo 
światłe, kwiatów, obrazów, a 
nada wszystko dużo książek. Go­
spodarz domu jest wielkim przy­
jacielem książek. Zna on otwoty

Lenina i Stadna, Tołstoja i Tuv- 
geniewa, Dickensa, Maupacramta, 
Czechowa, Szołochowa, Hugo...

Częstując nas herbatą, żona 
Mucharkina, Ąnn a powiadzioła z. 
dumą kochającej matki:

— 'Spójrzcie, jaku rośnie u nas 
zmiana.

Przy stole siedziała cała rodzi­
na Mucha .kinów: syn Wiła, przy­
szły artysta -  malarz, który po 
demobilizacji z Aimii Czerwonej, 
studiuje w szkole malarskiej, cór­
ka Lena — uczt inica 10 klasy, 
syn Jerzy, uoęeń i dmiletni* o 
różowych policzkach Tatlanąl

— Nie nakie były nasze lata — 
powiedział Mucharkin. Dzieci na­
sze mają przed sobą w życiu sae- 
roką i jasną drogę. — 'Zaciągną-’ 
wszy się papierosem, dodaje:

— Chciałbym, aby ojciec rr.ój 
zobaczył, jak żyją jego syn 1 
wnuki. G.

Odbywające jię  dzisiaj wybo- 
. ry w rajwiększj ch republikach 
radzieckich będą noną demon­
stracją jedności i s il / ludów 
ZSRR, demonstracją, która na- 
hier? szczególnej wymowy przed 
lrodterencją w  sprawie Niemiec. 
■*ozpoczynającą się za miesiąc w 
Moskwie 

Mając za sobs  ̂ zwycięskie wy­
bory, Związek Radziecki będzie 
mógl> na’ konferencji moskiew­
skiej z jeszcze większą energią 
i konsekwencją bro-nić. sprawy 
unieszkodliwienia imperializmu 
niemieckiego, g przez to sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie

W. KUBALSKI

Przekazania 303 mg. radu 
Instytulowi Radowemu 
im. Skłodowskiej - Curie
8. 2. w godzinach południowych 

przybyła do Ministerstwa Zdro­
wia trzyosobowa delegacja biura 
"W indykacji i odszkodowań wo 
jjmnyćh przy CUP- ie w  składzie 
Zastępcy dyrektora inż Michała 
Kruszyńskiego, dyr. ku-misji miś 
saanej Tadeusza Rafała i radcy 
prawnego bińra Franciszka Per- 
kowijiiego, celem przekazania mi 
ristrowi dr mtd. Tadeuszowi M i-’ 
chejilzie w j rewindykowanego o- 
statnio z Niemiec radu w ilości

Stypendia dia młodzieży 
akademickiej

Ubezpieczania Społeczna w 
Kaliszu ufundowała dla młodzie­
ży wyższych uczelni dwa stypen­
dia w  wysokości 3.500 zł. Każda. 
Poza, tym starostwo w Pińczowie 
ufundowało 5Q stypendiów po 
5.000 zł. miesięcznie każde.

303 mg. Uroczystość przeka ja - 
nia odbyła'się W óbećńóścd przM 
stawicieli świato lekarskiego i 
prasy. Minister wręczając rad 
dyr. Instytutu Radóweg, tm. Skło 
dt wskiej Curie w  WarszaV.-ie 
próf. dr ŁukasżćżykcWi, w  Krót­
kich słówach wyraził radość z  
powodu wyreWind' "kowania cen-, 
ńego pierwi a-.tka, który kómecz 
ny jest przy leczeniu wszelkich 
nowotworów złośliwyich, a przede 
wszj*sckim deść p . szechnógo w  
Polsce rcl:c.

Wyrewindykowany rad, wartoś 
ci 4F milionów zł znalez^my zo­
stał w Kilomii w angielskiej stre­
fie okupacyjnej i stanowi część 
zrabowanego przez Niemców ra­
du z Instytutu im. Śkkrfćwskiej 
Curie.

Przed wojną . Polska posiadała 
4 gr.' radu.

,J/losf ^asko-DabtGwsk"
Pomoc w odbudowie Warsza­

w y na terenie woj eW. śląsko-dą­
browskiego uzyskała Ogólne zro­
zumienie całego spolec-eństwa.

Zebrano i przesłano Warsza­
wie dotąd kilkaset wagonów ma 
teriajów budowlanych i sprzętu 
a ofiary gotówkowe umożliwiły 
już odbudowę mostu Poniatow­
skiego, oddanego do użytku mie­
szkańcom Warszawy w dniu 22 
llpea 194B ri

Obecnie realiztije iny odbuao- 
wę drugiego mostu. .Wpłaty na 
ten cel wyniosły w i946 r. 62 mi­
liony złotych i według pc dzia­
łu ofiarodawców ne- grupy zawo­
dowe przedstawiają się następu­
jące.

a) wpłaty na konto bankowe 
Wojewódzki ;go Komitetu: 
rolnictwo . . . zł 5.000.uU0,—
hund^d . . . . „  6.000.000,— 
praii. zakł. przem „ 32.000.000,-r

4.000 000,— 
, 2(10.000,— 
l.uGO.OOU,— 

100.U00,— 
500.000.—

irzerrciósto 
spółdŁdeiCzość , . 
wdłftt aawodj 
duohowiańs twa. . 
młodzież <kl:olna 
prac. pańc.wowi 1 
samorządowi. . - „ 2,200.000,—

b) wpłaty przekaz.-,ne bezpo­
średnio do W arszaw : 
organizacjo społe­
czne, zw. zaw. 
prac. budowl. i in 
stytuicje . . . .  zł 10.500.000,— 

Razem . . zł 62.000.000
N? jwiębsz; oh' wpłat doktna! 

Miejskf Komitet w Katowica ih 
—  przeszłe 8 milionów zł., Powia 
towy Komitet Katiwicki — pr^e 
szło 6 milionów zł. Komitet Miej 
ski w Sosnowe i blisko 5 mil. zl., 
i Komitet M iejst; w Cytomiu — 
p.zeszto 4,5 miliona *Ł

Wojewódzki Komitet Odbudo­
wy Warszawy w Katowicach z 
prawda iwą satysfakcją notuj* 
fakt że ofiarność naszego. społe­
czeństwa wzrasta nadal i w cią­
gu miesiąca stycznia bieżącego 
roku, wpłacono znowu na dar

K u r s y  p e d a g o g i c z n e
W a l k : .  M f o d y c h

Z inicjatywy zarządu głównego 
ZWM uruchomione zostaną w lu­
tym br; kursy pedagogiczne w 
Zakopanem. Celem kursU jest 
przede wszystkim użupełnienle 
brakó\" y.- kadrach nauczyciel, 
skich. Program kursu obojęiujc, 
prócz przedmiotów nauczania w 
zakresie szkół powszechnych, tak­
że podstawy psychologii pedago- 
giezriej, wychowania i organizacji 
szkolnictwa, zagadnienie życia 
współczesnego i zajęcia świetlico­
we.

Kendydaci na kurs winni miec 
ukończonych 20 lat życia, co naj­
mniej 7 klas szicoly powszechnej, 
wyrobienie społeczne, 'zamiłowa­
nie do zawodu nauczycielskiego 
oraz opinię jeanej z organizacji 
społecznych. iNTs kurs, dysponują­
cy 100 miejscami, przyjęci mogą 
być kam lydaci, którzy z wynikiem 
dodatnim złożą esnamin Wstępny.

Ukończenie kursu da absolwen­
tom możliwość pracy w szkołach 
powszechnych pod warunkiem, 
że w czasie pracy nauczycielskiej

uzupełnią swe wyksztaiceme fa­
chowe.

Kursy są -ubsydiow ane przez 
Mirdstoistwr. Oświaty i instytiu.jr 
społeczne. ’

dla Warszawy 10 milionów zł.
Zadaniem naiszym w roku 1947 

będzie zebranie kwoto 200 milio­
nów złotych; jest tó jednak moż­
liwe, jeśli się zważy, że liczba za 

' trudnionych na terenie woje­
wództwa śląsko - dąbrowskiego 
.srynosi 700 tysięcy osób. WysUr 
czy więc, aiżehy każdy z nas ucze 
stniczył tylko jedną złotówką 
dzienniti w darze dla Warszawy , 
a zbierzemy kwotę nawet wyż­
szą.

Odbudowa mostu jest już reali 
zowana. Rozbiera się znńrczone 
filary i dawną konstrukcję sta­
lową.

Twóma pri j ektu oóioudowy 
mostu PomatowFkiegt p ro - Hem 
pel oprncował projekt nowego 
mostu Śląsko-Dąbrowski ego, co 
umożliwi hutom śląskim pr zystą 
pienie w najbliższych tygodniach 
do wykonania nowoj konstrukcji 
.stalowej mostu, a w końcu łata 
1947 r. rozpoczniemy montaż w 
Warszawie.

Prace, przy odbudowie będą 
trwać 2 lata. W końcu więc 1948 
roku Stolica będzie pesiad-ć dru 
gi most łączący Pragę z Warsza­
wą.

Most posiada jezdnię górną jak 
most Poniatowskiego, lecz jest 
cardziol nowoczesny. Będzie miał 
dwa chodnik, dia ruchu .pieszego 
i jezdnię 15 mtr. szerokoiści, któ­
ra w upełnotoi wys tarczr dla

swobodnego ruchu kołowego. Bel 
kowe ozwiązanie prręse. i poa- 
niasioiia iezćmia pozwolą na swo 
bodny przepływ jtatkom, nśWet 
pi’zy naiwiększym poziomie w o- 
cy.

Ciekawą innowacją jest projekt 
urządzenia dódatliówych chódni"' 
ków p o j jezdnią mostu dla ru­
chu pieszego z wybrzeża Ko­
ściuszkowskiego Z ćhódników 
tych w  dńi słotną ńiogą takżr, ko 
rz; -stać przechodnie z górń.j ąj> 
teiii.

Projektuje się jółączćnie mo­
stu z centrum WafszaWy tune­
lem który będzie przebiegać pod 
Placem Zamkowym i połączy się 
z przedłużeniem ulicy Marszał­
kowskiej przy placu Bankowo.m.

Most przechodzi nad Wisłóstra 
dą po strónie Warszawskiej ‘ za 
zjazdem o szerokości 14 metrów.

Most bidzie, wd£5 wyfa_em n lj 
nowszej techniki i realizacja ter 
minowej odbudowy zależna jest 
tylko ^d nas.

Będzie to spełnienie tobowią- 
zań naszego sf ołeęzeńsńva, zna­
nego z wielkiej ofiarności i spe- 
cjalnegó umiłoirania swej Stoli­
cy

Nie zawiedliśmy nigdy w speł­
nieniu 3i/ych zobo" lązań. Dawa 
liśmy zawsze doviródy reamych 
w j ntków ofiarności. Spełnimy 
więc j ten.-as swoje udanie.

Nfn^e k d ry  milicj autów
(s) W dniu wczorajszym w ko­

szarach pc d kopcem Kościuszki 
odbyła się unozyotość zakończe­
nia 3-miesi-cznego kuma prze­
szkoleni? polityczno-wychowaw- 
czego dla s eregowyck Mi.icji 
Obywate.skiej województwa kra­
kowskiego

W uroczystościach wzięli u- 
dsiał wojewyizkd komendant 
MO płk. Księżarczyk, przedsta­
wiciel wojewody mgr. Grwek, 
prezes iądu Apelacyjnego dr. 
Etudntoki, prezes Sądu Okręgo­
wego dr. Turowicz, przedstawi­
ciel DOW mjr. . SSytyńskl, staro­
sta powiał owy Vfoj»kowrki, 
przedstawiciele partyj politycz­
nych oraa oficerowie i pracow­
nicy Wojewódzkiej Komendy 
M. O.

Po złożeniu raportu ha dzie­

dzińcu koszarowym, kotoendan* 
kursu por. Wożniakor/i ki odczy­
tał rozkaz c zakończeniu kursu 
oraz o nadaniu stopni podoficer­
skich 1 start wch &zaregowvOn 
Milicji poszczególnym uczestni­
kom kurtu.

Następni-1 w  ś"detlicy do ze- 
L- anych wygłosi! przemówienie 
płk. Księżarczyk, podkreślając 
ważną rolę, jaką Spełnia mili­
cjant w życiu narodu d lj z»- 
pśwnienia ładu wewnętrznego i 
bezpieczeństwa. Po przem.ć cie­
niu płk. Księżarczyk wręczył 
uczestnikom kursu dyplomy 
ukończenia

Z kolei Imieniem wojewody 
przemawia1 n*gi. Jacek, w im ie­
niu dowódcy ‘ OW mjr. Żytyński 
i w imieniu partyj politycznych 
starosta powiatowi Wojakowski. 
Jako ostatni zabrał głós zastępca 
Woj. Kom. M. O. l:pt Sikoi., 
dziękując przedstawicielom ''łatfz 
i społeczeństwu za wzięci e u- 
działu w uroczystości.

Kurs uk'ińczvb 80 szerego­
wych Milicji w tym U z wyni­
kiem bardzo dobrym.

I f c  yotkin a • ••

fllpmont .,Sol?ieskieoo“  
itobluna knńca

Kemont Kenerami’ ss .Sobies­
kiego" przeprowad; ony na stocz­
ni nr. S w Gdańsku dobiega iuż 
końca. W pOćzątkach kWie śnią 
ss „Sobieski* wyruszy w pierw­
szą po wojnie nodróż do Poł. Ame 
ryki T^asa stadku bedzie biegła, 
orze? porto franc "to- =■ po-tugal 
skie. nakar • - t e "  -*ón- Ame 
ryki Połudmo w ej.
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Buehler zaczyna sobie przypominać
Dzisiejszy dzień rosa-reiwy stci 

vr dalszym ciągu pod znakiem 
jeznań „szefa rządu" Buehlera, 
który tym razem już trochę le­
piej taczyna „przypominać sobie" 
szczególnie te rzeczy, które mu 

' niczym nie grożą.
Bueh1 er, na pytanie sądu .— 

przedstawia okład organias ;ji 
■władz administracji jgólnej w 
GG, a więc Franka, świadł a i in

Historia o lwóch di*$aęh i
W połowie 1940 r. Frank zdeey 

dował się na utworzenie osobnej 
organizacji partyjnej dla GG

Staną- ->n na jej czele, łącząc 
tym, samym w unii pers^ takiej

urząd generalnego gubernatora z 
kierownikiem partii. Oświadcze­
nie to wywołuje późniejszy spór 
między świadkiem a prokurato­
rem na temat zbieżności torów: 
partyjnego i administracyjno-rzą- 
ctowego, czemu świadek usiłuje 
zaprzeć-jć. Musi jedihak przy­
znać pod naciskiem prokuratora, 
że w jednej osobie nie mogły się 
mieścić dwie różne dusze: par­
tyjna i rządowa. Organizacja na 
szczeblu dystryktu odpowiadała 
organizacji w  rządzie GG. Fischer 
też reprezentow ałv „dwie dutsze” : 
oartyjną i gubematoirsiką, stał 
bowiem tak simo, jak Frank na 
czeto lokalnej organizacji NSDAP

„Sz acheln?
Gubernator dytskrybta mu siał lo 

jaOnle podporządkowywać się za­
rządzeniom Franka, aczkolwiek 
przysługiwało mu prawo uzasad- 

. nionego sprzeciwu. Skoro sprze­
ciw jego był obrzucony, zarzą­
dzeni > musiało być wykonane 
pod groźbą konsekwencji, aż do 
aresztowania przez Gect&po w1; -  
cznie. Moment ten usiłuje wyitoo- 
raystać obrona, by udowodnić, 
że Fischer w  wielu wypadk&»m 
działał przymusowo wbrew wła­
snym .szlachetnym” intencjom. 
Fakty wyuobj wane z akt pr^ez 
rroirui-aturę mocno nadwyrężają 
tę tezę.

„V!erbm ek do pracy"
Wypływa sprawa werbunku sił 

roboczj uh do Rzeszy. Praca rzą­
du baruio była utrudniona, po­
nadto brs kowało yytwj snych, 
kohunn werbunkowych, a nawet 
k ca ia rza  do tych oiiraw.

By Ha dek w końcu sam posta­

nowił tym =lę zająć, będąc rzeko- 
mo zdania, że gwałtowne, depor­
tacja sił roboczych musi ustać 
Gw aiiowność dawała ujemny 
skutek -  ze względów- praktycz 
nych — mianowicie .posypywa­
ła”  główne źródło sił roboczych, 
co było szkodliwe dla interesów 
Rzeszy. Hośc wywiertonycih — 
świadek określa na liczbę 1.200 
tys. do 1.40.) tys., jdj z całą bez­
czelnością oświadcza, że z tego 
ok. milion wyjechało dobrowol­
nie sala wybucha oburzeniem 1 
śmiechem,.

Generalny gubernator dawał 
ogólne wskazówki, mnie] więcej 
takiej treści: „Rzesra zażąda ta 
takiei, a takiej ilości rąk robo­
czych Musicie wytężyć wszystkie 
siły, żaDy tym zadaniom spro­
stać” . Gubernatorowie dystryk­
tów oczywiście „wytężali siły”  1 
kolumny. werbunkowe roi poczy­
nały pracę.

My wykończymy i
Poloków na miejscu'

,iiy.
U

Dalej świadek porusza 
kwestię wyżywienia ludności pol­
skiej, przyznając, lakonicznie, że 
ludności działo się źle. Kartki nie 
wystarczały, aczkolwiek były po-

uiyćlane, ja to  porno a stopniowo 
ulepszano. Płace nie dorówny­
wały ceiium na czarnym rynka 

Prokurator Sawicki: Czy świa­
dek przypomina sobie, ża Frani1'

udzielił „Sicherheitsipoliaei” śpe? 
cjaluych pełnomocnictw by mo­
gła teazst L-zelirwar bez sądu przed­
stawicieli polskiej inteligencji, a 
później dziękował Streąkenba- 
chowi za to, że to wykonał?

Świadek usiłuje zai rzeczyć, — 
słowa Franka źle były zrozumiane 
przez Strecikenbaeha, który ujął 
je w ten sposób,* że ' ma wolną 
rękę do wymordowania sił opon., 
a więc przede wszystkim polskiej 
inteligencji. Później Frank rze­

komo dał Sweckenbachowi za- 
rządźehife, aby tylko przeprowa­
dzał are wkuwania.

Prokurator Sawicki: Czy świa­
dek pamięta, że Frant: powie­
dział: „my nie potrzebujemy wy­
syłać Polaków do obozów kon­
centracyjnych w Niemczech, my 
ich- tu wykończymy na miejscu” . 
Ile mieliśmy przykrości z tymi 
profesorami uniwersytetu .. kra­

kowskiego.
Świadek: Przecież to jest udo­

wodnione dokumentami.
7 2, 47. Po przerwie obiadowej 

w dalszym ciągu składał zezna- 
uia świadek Bunhler, ustalając 
systemat organizacyjny i zakres, 
kompetencji rządu GG. i poszcze­
gólnych urzędów wchodzących w 
jego ramy.

W zakończeniu rozprawy dzi­
siejszej trybuna? przystąpił do pa­
kownego, dodatkowego, przesłu­
chania świadka gen. von dem Ba­
cha.

B ach. contra
W momencie gdy Bacha wpro­

wadzają na salę sądową, nietrud­
no dostrzec iż jest on zaniepoko­
jony, mtouje się to wv całym jego 
zachowaniu, a wyraźnie uwydat­
nia się już w trakcie -eznań: za- 
śjiraawla się nad odpowiedziami, 
pytania .Fischera skrzętnie notuje 
1 w widocznym podenerwowaniu 
spoglrlc na Fischera, który dziś 
chłodny 1 spokojny przygołowf . 
się wicfocztee do mającej się ro­
zegrać batalii. Bach, zręczny' 1 
chytry gracz, rozumie, że każde 
jego słowo, każde ustalenie lub 
przyznanie może słę przeciwko 
niemu obrócić i dlatego, w prze­
ciwieństwie do poprzedniego swe­
go zeznania tara się panować 
nad sobą. Co prawda, niewątpliwa, 
zadawniona. nienawiść do Fische­
ra nie pozwą*'- mu riekłedy na 
zachowanie spokoju, zaobserwo­
wać to można w szczególności w 
tych momentach, gdy FI icher 
zręcznymi ukłuciami pytań, bądź 
uwagami podważa, względnie o- 
słabła wartość fegó zeznań, a py­
tania te zmierzają do ustalęąią 
kapitalnego problemu kto odpo­
wiedzialny jest za sposób w jaki 
przeprowadzona została ewakua­
cja Warszawy po kapitulacji Kto 
wydal w diriu 5 października 1944

roku ów sławetny rozkaz, dżety 
ludność' cywilna w ciągu dwóch 
godzin wyma®zei jwala z miasta. 
Setki tysięcy nieszczęśliwców w 
ten tragiczny dzień pokryło drogę, 
wiodącą do Pruszkowa, przecho­
dząc, już w samym obozie, nie­
przystosowanym na przyjęcie tak

naj-olbrzjmiej masy judzkiej, 
okrutniejsze katusze.

Odpowiedzialność i za i«? zbrod­
nie obaj przestępny, Fischer i Bacb 
wzajemnie przerzucają na siebie, 
przy czym Bach twierdzi, iż w ’ym 
czasie nie było go już na terenie 
Generalnej Gubernii.

Za Warszawę,
czy iii Kowel ł

Bandyta skazem? na śmierć
Przed WojŁxkv'w„'m Sądem Re­

jonowym w Białymstoku ridbyła 
się w  trybie doraźnym rozprawa 
sądowa przeciwko Dzieniscwi 
Władysławowi, członkowi nieln - 
gałnęj organtoacji NZW.

Dbienis Władysław ps. „Mści­
wy”  w  lutym 1916 r. z kilku 
wspólnikami brał udział w  kra­
dzieży paczek UTCERA ż magazy­
nu znajdującego się przy uL War 
sz "wsioiej w Białymstoku. W1.TÓ1 
ca po dokonaniu "Tadzieży, 
sprawcy zostali ujęci- natomiast 
Dziemis zdołał zbiec i ukrywał 
się we wsiach powiatu białostoc­
kiego. W kwietniu 1946 r. wstą­
pił on do NZW, a w  lipcu został 
przydzielony do zbrojnej band;’ 
dowodzonej przm  „Kmicica". U- 
zbrojony w  rkm idkarżony brał 
udział w napadną n? posterunek 
MO w  Dobrzyniewie pow. bia­
łostockiego. Banda dokonała nar 
padu cibunkowegći aa spółdziel­

nię we wsi Trzciance oraz zra- 
oowała mieszkańcowi wsi SzoTCa 
—■wiepraa.

W sierpniu Dzień.’ s z powodu 
cnoreby opuścił bandę „Kmicica” 
i do grudnia pozostawał w re­
zerwie NZW.

12 grudnia 1946 r. oskarżony 
przeniósł się io bandy „Zemsty" 
i wraz z nią uczestniczył w 3-ch 
napadach rabunkowych.

Po rozpoznaniu s p ra w  sąd 
skazał Dzienisa Władysława na 
karę śmierci.

219 dźwigów wyremontował BOP 
w  portach

Remont urządzeń przeładun­
kowych objął w roku 1946 obie­
kty poważnie uszkodzone, wyma- - 
gające długotrwałej naprawy.

W obu portach wyremontowa­
no 10 dźwigów 'irobrńcowych i 8 
masowych, 1 dźwig mostowy (w 
Gaańsku) i 12-ton pływający (w 
Szczecinie). Wymienione pozycje 
nie obrazują całokształtu prac.

Depesze gratul aeyjne 
Polskiego Zw. Zachodniego

Polski iiwiązeb Zachodni prze­
słał na ręce Prezydenta RP de­
pesze treści następującdjS 
' „Polski Związek Zachodni wy­
raża radość i zadowolenie z ło 
konanego pize-j Sejm Ustawo­
dawczy odrodzonej Polski wybo­
ru Prezydenta Rzeczypospolitej.

Jednocześnie' składa Prezyden­
towi Rzeczypospolitej Polskiej 
obywatelowi Bolesławowi Bieruto 
w i wyrazy hołdu i  jak największe 
go uznania dla Jego twórczej prą 
cy  dla państwa 1 narodu. Polski 
Związek Zachodni zapewni- oby- 
Npieła Prezydenta- ża oałjnu wy- 
jŁ ie n . będzie pjojnagał m

kiej pracy nad ocmućową kraju, 
a szczególnie Ziem Odzyskanych.

I?:nadto Polaki -Związek Za­
chodni prresłał depesze gratula­
cyjne do marszałka Sejmu Usta- 
wooawc^ago ob. Kowal-kiego, do 
premiera ob. Cyrankiewicza oiaz 
dr wicemarsiałka Sejmu ob. Bar- 
cikcw kiego, który jest jednocze­
śnie prezesem PZZ.

Szereg robót remontowych, nie­
raz poważnie zaawansowanych 
znajduje się obecnie w toku. Pod 
czas gdy Gdańsku i Gdyni w 
ramach planu trzyletniego uiowa 
jest przed® wszystkim o monto­
waniu nowych dźwigów — re­
mont urządzeń przeładunkowych 

. jest najważniejszym odcinkiem 
prac na terenie portu szczecin ■ 
skiego.

na Wybrzeżu pe wstały 
dwie nowe fabryki 

meblarskie
Przemysł meblarski rozwija się 

coraz bardziej, eksport-' mebli 
wzrasta z każdym miesiącem. 
Pomorskie Zjednoczenie Przemy­
słu Drzewnego w Gdańsku od­
budowało już dwiu zupełnie zn! 
szczome fabryki w Słupsku. W 
chwili obecnej rozporządzają one 
już z górą 100 obrabiarkami i 
produkują seryjnie meble biuro­
we. Wartość ob.icnej produkcji 
obydwu fabryk wynosi około S 
milionów ?!. miesięcznie.

W  (nsyzowy.® ogniu pytań o- 
brońcy Fischera mecenasa Clunur- 
skiego wychodzą jednak na jaw 
okoliczności odmienne.

\
Początkowo pytania zadaje Fi­

scher, a ze sposobu, jak je for­
mułuje i z intonacji głosu, wyraź­
nie widać, iż ze szczególną saty- 
sfakełą dąży on do skompromito­
wani^ von dem Bacha. Dlaczego, 
powiada Fischer, świaciek zeznał 
w Norymberdze, że krzyż rycerski 
otrzymał za udział w walkach w 
Warszawie, natomiast obecnie 
twierdzi, że to odznaczenie przy­
padło mu z tytu tu jego działalno­
ści na terenie Kowla.

Baca, pffcekbnywująćo asiłu- 
’e wyjaśnić, ze icplero pb swoich' 
zeznaniaoh w N.ęuytobera^e miał 
możność zapoznania -się z zezna­
niami gen. von Łitwi-tza, który 
dekorował go tym krzyżem. — 
I z Zeznań tych wynikało, ża on — 
Bach krzyż ten otrzymał właśnie 
za Ko-weJ. Z kolei Fischer stara 
się ustalić datę wyjazdu Bacha po 
kapitulacji, a ponieważ, ten estat- 
ni poprzednio zeznał, ze wyjechał 
5 października i że w tym samym 
dniu odpraw il gen, Bom du Prus 
Wschodnich. Fischer podkreśla, iż 
zachód ii tu niewątpliwie niedo­
kładność w zeznaniach świadka, 
albowiem po dniu 11 października 
194i* i. W jego nlschera, mieszka­
niu w Sochaczewie, gen. von Lit- 
witz zakomunikował Borowi, iż 
winien się uważać zł jeńca wo­
jennego. W odpowiedzi na ; to, 
Bach ustala, że w dniu 2 paździer­
nika 1944 r. przybyli do jego kwa­
tery 'w  tiżarowie koło Warszawy 
pełnomocnicy gen. Bora, którzy 
tego samego- dnia podpisali kapi­
tulację W dzień albo w dwa Jni 
później, stosownie do życzenia 
Bacha zjawił się u niego hor-Ko- 
morowski, z którym omówione 
zostały dokładnie szczegóły kapi­
tulacji. W umowie kupitulacyjnej 
ustalono, że ostaf/ni-a kolumna mia­
ła opuścić Warszawę w dn. 7 paź­
dziernika. Tegoż dnia Bor-Komo- 
rowski z ostatnią kompani*, opu­
ścił barykady i samochodami Ba­
cha przewieziony został wówczas

na dworzec w Ożarowie i umie­
szczony w pociągu. Swiade-k o- 
swuadcza, że pozostawał aż do od­
jazdu pociągu ze stacji Ożarów. 
A bezzwłocznie potem odleciał 
samolotBn do Prus Wschodnich,

Te wyjaśnienia bynajmniej nie 
zadawalają'Fi-ochera i w dalszym 
ciągu podtrzymuje on swoje twier 
dżemie co dr faktu, iż po dniu 11 
października Bor-Komo rowski był 
u niego w domu' w Sochaczewie, 
na co Bach wysuwa przypuszcze­
nie, iż bardzo możliwe, że po wy- 
jeździe Bera z Ozaiowa został on 
zatrzymany na stocj-i w Sochacze­
wie. Zwracając się do Sądu,••Fi­
scher ppdktejl#, iż ustal ęiiie 
sprzeczności 'ąó^-fycłł ' :cfat' iest, 
niezmiernie . istotne albowiem', w 
myśl uKlauu kapitulacyjnego, ko­
menda wojskowa byta odpowie­
dzialna za przeprowadzerie wa- 
rurutów kapitulacji, a komenda ta 
spoczywała w ręku von dem Ba­
cha. Okoliczności te wiążą się, 
przecież również i z obozem 
pruszkowskim 1 — dodaje FI- 
scher — jak te rzeczy powiązać 
ze sobą, jeżeli von dem Bada u- 
stawicznie twierdzi że nie mógł 
osrbiśrie przeprowadzić warun­
ków kapitolacyjnych, ponieważ 
bezpośrednie pg wstrzymaniu dzia 
łań bojowych opuścił Warszawę. 
Fischer lównież twierdzi, iż Bo-r- 
Komorowski nie przyjechał do So. 
chaczewa podągiem, lecz został

N z n z  feliełoM
'Wyraz bielmo — poohrdzi od 

biel. Biel jest symbolem poddc-i ̂
| się, bielmo na o* zach uniemoi-1" 
lwia zdolność widzenia. Kiedyś 
j Benin użył w swym przemówt®* 

u takiego z-wrutu: „Ziemie w®
| wschód od Odry i Nysy są bid" 

łymi plamnińi na mapie . Euro ■
‘V”.,,

Zarejestrowaliśmy wówczd31 
I Ernest Benin jest krótkowidzem*
Zi im.ie na wschód od Odry i 
sy nie są białe. Są biało-czerWO" 
ne. Zbyt wiele krwi polskiej Pa" 
’ iito się w walce o ten kraj nad 
odrzański.

Dwudziestu czterech posłów pe"
I eselowskich w momencie .wynoTd 
'Prezydenta Rzeczypospolitej wrsd 
1 ciło do unsy kartki białe.

Kiedy Czerwona P rmia z W oj* 
skiem Polskim szła na Berlin
Niemcy wywieszali białe cho­
rągwie kapitulacji. Z każdego nie 
nial okna zwisał smętnie biały 
strzęp kląski, jakiś ręcznik p ito ’ 
ścieradło, bieUzna. Bała łysina 
pana prezesa błyszczy jak sztan­
dar peeselcwskiego obozu; 2*1
białe kartki to drobne strzępy 
chorągwi klęski. ■ .

—o—"
Podziwiamy bohaterstwo człon' 

kiw  PSL. Fale eteru, wii. fale, <J 
po prostu bałwany rozhukani
Bibisipi huczały:

— Prezes Mikołajczyk oświad­
czył, zc po wyborach będzie sie­
dział...

— Pre. je- Mikołajczyk jednak 
nie będzie siedział!

— Jednak bęctete...
Nie mogły jakoś dojść do kon­

kluzji śmieszne bałwany antypol­
skiego nurtu, aż wreszcie życie 
dało cdpmciedż. Podczas wybon" 
Prezydenta, kiedy wszyscy posło­
wie manifes.acyjme i  spontanicz­
nie zerwali się z miejsc, tylko 
p. Mikołajczyk i jego zwolennicy 
siedzieli. Co za. bohaterstwo. W o­
leli siedzieć niż pójść na współ­
pracę z biało-czerwonym rządem. 
Trudno. Gdy się ma na oczach 
bielmo, zrywałoby się nawet czet, 
■wień z eolskiego sztandaru.

Z dwóch 'przestępców, sleagSćê " 
aych za jakieś grzechy jeder ttj 

’ pcrczywie chodzi po ośli. Jego 
I współtowarzysz niecierpliwi się.

— Stucnaj, Czy myślisz, że je- 
żeti chodzisz, to ty  nie siedzisz?

Panowie opozycja, wy  myślicie, 
ie jeżeli wy siedzicie, to wy nie 

| leżycie? Leżycie!

• Ci, którzy myśleli, że nic będzie 
luncej wojny zawiedli się. W dniu 
5 lutego huknęły salwy w War­
szawie, Poznaniu, Łodzi, WrocH- 

| mm, Katowicach, Krakowie, Rze- 
1 szowie. Lublinie/Kielcach, Biaj 
hyms toku Olsztynie, Bydgoszczy,
I Gdańsku, GdyrA ,i Szczecinie, 

Huknęły salwy rozpoczynające 
j uroczystą wojnę z wojną, z faszyf

przywieziony, 3rzez oficerów 9-e] a stowskimi pogróżkami, Z podstę
H  . ..U . Z ż  i  r  -  . 1  i  ,1 Imft f rfi /I

armii samochodem.
W zakończeniu rozprawy, na p} 

tanie adwekats Wagnera, ozy za­
gadnienie żydowskio podlegało I 
policji, czy też administracji, świa | 
dek z całą pewnością oświadcza 
iż podlegało opo administracji. Na I 
tym rozprawę odroczono do po- [ 
nieilziałku.

pnymi i jawnymi zakusami na 
nasze Ziemie Zachodnie.

Niech salwy te wyrażają nasze 
szczęście z powodu wyboru Pre­
zydenta, a echo ich niech przy­
pomni wszystkim" panom Schu- 
macherom los panów Schickel- 
gruberów.

3. Prutkowskt,

Polki z  Belgii w  K & iw ic tc h
W . dniu 6 bm. pi-sybyła do Ka 

towic delegacja Pclek z Boigii 
zrzeszonych 77 organizacji im. 
Marii Konopnickiej. Delegacja

D a ry  „ D p n  S i;’s3£ 
dla Śląska

Organizacja pomocy dla Polski 
.,Don Suisse’ ; przychodzi społe­
czeństwu śląskiemu z wydatną 
pomocą. Wśród gśfnilśów kopalń 
śląskich rozdzielono porad 23 tys. 
sztuk, ubrań I bielizny Akcja 
odzieżową objęci zostań słucha­
cze Wyższego Studium Nauk, Spo 
łecznó-Gospodarczych w Kurowi­
cach i Politechniki w Gliwicach. 
PoKki Czerwony Idrzyż otrzymał

Kamienie
ńótdow e

ćhoioby wątroby, żołąd­
ka i kiszek, chroniczne 
taparcie, arrretyzr"., zla 

urzanuanę materii 
Łwalczp la

Eiffla
tt. bilEMOoiwTiiliGO

Sprzed, w art. .1 skl. apt.
Lab. Fizjoi.-Chem. 

..rholekinaza" Warszawa 
. ul. Mokotowska BO.

od ,.Don Buisse” hojny dar w po­
staci większej ilości leków- prze- 
ciwwenerycznych. Dar ten umo­
żliwił uruchomienie w Katowi­
cach pierwszego bezptefnego am 
bulatorium przeciwwenerycznego.

przywiozła ze sabal,5 tony odzie 
ży zakupionej ze składek Polonii 
Belgijskiej, przeznaczonej dla sie 
rot polskich. . Polki z Belgii s3 
gośćmi Społecz:. i-Obywatolskiej 
Ligi Kobiet w Katowicach i ziwia 
dzą szereg ośrodków opiekuń­
czych na Śląsku. Zwiedziły om- 
już prewentorium Robotaicztgć 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
w liokitnicy. Delegatki wyrażają 
swój podziw dla pracy R. T. P. D- 
w dziedzinie opieki nad dziećmi 
ruootniczymi.

Ban,i :i z fiSZ ik-crai ma śmierć
Wojskowy Sąd Rejonowy w Lu 

blinie ~l:azal na karę śmierć’ 
Edwardą Harasiewicza i Jana 
Podi-ladkę Obaj skazani byli 
członkami bandy NSZ-owskiej

w jzeregu napadów rabunko­
wych z  bronią w ręku i w mordę* 
stwach popełnionych na funkcje^- 
uariuszach UB. i ‘MC. i'statnj4 
zbrodnią obu skazanych było W f

dowodzonej przez herszta „Woły- mordowanie finkcjonariushA U# 
iŁ4o!w:odiiigĄQ im  udział J porucznika DlugOĄZfti

\
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lak
-■uaoiwainfle posidmoimeii pou. 

o denazifikaoji jest 
J^Jnentali-ą zasadą wykorze- 

Mecztek faszyzmu i noiilliilta. 
w Niemczech, oifaz 

^cbstronnej pizefc' nitowy tego 
na zasr łach demokracji.

, l̂ dzuak cały saer«g wypadków 
^ °d z i niezbicie tego, że w 

Niemczech, po upły- 
maesięcy reżimu dkiupa- 

igo, elementy fasziy^towsfeie 
^  tylko nie są wyeliminowane 

fflfloila społecznego i gosuc JarcŁ,i 
sle ma odwrót elementy te od 

®y\.vajp, tam coraz poiwairiiejszą
słą.
“'alk przedstawia , się sytuacja 

^  .angiel: iaej strefie ołsuipaeyj.

 roiu temiu L onk-otto-
Sabe przez władze angielskie Ta-

w Hamburgu, donosiło o tym,
® „od nua/ja 1945 roku w brytyj-

j"toj strefie oikup^cy.jniej pnaęcdęt
co dwie minuty agy-atowamo,

^voiniano z pnaęy, lub usunięto £
Wciegof f  a asystę'1. Władlze otoupa 
l̂ime podawały nil iflednokrofaJe 

^  różowym świetle, dane -o wy. 
^ barkiu tego doniosłego postano- 
pienia. Zawało by się, że w an­
ielskiej strefie okupacyjnej de- 
^aifdkacjia odbywa się oreimał,
s® w  zmeohainiizowamy sposób. 
“®at jednak rzeczą charaktery-
■%-czmą, że powódź statystycz-
łych danych w  żadnym stopniu 
fjto odpowiada izscziwlstoścsi. Ldlcz 
**y przyttaiczane oo miesiąc w
“iuietynarih, wydawanych przez 
“W yjska rindmiatraeję wojssuto-'' 
^  były w istocie... zasłoną dym 
bą, ukrywającą safaotowunie de- 
'^zdfdkaęji.

Dla oceny rezultatów i cthairalk- 
Jfcnu leoiaai fikacyj w brytyjskiej 

:jie okupacyjnej mile wystarczą 
i .o ilości zwolnionych z pra- 

maaistów; ..naradarjine są tu 
“ibiede wr ■ysłikiim lane o aiktyw- 
*>»iefci i wybita ych uiaziiistUiCih, któ- 
*2® nie tylko pozostali przy pna- 
ty, ale również zostali „arehaibi- 
litowani".
- Na.jbardaiiej znarmanną pod 
W i względem jest sytuacja wy- 
Worzoma w  chwili obecnej w 
Przemyśle w angielskiej strefie 
tu,pa cyjnej. Wystarczy wymie- 

bić nazwiska kilku osób, znajdu­
jących się ma feiere miiczych sta- 
-oiwiskach w zjednoczeniach 

P^emynowydh, alby zrozum5 eć, 
te oduczoiwe pozycje g< spodarki 
bierniBicikiiiej zmajcoują Się wciąż 
k  ■ ękach tych, Jstórry do kapitu- 
®oji Ntomiac Itutlcrawskdcii brali 
Tymny udział w  przyg|oł >wa- 

biach do aigresj i łfśląz ystowsfsfęj
®s bezpieezenia woj Jkowo-gospo

flas czej bazy-faszyzmu

Wymienimy cmociaiby akty™, 
faszystę Heinricha M i feeiU 

ba flw, byłeiU' 'ztonT zarządu 
„Trustu Stanowego11. Obecnie Dla- 
kelbach stoi na caełe gigantycz­
nej organLacjd ,.North Amerijoań 
iron. and Siteel Contro!", ZfleJ- 
moczenie to kocfruloirian-. „5st 
praez Anglików i  , ’oejmuje 
kon-jerny ciężkiego omen.; A i  
Zagłębia Eiufary. Na czele pnaei.v 
słu stalowego’’ w Du«54>.aldoiile 
stoi aktywny faszislu Mi-eŁiier. 
Ernest Penógen, który poptorał 
Hitlera -Jes-czt do 1933 roŁiu, za­
łożyciel i dłufeclot.ia piner-.js „Tpu- 
sfc Staiowe^i", mdigrwt, w  .dhiiu 
dziisdejiŁryim wybitną rolę w  prat- 
myśLe w zaeaoc aich Nitnu-zedh, 
stojąc n czale zjednocneuta 
przedsiębiorców-metalurgów.

Jest ilch niezili z.. ■. ilość, £ me 
luaszym zadaniem Jh»I; wyszcze­

gólnić wszTCfckiiCu tych któ­
rą, Ł .iąc w ,-rzaeRośct 41',»au.l 
niemieo sinj tO%« darkt wodeonej, 
stoją. obem ie nr> wwLe ,j)dlt"-dowu 
jątsęgo o praemysłu niemieckie­
go w Niyiiiiorech -sa-JbcdmkJ_

■i* w«* -ot’” temu ladilo kmdyu 
skrę posrlieseyłu donieść jwaaitu 
o tym, i  ..a-uiiiurg jest jednym 
z -nipst uJzie denazifikncja odby 
łu. yp w najszybszym t ampila .i że 
nniiasto tc TKWe świecić pi-^Ui 
dem dla Innycn maaSt w Nrm- 
cusąh asachodnich”. Całkiem -de. 
sdą iliustncją ab V0o  oświ dca»- 
miip tyły otwarte wystąpienia ó>- 
s^ystów ni«nJeoknch w  Hemniur. 
gu w lecte I<ł4d roku, Jd.«i na 
uhcąck miasta jIjśuo .tpiewano 
hdcfinł rossystoiwslkah Warto uind- 
mteni 6, te -w Hamburgu . ̂ areha- 
f ‘iili'3iiiWiaiio'r jednego z -uaijwięk- 
szyhh nięma,sKJtDihh zb,oduiiferzy

wojemnyui Hermanna Bueubei-a, 
prezesa konc_ ettektrycznego 
„A_3IG“

Ui i '.dowiiro. JZ3 się w Heamouriu 
Buecher zorganizował tern <x i w 
"odyatju sztabu ale spraw reicon 
struli jt koncerr jw  na-inieukiich. 
Niiemieoka prasa demokratyczna 
domoei, że w  dągu dwunastu lat 
reżimu hitieror .skiiego Buecher 
kieroiwi-i prz^j. ńębiorsitiwan'". wo- 
Jtr uymi Kruppa, Elicka i Inny­
mi zakładami , raet ysłowyi Ł 
„Berliiujr Zed.tu-is’1 przytacc 1 _ż 
tajny aokumeni,, pocipisany w No 
w jw  Józku w  1945 i-jfcu przez 
głAwm ®w tzcf ' *"atalU’ generalne 
go USA u obecók.' sekretarza sta- 
nu Marshałla^ w  rtćrym zHur._- 
cea snę, że Buecher należy dc 
tych, którzw „najotfiamłlej służy­
li hW ryzmowi j  dŁleł® się zrst- 
bołwanym mdleniem, pmwtekszając

S z a b r o w n i k  c z y  l e k a n : ?
IISIIIIIHSi Ciekawa ru m ^ m  irztu* Sadem trkreaowym w Katowicach flllllllllll

Sąd Okręgowy w Katowicach ro- 
patrywał w dniu wczorajszym sr 
wę M iecrjdaw  Goldbluma r- Dą­
browskiego, zamieszkałcco w Kato 
wicach, orharżoneg. o to, że, od 
styemia do wiześnia 1946 r. na te­
renie województwa lolnośląs^iegc 
i órnośląskiego wbrew ~ozpprac. ■ 
dzenior. hfinistra Ziem Odzyska­
nych przewoził masowo i  Whlbizy- 
cha 1 łncyclr slcostclonych miej- 
SJOwJśei do ' Katowic porcelanę, 
moble i narzędzia 161 arakie, Jak 
również mikroskopy, narzędzia ohi- 
-ru^giozne, lampy '  jkart, te do nr- 
świetlania, kryształy 1 Inne.

Kzeczy te magazynował D,orow- 
ski w kihsu miejscach, u wielu ma 
jomych w Katowicach i następnie 
rozsyrctdawał na mi-sjscu wzglę­
dnie transportował do Warszawy, 
Krakowi i lanych miast polskich. 
Przeprowadzona rewizja a 7<ufii 
S' ariyćskict, SjEcżepąniap i Wiiicea 
tego, Jfcuwigi Struy.-to.fej oraz W 
miesukaniti Dąbrowskiego jjawni- 
ł: część rzeczy mlernoii, ch po­
wyżej. Rzeczy te zesiał;, zajęte. — 
Źródła pochodzenia tych --zecz~ r ła 
udało się w decho lżeniu u-tallć, 
stwierdzono jedynie, że Dą„rtwskl 
posiadał w Wałbrzychu sklep z j jor

celaną i prawdop-djbhle v^ęść por 
celany pochodziła r, 'Zapasów ponie­
mieckich nie objętych- lnweńturą, 
jaki sporządzono yrz-y objęciu kle 
pu. Wedłuj wyjaśiuen Dąbrowskie 
go część mebli, dywany, obrazy i 
chodniczki nabył on od obywatela 
holenderski er,u Joseph a Mastena, 
którj wyjechał do. Holandii. Trans- 
akrji .lokiósnr w formie piśmien­
nej. Wyjaśnienia Dąbrowskiego w 
tej części są teduak nieprawdziwe 
gdyż nL przewóz rzeczy ołdj tych 
od Maste.i,, Dąbiowski otrzymał 
tezwolenle Ministra Zien Odzyska 
njch. J‘ żeli ćhedzi o pozostali cze 
czy oskarżony nie zaprzecz ., te 
przewiózł, Je J terenów Zier . Odzy- 
’k- aych. Należy dooać, ż - Jak wy­
nika i r- znania świadka Kimelma- 
na,. Dąbrtiwski n!-_ jest lekarz, im, 
uprawranie : atem przez niego prak 
tyki 'j.Łfkarsk’ej byłe nieleealn..

Ponadto zebrane dane wskózują, 
żę oskarżony używa nieprawdziwe­
go uazwiskr, gdyż prawdopodobni? 
nazywa się Goldblum.
. W Czasit długouwałej rozpi awj 

zaprzysiężeni iwladkowie nla we 
wszystkiej wypadkach potwierdzili 
zgodność ze złożonymi zeznaniami.

Nawiązanie łączności 
z Polakami w ZSRR

Towarzystwo 7rzyj:4ni Polsko- 
K^uzieckiej w tidańsl o *  poro­
zumieniu z Generalnym Konsu­
latem ZSRŁ w Gdańsku przyiatą 
piło do corgc .iiz_waniU biura, k ić 
re jędzie udiielać wiadomości o 
ludności polskiej, znajdujące] się 
jesrczt n® terenie Łodajku Ea-

Dziennikarze 
o sWoim pobycie w ZSRR
Hoskwa 8. 2. Bawiący w Mo- 

"Inyie znani dziennikarze szwedz 
Johanson, Eiwig, Lundberg i 

‘hiii w rozmowie z koresponden- 
1em Tass podzielili sie wraże- 
ba-imi o swoim pobycie w ZSRE.. 
uośoie po łkreślili znac. ne postę- 

odbudowy, o jzym przekonali 
naocznie podczas swego po- 

•Jtiu w Charkowie. Z wielkim 
hżnaniem wyrażali się o syste- 
bńe nauczania w ZSRR, który 
«tostępnla naukę szerokim rze- 

młodzieży. Goście szwedzcy

stwierdzili na m-e^łou, że Gru- 
zjr posiads swój niezależny rząd 
i zachowuje całkowicij odręb­
ność narodową. Ze szczególnym 
uznanieir pedk. jślili -cidą w-ę,' 
współczesnej kultury radzieckiej 
Gm-ij! s jej przeszłością. Goście
podkiu ślil' równirź ogromny n® 
yó.i środków lokomocji w Mo­
skwie. Oświadczyli ąńi wresj.de, 
że spodziewają się w iia.ibliżsLjj 
przyszłości znacznego zbliżaiia 
w stosunkach kulturalnych mię­
dzy ZSRR a jfl.-ecja-

ddeckiogo. Biuro to, tak aieanlbr 
nie przeż ludność -łożadaiij. zo­
stanie otwarte ■ jeszcze w lutym 
m . 1 mieścić de będzie we Wirze 
Kiczu przy A l Rok^.-^owsjtiego 
22 Jatc wiadomo, nr te^unie 
ŻSRR pozostaje JtsZcze w idu Po 
laków szy tc smlgrajitów czy też 
laiupków m.łej armii niemieckiej 
Polacy d , pozbawieni tik- sów 
sw ±> najbliższych, nie śpieszą 
się ^ pow-Ttem Jo Ojw.yzny. Dla- 
tego inicjatyw; gdańskiego Tow. 
Przyjaźni I’ aisko-Radzieckiej ma 
wielkie meczenie i niewątpliwie 
zostanie pi.zez społeczeństwo poi 
^kie neieżycie wykorzystana.

Obrońca ookarzondgo adw. Hof- 
mokl-Ostrowsld zwrócił się l proś­
bą o uchyleme aresztu prz^dwzro­
kowego, powołując sle aa dobrą o- 

' pi: , i nikarionegG. jego lata spą- 
dzońe w obozie koncentracyjnym, 
brak poważnie obciążających oskai 
żeń 1 nożliwoścl ucieczki oakarżn [ 
nego. Sąd przychylił ilę io -wnios­
ku obrońcy. Sprawę odroczono.

(h. t.j

swój pTjiwaitiny mająt-efc".
Warto tu dodać, że ang.elsfc: 

esknłndsiraicjBi wojsikioiwa ~oiwie- 
żyłs kierownitatiwio OectoaHn" ,'t> 
Zarządu Spraiwiedllliiwoścl w  swej 
streiKle autorowi memorandlum 
'•itieroiwBino .. recdiw dienazifiika 

cii, adełcleurowanemu reahcjoini- 
dr.

Tai.jlte
cha

TWie

oanJiwa. je inego łańcu

są fakiy. Próżne oą usi- 
czynian. przez - mgiei- 

slde koła rządzące w  celu saiprze- 
czente to.nu wszystikiiemu.

Mteiteter dfla wat jłcupacj^ 
Hynd oświadwzył niedaiwnó, że 
przemysł memiedki jest j  wcoiby 
jczysacEoc.; md flatseyrtów i  że w 
brytyjsiktej strefie pozostało rze- 
komo kilku pojedynczych faszy­
stów, potrzebnych dla odardowy 
przemysł i ze wsiględiL łj’ ,,wyso­
kie kiwaliifilkaicje 1 speciai)'-"‘ > wy- 
ksztalcenae"; władze dirwelski‘j 
eatomias* mdie mioii ą sobole poz- 
woOić na „tleH-cewiażenle' tych 
specjalistów. -

Ndie wiien-iy, kogo m iił na my­
śli Hyind. Jest jedinalk ize^ą  bez 
sporną, ±e sławeitne ,, Kwauifiilka- 
oje“ eśLemeniów faszystowiskiah 
talk uporczywie strzeżonych w 
abreiie brytyjskiiej pudirażaiją i 
niweczą u podstaw proces dema- 
zśdliikacjlli ii den iikratyr-acji Ni*=- 
miiec

GER.

konferencja kuliuraliia
Paryż, 8. 8. W "ołowie lutego 

pb. odbędzie się w  Paryżu komfe- 
i  noj,. 50 organizacji imęcfcyi. 
ir'd!owvcto v  siprawle rozwoju ni 
uM, kaitauu.w i  sztiujifi, Konferen- 
cijb, i^lćra adiłgdlzij silę w  ramairh 
dzi&łamdści NNESC^1 ̂ wiołaua zo­
stała pr gez lyrekltoaa sedocji od- 
ludrn.y, del;śgata pcisMe®- Drze­
wieckiego. Celem konferencji 
jest zJdbycie niiezlbędlnych Środ- 
ntów iina.Tisoiwyeh b j  móc oba- 
zi".ć iromoc 14 państ-yom znisaczo 
nym przez woijr *  wśród któryth 
JuajjdUje lę rówuteż i

.l iW b ”  dSRŁ^ŻCltl
u zfci Mnie przeciwko 

i:-rcaov i r ^ l s k t a  
przted TrySujMeifl PuNkim

Wśród c j ’'a"żonych o  przestęp­
stw , jnzeolwko narodowi polskie 
mu w  więzieniu przy ul IByń- 
s iię j w  Po*naniu znajduj i się: 
z-ytępca namiestnika Rzeszy na 
okręg poznański aJaegsr, dowód­
ca cytadeli poznańskiej generał 
major Ernest Matteiu, major SS- 
Ś azby bezpieczt-'.»twa w  Pozna­
niu dr Herbe-i Strlckner. Prze­
stępcy d  wkrótce staną orze-- 
Trybunałem j^olsldm, by odpo­
wiadać za zbrodn‘ 3 popełnione 
podyzas okupacji na lmlnoścl poi
sklej.

jftro^efct UNESCO przewiduje 
stworzenie stypendiów, 
którym młodzi uczeni 
znte cs--mych prze* wojnę będą 
mogli ja' iranać się z  naiatelmi 
zJoby-MsanM wiads. y i techniki. U- 
czeiiu państw -^'“ łotknhjtyeh tzSia.̂  
łani, ii wojennymi udadką idę 
to krajów joiszczourch przez 
inojnę w  celu feazaniif j. jm ocy 
jawy odiPudk>ffite f^otoictw e na. 
uiki 1

0 mwcipach
1 d b w c j p a s a s l h

■Ciężki jert log uzłowieha, który 
< .ju jn jrie  chce być J-y-h cipny, 
[.właszer-- jeżeli ty.a d on te - 
iriem jest telli.tou.ista redakcyj­
ny. Bo ostatecznie opowiadać 
mopnia równiej; dowcipy d a t .  
A lt ■ co innego drukować. Taki 
nieszczęśni! oatem jest w rtą- 
lej , ogoni za lomatem, za prz ed­
miotem, któr> móHłby ośmieracyń 
Babka nfe babka,. ciotka nia raot 
ka, kp' się ze wszystkiego, byle 
wyciągnąć swoiah kilkaset wier­
szy, Ale osta f -̂ zuie od teg„ fa- 
ćeś nu. Iow | j za to mu *iłącą 
aby słę martwił o dobór tematu- 
Nic byłoby uou-du zastanawiać 
się nad jego kłopotami, gdyby 
nie to, że takie naciągane dowci­
py przer»dr Ją jię często w giu- 
be dowcipasy, kompromitujące 
nie tylko autora, nie ';ylko pir .ic, 
ktćire je  drukują ąlę w ogóle 
prasę polską.

Tak niestejj vyg'ąda . .prawa z 
przyr . leniem się pana „Nieja­
kiego K " du wydanej z okazji 
urządzenia wystawy „Czechosło­
wacja 1939- -1945", w  ję*ykn pol- 
slŁ«r- broszury czechosłowackiego 
Ministerstwa Informacji, zawie­
rające'. utykuf premiera Gott- 
waida oraz artykuł Lito.-ała Drdy. 
Tłem  ‘ozenie obu artykułów jest 
istotnib fatalne i tym samya • ob­
niża wartość oa-i ginałów. fakt 
ubolewanf gotLo'. Tym bardziej, 
ie  przecież pragniemy, aby św ie­
żo zadzierzgnięte więzy współpra­
cy kuRuraln-i polsko-czechosło­
wackiej posiadały jakn}- j™iękzą 
siłę atraacyjną. Ale komupo-zapa 
nem „Niejaki X "  przyszłe by do 
głowy, aby z tego powodu .pod­
jąć próbę ośmieszenia nie tyle 
nieszczęsnego tłumacza, ile sa­
mych autorów I wydawcę, a w 
di Iszej konsekwencji stworzyć 
nieprzychylny klimat dla kultu­
ralnego zbliż nfi obu naiodćw 
Gzyź Istotnie „Niejaki X “ Jt. 
amlał znaleźć ir-aOgo iomatu -1- 
swodch 32* sr*<jrszy kiepskich 
dov -iłpów, cł„ utracił już waraW 
umiar, «zy też nieprayzw"itość

W k_od>in i .  j i  ji-st rzeczą K» 
żi .Iow anto godąą, je  nikt kort- 
petentny ule zwróci! na to uw»gł 
1 ni? zapobiega temu niekultural­
nemu wybrykowi .Niejakiego 
X ".

ERA.

48 tysięcy nnwozow szlncznych 
w pierwszym kwartale 1847 loka

Ceduła urzędowa giełdy zbożowe 
towarowej w ifetowieach

NA NARTACH

«BO£A:
Pszenicą od 3 ,2bu do 3,300, żyto oa 

1,350 do 1,900, jęczmień przemysło­
wy od 1,700 du 1,750, jęczmień bro- 
wrmianj o 1 2,100 .r  2,200, owies 
psMlswny oi! ’ .,850 do 19.00.

PRZETWOBT Mł-_K.lRStfIE:
Mąka pszenna 80 moc. od 4,500 do

4,000, mąka pszenna 70 proc. od 
4,700 do -‘ ,300. mąka żytnia 40 iroc. 
od 2,300 do 2,330, mąka żytnia 90 
proc od 2,430 ia 2,550, obręby f  a^n 
ne od 11350 do 1,!00 otręby żytnie 
od 1,100 do l,20u.

Wstr.jjł.0 prace m roz5ti zyinieciem 
konkursu literacko- 

tnyzyunego K . C. I. Z .
Kimisja powołana do - izstrzy. 

gnięda konkursu lite-ncko -mu­
zycznego itebnła się pod prze­
wodnictwem rektora, prbf. Kazu- 
ro w  KOZZ, na aierwsa. posie­
dzenie, w  czasie którego przystą­
piono do selekcji nadesłanych 
materiałów literaokich 1 „nusycz- 
nycń*

STRĄCZKOWE, OL^IETE, KONI 
CZTNT I INNE NASIONA:

Gr.ch Wiktoria od 3,700 do 3,800, 
fas-'.a od 4.000 do 4.200, ^enak <ri- 
mr od 10,500 do 11,000.

PASTEWNE, WARZYWA I INNE: 
Ziemniaki jadplnc od 425 do 475, 

słoma od 300 do 400, siano od 650 do 
750. •

Na pszenicę, żyto, jęczmień, o- 
wies, przetwory młynarskie, nasio­
na, pastewne i "trączkowe tenden­
cja ożywić.ta.

W związk- z przybliżającym się 
okresem siewów wiosennych Pań­
stwowa Fabryk. Związków Azoto­
wych w Chorzow pi r’»w;jHa do 
wzmć :onej produkcji. Na pierw si 
kw ir»“f 1947 r. -“iplanowrno wypró.- 
di ranie 18 -ys. ton ni ■' /ozów ■ itu 
cznych, co będzie bardzo poważnym 
wkładem w wiosenn- jk cj; i-opa­
trzenia wal. R e i 1947 powinien dąć 
ok- 190 tyz. ton nawozów zztuoz- 
nych. Produkcja kwasu azotoy go 
zg. lęaszona zoztanie o 25 proc;, t/m 
samym wzrośnie proauktja nawo­
zów. W n jjbliżSiym czasie ur- cho- 
miona zostanie produkcja Lawozóa 
sztucznycL t-otasow/ab, obc’; produ 
kowanych dotychczas lodc wyc h 
równolegle dn wzro: 1 produkcji 
daje się zauważyć stały wzroi j \ ’y- 
dajności prac;/. 9d 1945 r. wydaj­
ność prac; wui-ainoM  iro.c.

5SZA2 DNOr.C W PRODUKCJI 
MATEB /ŁÓW BUDOwfrAK-CH.

W przemyśle materiałów budowla 
b>ch wi“le zakładów prowadzi zze- 
/oko zakrojoną akcję osz^zę^nościo 
wą. Tak np. w fabryce cementu 
„Wysoka”  wykorzystano złem żali w 
ny 1 odpadki papierowe, o. iągając 
oszczędność przeszło 200 tys zi

te fabryce porcelany „Ćmielów” 
zmieniono systei.-, opalania węglem 
ki łiennya na "jaz zi_ nn-, co w 
rezultacie dato oczczęduośc’ niesię- 
cznie około 200 tys. zł.
" W iabryce worków papierowych 
„Worsk” zrekopst^uowar o fabryka­
cję worków papierowych Ęrzez za­
stosowanie maszyny własne] kon­
strukcji co dało oszczędności -ki ą- 
gło ćwierć miliona zł. .nies> jczi ie 
przy wartości yrodukcj' około 1,5

Spadek ceny srebra
w  A m e r y c e

Cena srebra importo ./anego wyka 
rywala na rynku ame;.yka^3ki“ i już 
od połowy grudria r. ul1, ntałą ten­
dencjo zniżkową. Pod koniec stycz 
ni- r. b- nastąpił dalszy poważi y 
jej spadtK obniżyła aię 1 ic j/iem ona 
w ciągu jednego dnia o 5 1 jedna 
czwarta centa amerykańskiego za 
uncję. Należy ijadmlenić, te Je*'. 5o 
w Jsiatnicb latach iostt_eJ. 
spadek eeny, z którym porównać 
można tylko spadek canjj ,*Bbr w

grudniu 1920 r., w którym obniżyła 
ę ona w ci gu jednego dnia z 65 i 

7/ do 60 i 5/P centów za uncję.
W derach 'achowych panuje opi­

nia, że popyt na srebro w r. b, bę­
dzie w dalszym ciągi spadał, a rów 
nocześnle oczekiwań/ je=t wzrost, 
zagranicznej produkcji. Jest rzeczą 
jasną, te pirzy taki_n i ikładzi*. sto­
sunków zapowiada -J. tenńeajia 
stoba na srebre na dłuższy okref 
czasu,

mil. zł.
UTWORZENIE j/IERWSZEJ Ssi*!»Ł- 

ig-IEUNI POMOCNICZEJ T.’ WAR­
SZAWIE.

Na podstawie opracowanego spe 
cjalnie dla rzemiosła statutu spół­
dzielczego organizuje się 
spółdzielni gospodarczych. Sp< udzie 
nie te mają na celu zaopatrzenie 
swych członków w surowce i środ­
ki produkcji i pi wstają przy ce­
chach. Należeć do nich mogą jedy­
nie członkowie danego cechu i pra­
cownicy spółdzielni.

W Warszawie został? utworzona 
pierwsza spAłdzielnia pomocn.cza 
przy cechu tapicerów i powroźni- 
k*w, do której przystąpiiJ 40 udzia­
łowców. Wysokość udziału ustalono 
na 5 tys. zł.
„PUDLTSZKI” OSIĄGNĘLI; ARO 

DU1.CJĘ PRZEDWOJENNĄ. 
Państwowa Fabryka Konserw 1 

Przetworów Owocowych „Pudli- 
szki” jest jedną i  największych te- 
gt rodzaju wytwórni w Polsce. F„ ■ 
bryka osiągnęła już poziom produk 
cji przedwojennej, przy czym w 
dziale marmelad i soków dzięki in­
westycjom poczynionym z kredy­
tów uzyckanych z Państwowego 
Banku Rolnego wielokrotnie prze­
wyższyła produkcję przedwojenną. 
W oliwili obecnei zakłady zatrudni? 
ją 300 osób.

M M I

Pod ś n i e ż n a  p o k r y w a . *



Str. « TRYBUNA ROBOTNICZA
W
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Rzui oka na zadania Z W M

uwagi sprawom
Sytuacja na terem a młodzieżo­

wym oświetlona jaskrawo ostat­
nimi zajściami w Poznaniu i Kra- 
kowlj, zmusiła tak władze, całe 
społeczeństwo, jak i chganisacje 
młodza sżowa nie tylko do zasta­
nowienia się, ale i do przeciw­
działania.

Wielkość i różnorodność aspek­
tów zagadnienia młodzieży, wy­
maga od organizacji młodzieżo­
wych szczególnie poważnego przy 
gotowania się do kontrofensywy. 
Musi ona znaleźć szerokie zrozu­
mienie w= wszystkich oraanizą- 
cjoch, aby można było działać 
wielostronnie i jednocześnie. — 
W  akcji ttj ogromne znaczenie 
będzie miała postawa i- aktywność 
Związku Walki Młoay oh, tak ze 
wzgi fdu na |ego ideologiczny, jak 
i  masowy charakter.

Najbliższą doraźną akcją, która 
będzie miała za zadanie obudzenie 
w szerokich masach młodzi ;ż y  
ositrsj ti Jkfcjl m. haniefbne wy- 
tatyay poznańskie i krakow sltie, 
będą organizowane luasowe zebia- 
n il młoctyeży^szkoliiej, z udzia- 
' —  przedstawiał sil wszystkichrem
organizacji młodzieżowych. Oczy­
wiście, żu jest to zadanie krótko- 
f ; 'w a ,  w tym konkretnym wy­
padku, o czym mówimy tylko aa- 
wtaanwo.

Natomiast Związek Wałki Mio­
d y *  w walce d młodzież ma 
swoje, piany i  rytyczme diiułanis^ 
długofalowego. Będzie ono szło w ' 1 
kilku kierunkach! organizacyjnym, 4 
werO kiego rozbudowania kół w J 
szkołach, jptrzeł urnamir_ oporu i nie-oi 
chęci uewnej części nauczyciel-^ 
stwa do ZWM, skierowanie jak? 
dijwiększ«j ilości mlodJeży de- J 
mi ikratycznej do pracy ńauczy-4  
delskiej 1 dążenie" dc 
zbliżenia a następnie całości or ja- i 
nizacTjuej i organicznej z wszyst-^ 
kinu de) nok 'atycznyml oiganlza-ń 
cjami mlodr bżó "wiijł, jak 
„WICI", ZDM i ZNMS.

Go do kół ZWM w s®!:ołach!3 
jreduich, to tasaba stwierdzić, że^ 
hyły one dotychczas słabo rozbu-y 
dowane. Jedną z pc ważnych przy^j

czyn óył niaohętny, a nieraz i 
wręcz wrogi do nich stosunek 
pewnych nauczycieli, tak, że gdy 
uczeń zdocydow-rł się rzeczywiście 
należeć do ZWM, to raczej nie 
wstępował, ani zakładał szkolnego 
koła, ale należał do organizacji 
poza szkołą. Ten stan nie sprzyjał 
oczywiście rozwojowi ZWM-u w 
szkołach, a co za tom idzie, nie 
mógł mieć wpływów na młodzież- 
I tu zadaniem najbliższym będzie 
rozbudowa i zakładanie kół szkol­
nych TWM oraz przełam-nde nie­
chęci czy wrogości aiaktórrch 
nauczycieli * zego istnieją liczne, 
nieraz drastyczne tjnwody) Co 
ZWM.

Wpływ na pracą wychowawczą 
nauczycielstwa ma także i Jego 
stan liczebny. Nienormalny od" 
pływ nauczycieli od swego zawo­
du do przemysłu i innych zajęć, 
musi być’ zaiaa nie tylko zahamo­
wany ale odwrócony z powrotem. 
Wi żystkie zdrowe elementy nau­
czycielskie znajdujące się p «  
szkołą muszą .Tódć. Działaniu na 
cżyńniki decydujące iw tym kie­
runku też należy do ogólnego 
olanu organizacji młodzież-wej. 
Łączy się z tą częścią ugadmii- 
nia i zwiększenie lonijugentu 
ZWM-owców na kursach padago- 
glcznych, zainteresowanie młodzie

ży studiami .pedaguyicznymi, któ­
re jest obecnie znikomo, ocaz 
zwiĄszenie udziału młodaieży 
chłopsko . robotniczej na wyż 
szych uczelniach i najszersza mo 
bi-lizacja młodzieży demokratycz­
nej do szkół.

ZWM ma juz tg Dewne osiąg­
nięcia w postaci kursów nauczy­
cielskich, utworzonych ostatnio 
Rad Oświó-uowych i poradni zawo­
dowych przy komitetach organi­
zacji.

Bardzc poważne plany i zadania 
ma ZWM na odcinku współpracy 
i dążenia do jeduości z innymi 
organizacjami Poważną przyczyną 
słabego dotychczas oddziaływania 
organizacji ma młodzież sakr Iną 
była icU niejednolitość działania 
i brak współpracy i porozumienia. 
Obecnie ZWM będzie starał "ię 
o nawiązanie ścisłej wspót.prc.cy 
prze* iraądzanie Ts spóinych wy­
ścigów nauki i zbliżenie jedno­
cześnie do młodzii zy pracującej 
(wyścig pracy) wymianę i współ­
pracę instruktorów, "tjpółue opra­
cowywanie planów działanl , i 
wspólne ich wykonywanie.

Ścisłe to rażen ia  innymi 
org ndzacjami, wspólna praca i 
poznanie się, ma być koniecznym 
wstępem do dalszego etap® wiel­
kiego planu otworzenia jednej po­

tężnej organizacji młodzieży obej. 
mującej młodzież miasta i wsi, 
n łodzi eż z lawy szkolnej 1 od 
wairszatatu pracy, jisne ie wpły­
wy takiej projektowanej orgeni- 
tacjl na młodzież na zmianę na- 
trojuw nc -ym odcinku byłyby 

zwielokrotnione nie tylko mecha- 
niazme, ale prawda wszystkim 
wskutek wspólności, jedności dzi-a 
lania 1 zbliżeni? młodzieży wszei- 
kioh zainteresowań i warstw *po- 
łecanych.

To c< powiedzieliśmy tuituj, jest 
tylko bardzo powierzchownym 
szkicem, rzutem na zadania 
ZW M i dnny.-fa organizacji w wiel­
kiej pracy ideologicznej 1 —ycho- 
wawcizej na odcinku młodzieżo­
wym. Zostało tu tylko powiedziane 
o zagadnieniach, wymaga jących 
szczegółowego oświetlenia, omó­
wienia i przedyskutowania. Sz/c-

reg problemów nie został w ogóle 
wspomniany, za względu na ich 
rozległość, jak ńp. Bp awr harcer- 
s-i./a i jogo pozycji obecnej 1 przy­
szłej, '

Zadania stojące pized organiza­
cjami młodzieży, w nowych wa­
runkach są ogromne, gdyż mają 
ouo możność być siłami o bez­
pośrednim oddziaływaniu na wiele 
spoiw nsjwjżniejezydb., państwo­
wych, wespół z organizacjami 
starszego społec :eńet./a, być siła­
mi kształtującymi w dużym stop­
niu światopogląd mas miodzieży, 
która za kilka lat przejmować 
zacznie placówki w życiu pań­
stwowym i [ ubili ranym. A od u- 
kszt Jtow ̂ nia tego sa-leżeć będzie 
utrzymanie i pogłębianie wszyst­
kich (doibycry naszej demokra­
ty ' znaj PolśH

m w i

• MpowisMi 
rsdakiji

(486) Z! 'liński Jemy, Głuchok-W'
Należy napisać do oddziału ZtJSj 
zku Zawodowego ?olsklch Artr-"'ów 
FLstyków w Katowicach, ul. 5ta- 
w rwa 16 a.

(487) Stanis aw "ciuch, Czechowi­
ce. Sprawy te normuj s Ur?ąd Mie ' 
szkaniowy ewent. Komisji- Mieszfc® 
mowa.

(488) 3kor Kazimierz, OSy* ęi-UJ- 
towieścd pt. Księżyc nad Cieszy

.nem, Lisiy spod Morwy, które dru- 
’  kowane były odcinkami w T ry bu­

nie Bobut-niczej, są obecnie do na­
bycia we wszystkich księgarniach 
w formacie książkowym wydany® 
przez wydawnictwo Literatura Pol' 
slca Katowice, ul. Sobieskiego 11-

(489) B. M. K. Kadzimy zgłosić si? 
do Wydziału Zdrowi r przy Urzc- 
dzie Wojewódzkim, oraz do r-olskie 
go Czerwonego Krzyża, Katowice, 
ul. - Kościelna 8.

(190) FitKks Oleś, Knur®w. Spra­
wę tę możni załatwić triku prżez 
Polski Czerwcny Krzyż tadres wy-

Radzieckie 
samoioty rakietowe

1 rJR,‘

Zmiana na stanowisku 
poiskiep attacno 

w ojskow ep w Paryżu
Faryó, 8. 2. 

niem Paiyża

M■i-4
Przed opuszczę-. 
płk. Nasz yowski" 

attache wojskowy w Paryżu,< 
który jostał pwwołaiuy .ia Inne" 
'żan.ofwirko ciężył wizytę ir.ini-^ 

ptrowl oorony narodowej cen."j 
Jouln di > Lattre de Tassigny o--. 
xa?i attache wojsko^yyni ?3eregu*i 
amt jsad. Z  -SKaz-jl i yjazdu płk.. 
Naazkc rikiego ambrsada EP, vr< 
Paryżu wydała w piątek dnia

J\te srebrnym
Ostatnia „im^arja”  jitmój; 

szwedesMch pozwała na zaobser­
wowanie olhrzy~imcii róvmc w tonn 
stnwwaniu obrazów ostatniego 
p-ięctoiecto w Szwecji.

Po naukowym filmie „W  oko­
wach lodu” , którego akcja jest 
wątła cdwr^trAe pt oporcjo, d -ie  
do gruoości grc&nego Indu, przy­
szła kolej na „kryminał" szwedz­
ki, sensacyjny film z Północn 
„Zamdeć śnieżna” . SPMm dziwny, 
ciekawy, mocny ■ — pomimo re­
kwizytów sensacji (karabin, pięść, 
irmertclne zęby tartaku). Trzeci 
film „Twardzi ludzie" mte miał 
u nas powodzenia. Szwedzki film 
„Twardsi ludzie” , francuski 
„Slwtrb rodziny 3oupi". Oba fił- 
my pozostaje oglądałem sam pra­
wie sio olbrzymim kinie Słońce” .

Czwarty z kolei filjn szwedzki 
„Elvira K-j&gam" (SjĘfr. „Zorza”) 
to typowa szmtbra, Ckliwa, płytka 
o bardzo podejrzane) dydaktyce. 
Autor scenariusza udawadnia, ie  
można -Jezertercwać z wojski, z 
pracy, m )żma rzucać żonę, rodzi­
ców, uclekić z kraju ojczystego, 
bo w .-cońcii i rak wszystkich 
czek', śmierć. Więc bohaterowie

i w

MOSKWA, B. 2. PAP. Podczas 
zeszłorocznego radzieckiego świa­
ta lotniczego ned głowami wiuzó :r 
na lotnisku Tuszyńskim pod Mo­
skwą przeleciały z .fantastyczną 

samoloty rakifdowe, 
^zostawiając za .tobą cmugl pgnta. 

;W jednym z , żatnich numerów 
ipulareego tygodnika radziecfc4o* 

^go „Ogo-nic>ik“ znany dzlennikji z
. , v . . . P radilcdkl Milocki, który podcza'. „  ednym i w (Strugam fuimc. y  . . .

to aótł rłmech kocha się bardzo nań? ? M  4ek^  koreapon
Mm. nic. i nie „«to jak amanci 1 zami^-cza wy-

fiłmów amerykańskich, czy fram -p * B 'L ,ior-m barkiem ó»a.ia- 
cwskich, angielskich, lub radziec- b-J6™- jednym z pierw-?yc - radziec- 
kich. Miłość bohatera francuskej ictaifcó1 r na cjmolotach ra-
„Słowiczej kiatki" nie jest dziw- klotowych, Galla J wyraził prze­
rw. Jest rii tsłychanie subtelna, wkonaule, że w tak- asie Szybkości 
liryczna, łapoana — m e ma icu- ►powyżej 800 kilometrów na godzl- 
rastenieznyen wybucnót o Pierre ̂ .nę lotnictwo rakietoi rc wyruguje 
Blanek"-dn, nie jest skazana no. ►lotnictwo śmigłowe. Silnik .akis. 
śmie-i. jak miłość Cha,iie Cha- ►towy posiada mni..'j— .ządów1 
phima. To m ifość poety, który pod- ^pomocniczych niż zwykły. Ogłu- 
czas. ciężkAiej pracy zapomina na- ►szający szum zwykłego motoru
wet o swo jej najukochańszej. P  ________ _______________
Rolę p isar  jo -  p e d a g o g a  gra fe- ► 
namenalnie fic-el - Noel. Hol,< ma ̂  
ogromnie ciężką. Nikt nie chce ►

dalełający męcząco Jtawor na naj- 
bj«izi«j' wytrz ymały. ,h 1 Ó-iśwlad- 
canych  ioih, itrów i'stąplł tr umo- 
Jot-Łoh rakietowych ■toaunkowo 
cichemu ".risjowd. Samolot rakie­
towy porusza się jpokojule be= 
wstrząsóań jak szybowiec. Samo- 
loi. raki rtowy nie nu l poru .ać 
się z Aakrymalną Szybkością, mo­
że również poruszać elr z ->zyiM;o. 
śclą zwyltłycn samolotów. Tuż. 
Goi1 aj wymienia razwlsLa Innych 
je  8cu - lotników radzieckich, plo- 
nt-rów lotnictwa rakietowego pod- 
pułkównlfc- ’ żuB Maksi* a Grln- 
crlka 1 Jerzego Szwanowa.

G_zety radzieckie opublikowały, 
deluret Prezydium Rady .lajwyz- 
szej ZStRR o ragroUzeulu ża wy* 
konanie zadań dowództwu pputk, 
Grlnczlka orderem Lenin", ppułk. 
Fzwanowa j szur ega bu-ycb ofi­
cerów lotnictwa order sm Czerwo­
nego Sziundart

(491) W. P. Rybnik. Pudajemj a- 
dfes Żwiązkb Polaków w Stal. icn 
Zjednoczonych American Relief for 
Poland 1200 kusland, A /e Chicago 
22 114 U. S. A. '

(492) Szczepan Szafcrozyk, Wi­
dów. Inwalida wojenn; , były toł- 
nlerz niemiecki a 'ostaniej wojny, 
chcący uzyskać karty I. kat. i kartT 
odzieżowe musi' otrzymać od leka­
rza zaświadczenie o nieudolności 
dr pracy 1 przedłożyć takowe w 
Związku Inwalidów Wojennych w 
Katowicach- ul. Wta Sżwosua XS. 
W drugi .j sprawie należy pisać do 
Wydziału konsularnego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych w  War­
szawie.

(498) Pawelczyn Bogusią", Zych 
clce. Kursów ani szkoły wet 31 .ma­
ryjnej w naszym województwie nie 
ma a utworzenie takich nie przewi­
duje się w najbliższej przyszłości.

(494) „Ste - Le” , Mikulczyc . W 
tej sprawie prosimy iwrócić się <?o 
Powiatowego Zarzadu Związku U- 
częstników Wałki Zbrojnej c Niepo 
dległosfi 1 Demokracją w Bytomiu, 
plac Stalina nr. 4.

(195) Paweł Matuszczak, Nn.wa 
Wieś. 1) Prywctnych adresów ińe 
wolno ńan, podaWać, prosimy przj 
słać nam list do ofc. Jani. owakiej 
a my go następnie prześlemy pod 
właściwy adres. 2) Prosim,, adreso­
wać: Zarząd Główny Folskieg"
Związku Zachodniego — Wydział 
Poł.mll /.aęr ,niczngj,„ „Poznań^. ul.i 
Chełmońskiego 2. 3) Posiadamy adrę 
sy kilku Związków Polonii Zagra;, 
cznej,

A k q a
WoDoec grożącego ntefccżipóeicecńjjjiylf. P1

►sŁwb dowo«i4 w oSoreisdks noato- 
wióBemmyrih, Komnliitet Eko-

5 s j ® 2 M « 8 s , p m  ćsrsszereg generałów irano^kibł l^^srysłtech  wres m  happy zna 
akredytowani" ~ kula w eb.

, *1 Film reżyseruje i gra w rnn.aitt 3he wojskowi -------- . -----------. . . .
w  Paryżu. W *,botą dtiir 8 ^  Ftlm reżyseruje 
frąafcuski ształą generalny w yd a -? główną rotę Akt Ohberg, nrsz 
i . łr,t„dinmia Ha cześć pik. N h-^najom y z• „Zamieci .niemej .

Jest on fcimsekwentny; pije dużo I waiteli.
je  niadanife 
Sakowskiego.

wydnć mu książki, mama nie chce 
wydać mu córki, ‘lychowmkowie -  
nie chcą wydać sprawcy zamachu ^  
na woźnego. Ale w  końcu o so -”*- 
bis ty u  ok, takt i taktyka do- ^  
prowadź ~ją do potrójnego 
dęstwa. e-

Punktem kulminacyjnym jest 
pieśń toeerlna wykonam na cześ' -oamiCMiy Haidty MShmtHSw, u. 
ukochanego przez jego, niesfor- ^dhiwtałą z 19 liipca 1940 r. poiwoNł 
nych niegdyś wychawankóiu,►ołów.iy Komitet' Fnziecdlwpowo-

f  Miiniiitamsiwie Adtei-Bois”  śpiewa doskonale. Można ► J
by się tylko sp.iruć 1 *a reper- ^  tf- Speofalljna
tworu. » ^-podl, omiioija hkontroloiwała jiutŁ w
, Film powinien być nżezwłOożtuie 'siierpniiiu 1946.r Stai; Wisły i O- 
okupiony przez kuratorimn dla i us.iailila metody, jialkia  ̂ hę- 
„ciała pedwffagwznego”  ł a X a L  • , •
wszy tkich jmiodszych oby- ►drae proiwadfcona akcja, zmiterza-

LIFT-BOY ł jąca clio zarwiiejiszendia

p r z e c n fio w o d z lo w o
na Pomorzu

czeństwa poiwodzL
W Leonie Wdljły i  onnioirskisj, w 

Bydgop-crry ji Gdańsku Wojev ó- 
óMkie KomMaty Pi jieoiiw jowó^ o 
we będą dtlalać przws sieSocge Te- 
cłuiliamą. Społeczną, Adtoiniiistira- 
cyjwą. W crttu "joardyiinacji dEfla- 
temd)ai, w ogerw J ..“'nństali lustaimci- 
wffl swego -iiKnmn.,. nalk=> dle k- 
c ji przmiwpowodzaowej.

A b.' zapobiec tiwra® ".enint &ję za­
torów Bitac ano się na Wiśle Fo- 
raorsbiej usuwać sniutrzni a po­

włokę lodowa, wyteniująo za pń- 
nweą , f “cjuuinńe db tego ztoudlda 
n ioa  statków ryzinę w lodale, 
soero^ą oooajmnlej na ^00 m, 
która by nadicthoidlząica kra mo^ri 
swobodnie odipĘ?w“ ć  do. .norza. 
Z i lo M I  "lodtołemmozy Ikuęąij 
przed wojną 14 jednostek, 9 naj­
lepszych iwywiozł okupant m nar 
chód i  nJimio ponsnrknjijh przez, 
Dyrek ję Diióig Wodtaych od roku 
194T sitarań, nie doszło do ieh re- 
windylk^oj*.

Ludzie 
o czystym sumieniu

Doskonała powieść Piotra 
Werszyhory pod po r y i -  
szyrr tytuiein, IrukoWaJsu 
przez'nas już «d  Juższego 
czasu w  obcinkach powie­
ściowych, notkała się * 
wła jc :wą i trzychylną oce­
ną Heleny Usijeylcz w re­
cenzji jaka -■kazała się w 
Jedrym ■* cstatdch nume­
rów „Odrodzenia".

■oniżej zanuesaczn3uy peł 
ny tekst wsponmia^ej re- 

ąnzjf.
„Ludzie z czyatym , umiiienasrn" 

—■to tytuł opowiieścń Moiir- Wer- 
izyhory o sławnej armii rad- ;iec. 
dch r ’ rtyramltów, któ; vj prjez 
aita całe dokonywńlli śmiiałyidh 
wypadów nia głębokim Bsplecau 
ldlTmiecikiego okupanta pod do­
wodzi wem boihatersląiego SydOra 
£oiwpa k'—

Tyiuł książld dokładnie okre- 
iła ten.at utworu, O w^nikiu woj 
iy  zadecydowała rde tylko ma- 
erial.ia f  jitęga państwa Badzd-ac- 
dego. Powodizeeis zależało rów- 
%leż w wialkiai miarze od mo­
ralnej przewagi huM radui-ec- 
idcih. Zwycilęłii-yo nad ninmtec- 
toim, faszyzmem było udo yilko

ziwyraięsitwem zbrojnym; było -to­
też zwycięstwie aatjioardzdej ł"dz-' 
kiogio i-.9tiodu epofucznegiił — so- 
cjaMzmu-nad naijlba. fliza aj i-Wucte- 
kim ustrojem — faszyzmem.

Dziś, gdy 1 liczymy o trwał/ 
■łofcój ii zwycięstwo demoikiraicji, 
ważną jest izauz.; uświadomić so 
bile, oo znaczyło miteó „czyste su- 
.-niileniie" w  woamlo z faszymem
00 test pt r/iiirością ujsciw ago 
c7łjiwicfca. Książka Werszyhory 
wykazuje, o ile odm'3nir.j są 
współczesne pojęcia czkI i  -51101113 
ndia od starych mieszczańskich 
pejęć ucaoiiwośd S rt :deilinioiścii. 
Sprótaujm r uaasadmilć naszą myśl 
piray tomocy konfro-nitaicjl litera c 
fciej.

Bohater udałej powieści angiel­
skiej Greenwooda „Mister Bam- 
thiig w  dimlaich pokoju 1 wajny" 
to pracowity, ouacefiny jwsęd- 
nik. Kiiedly woijtr— podeszła pud 
próg jego onmiu, a  racziej 'aiedy
1 iMscalała nad jegt, -dachem — 
mr. Bamtiinig wyip&ndł sw oją .po­
winność tak, jak ją pojmował i 
jak ją, być noże, pejm ewaił 
w L-ęl.sżô ć Anglików. Łrosił met 
nie wszelkie ni: dostatki, bez 
pra&iTwy jeździł do proerr do pło-

nąuego L undymm wraz z swymi 
sąsiadami bronił dzielnic ojczy­
stego przedmą eśai<. przed bom­
bami i pożar? “ "1 Z  dk. dykiiem 
,,BaintiilngowSe, naprzód!" wraz z 
córką mzliiiaił się, by artowrć lu- 
daj z płonącego mumioiwiślka.- 

Poiwiiieść Greenwoóda tańczy 
się aporteerą prziecd.ęt.neg Angli­
ka, broniącego jswego domu* — 
swej twilerdry"- Powieść ta o *yle 
realistycznie -naluj*. Giuralktory, 
te łartnio soib-iT można wyobrazić, 
co poiLflbia dziś mr. Bantiug. 
Powrócił 1o -uwnaj pracowitoss ii1,

(czalsy są tak Oiiężlki j!) 1 znów j1̂1̂  
dawniej stał się ognani zony. Na- 
turaWe marzy o  wi-ec^.iym poto- 
ju 1 Wieizy święcie, że bomba 
eitomoiwa w  ręku Amgllosaisów — 
to gwarancją tego wiecznego po­
koju. Obronił siwój dom rouaiin - 
ny, i byłlhy jiiiezmłennr s oburzo­
ny, ąidiyfcy miu k*TŚ powiedział, 
że jeśffl. chce utrwalić jego beapie 
ozeńatwo, w ’h)iien, pow‘edamy, bić 
się Jaszcz® o  osiwoibo.dizeniie Hi­
szpanii spod fuszyritowslk-iego jarz 
■nia, czy o 1 ilawiienie no w ;@o M 
rniisfebi faiszyzimiu w Grecjii, znajdiu 
j-ąoego tak gorliwych crwnńców 
w Hiigiuiskd ;h sdłrch -zb-rojnj oh. 
Fcniysły Łaikie uznałby na ptw- 
no za. zamach na porzędek spo. 
łecany, za niiehezpieL jną, destru­
kcyjną, . -opagandę, Wojna nie 
zburzyła enil jednego z i<&> Rze

przesądysąd/w. A przecież te 
właśnie, wytarzyfetyw 
damne siły reakcyja.j państw k»- 
piiLaliisitj cano;Jh w tetLu wywotły- 
wamir no,,vych wojen, ujiarzmia- 
ją nan Jy; każą ..bamitingom" clą 
głe na notwic po Jldawr.c się wszy­
stkim otoropnioś.ciiiom wojmy to-

W łusiążioe Ptotr- Werszyhory 
możemy spotkać luidzi : laklim 
•właśnie bambiln Towslkdr.i jmowa 
udem czystego sumienia 1 obo­
wiązku żoluiŁu.'sini) sgo. Weźmy 
np. takiego słowackiego podtWL 

ownik ‘ Józiefi Hiujara, którego 
oddział woijislkoiwy : wchodcii w 
sldad m-rnii niemi] jckdej. Zywii 
oui sympaitję dlo ffjwieckii ij Jtmli 
partyzamidkiiiej Kowpaka, dżia biją­
cej na głębokim zopłmczu nie­
mieckim, ałri sitainoiwzo adlm»Wiia 
połączenia się z nią. Mówi Jo par 
tyzantów:
. „Nie strzelamy dio nas, gldy je ­
steśmy sami. Wszyscy nasi żoł­
nierze trzymaj ąj sitronę Ro jan. 
hosjanie to na®; biact?. Pomaga­
my im, jak możemy. Na razie nie 
możemy nic wiiięcei] zioibić. Prze­
cież my mamy l ouzdny, a jeśli 
przejdiaiemy iio was, Niemcy je  
zniisziczą. Bijcie Niemców! My ich 
też nimawiKMmy. Nie będziemy 
■vam vr tym przeszkadzać".

Ni» można., rczywiśoie, powie­
dzieć, by podpułkownik Husar 
czy jego żolmierz® byli ûdi&md

bec sumienia. Ale ciasne n>'ile- 
;-w-®ański« ideały i ograniczone 
normy .moralne pTzfoawiły ich 
sumiiemia tych właściwości, które 
były ni^zhędhe, by mdtc osiągnąć 
zwycięstwo nad faszyisitaml •

U Werszyhory zmajidziemy Ji°r 
pklie, jhoć p uwił edB ly ,iłow a  
pod adrąsetr. ,jraeteflnych“ indte- 
szk zuchów. Ale nie Ti ludzie są 
bc.hatea.01md tej iksiążki I mi* o ta­
kie aumiilenie w  niej chodzi.

W. „partyzanckim woi,śku'r le­
gendarnego Ukraińca Kowpak1 
"jetszii się liuidtaie najróżniejisl, lu­
dzie o różnych char alito -.di, 
wyLsaatołcenilu, o różnych kole­
jach życia. I wszyscy oni stwo­
rzyli jeden potężny t afescypli- 
r.owany kolektyw, pod naC.nzem 
jedyni* własnego sumt'“nia. 
Gdzie więc h»ała ta jemnica nde- 
■owyldej zdolności boiwwjd tej 
armii, która przez jata nie wycho­
dziła z niemieckiego zaplecza?

„W  każdej f  wmiie łudzkiij dy- 
scypliiry, w  partyjnej, wojskoo. >j 
czy ^aństv.-nwej — pisze W ersz/- 
hora ■—* jeśt pewna dozn pi-zymu- 
su, w  tednej W ./i „-taszyrĄ w  ito- 
nej w  mniejszym stopniu. Jedy­
nie "tb M ach wroga, w oddziel, 
partyzanckimi, jest jeden tylko 
rodoaH dys -yipiiny: dyiypltaa 0 - 
rleraijąjoa et) as  autorytecie do­
wódcy".

Jaldeż więc mają być trachy do­
by mógł dobyó wielki

autorytet? Jakimi ludźmii żołnie 
rse, którzy dlobr woimi i beż 
sprzeciwu poidporządlkowują się 
temu '.uiorytetowii?

Opisując “wą służb > w oddzia­
le Kowpalia, Werszyhora rdlujo 
wMi mizrosujących pOsiad. Ale 
c wi a z nich wyraźniej niż hme 
wyoijiaij ą się n® pierw zy plan 
Typowa ludów- postać dobrodu 
sznie chytrego „diadfca" ukmadó- 
skiiego Sydora Kowpaki i poetać 
k -miiisa" za woijlsika partyzanckie­
go jRuoniewa, komunisty, kadro­
wego .oflicera raidziieckiie-go, ozło- 
iwiieka wyk &atałoonc go.

ZidWny komisarz wojskowy 
Rudndiew, 'jiwaiżny i czuj»iy wy- 
chowanwn żotaiierzy, dAiałyt W 
weirunilnch ruezwyide skompliko­
wanych, nie posiadając tyrh środ 
taw, .abiiml rozpersądza pierw­
sza lepsza i* gulaw ą armia. /eg '. 
■2 idamiie było bez porównania 
trudtailejisze niż T/daniie każdego 
innego dtowódby. Mimo to dyscy­
plina w oddziałach Kowpaka by­
ła Wtjonowia i przestrzegali jej ja- 
ml totaierze,

Rudniew ode. iklyiwał na żoł- 
.Tiilerzy osobistym przykładem, 
hidzkii n ainsuink-am db każdego 
citowiuk® Olsz s-iłą swego unosie- 
go, eziccerego słowa. Słows jego 
wywierały głębokie wrażenie me 
tytko 'kiękil edle jego przekonań; 

żołnierz miał możność 
się o tym, że u Rud-
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TRZECH - ŚWIĘTOSZKÓW- - MOLIERA
, ^  zeszłym ser.onie miałam o- 

oglądać to Molierowskie 
' v -iło w  Teatrze Słowackie- 

gdzie rolę Tartuffe’a odtwa- 
świetny, komik Szubert; 

, e i wojną widziałam najzna­
komitszego polskiego aktora, Ja- 
Jy sa, w  roli Świętoszka, a obeo- 

' w1 Teatrze Kameralnym
\t_Vru” dr- Ronarda. Bujańskiego, 
byłego wjkładowcę dykcji, by- 
f ~ dyrektora i reżysera Starego 
•Teatru z zeszłego sezonu. Poka­
jało się, że ten tak wszechs-tron- 

i bujny Bujański jest przede 
wszystkim wspaniałym aktorem!

lę Tartufic’a ujął on zupełnie 
hlaczej niż Jaracz i zupełnie od- 
bbennie niż Szubert. Jaracz był 

; od samego początku typo­
wym czarnym charakterem, już 
“ hna jego groźna maska, siląca 
Się chwilami na słodki uśmie- 
^-ik, nie wróżyła nic dobrego i 
Hloże zanadto ukazywała publicz 
boś ci, od początku jego zjawie­
nia się na scenie, to czym jest 
baprawdę. Niemniej,. był. wspa- 
biały, a scena, w  której zaleca 
Się do pięknej .Elmiry, budziła w 
R dzach  dreszczyk zmysłowego 

iStrętu. Swoją charakteryzacją | 
strójerr dawał wyraźnie do zro­
zumienia, że należy do sfer kle- 
rrkalnych, — tale samo jak Szu­
bert, który znów stworzył świet- 
by typ „labusia”, tłuściutkiego, 
różowego i obleśnego, znanego 
bam dobrze z osiemnastowiecz- 
nwoh francuskich opowiastek, ko 
biedyjek i sztychów.

Ror.ard Bujański, wzorując się 
ba przeróbce Molierowskiej, któ-. 
ry na skutek protestu ówczesne­
go kleru musiał swojego Rabu­
sia” zmienić na osobę świecką, 
stworzył typ świeckiego bigota, 
który — jak przeważnie wszyscy 
bigo i: „modli się przed figurą — 
a diabła ma za skórą* (Jak tego 
rodzaju, typ zdarzał się zawsze, i 
rdarza nadal, najlepszym dowo- 
cmti owo ludowe przysłowie.) 
Os<iba duchowna, zalecająca’ się 
do kobiet w  sposób zupełnie ja­
wny* dRsotwastyi, ma oczywiście, 
dla teatralnego widza o wiele 
większy smaczcli, niż gdy to 
czyni osoba świecka. Smaczek 
tern j sdnak nie jest zbyt zdro­
wym, szczególnie jeżeli chodzi o 
młodzież 1 wzbudza w widzu 
śmieszek ' tłusty, ale jak gdyby 
trochę zawstydzony i przytłu­
miony. Z tego też powodu, na 
żadnym chyba z dotychczas wy­
stawionych „Świętoszków” nie 
było na widowni tak beztroskie­
go i wesołrgo śmiechu jak na o- 
etatniej premierze ,.Turu” Tar- 
tuffe Ronarda Bujańskiego, wy­
jęty jakgdyby żywcem z lcome- 
dyj Szekspirowskich, nie był jak 
dotychczasowi Świętoszkowi e,

■ wstrętnym, ale nawet chwilami 
zupełnie sympaty cznym, sympa­
tycznym na skutek swojego prze 
‘sa lżonego komizmu. Poza tym na 
reszcie rozumiemy, dlaczego pocz 
siwy, a naiwny mieszczanin Or- 
gon tak ulegał jego czarowi, że

niewa czyiny zgodne były ze sło­
wami, że wymagając wiele od 
pcdiwłaćtn, eh, Rudniew dzaesiiięć- 
toroć' więcej wymagał od siebie.

Walka o prawdę, o wielką Łudź 
ką praw dę, wymaga ludzi ucacii- 
wych, szczerych, prostolinij-nych. 
Postępek jednego czfowieika mo­
że w  pewnych okolicznościach o- 
kanać się niebezpiecznym dla ca­
łego zespołu.

W wojsku Kowpaka Dyl np. 
sierżant Karpenko, dowódca kom 
parnia zwiadowczej, człowiek nio- 
brzeciętny, rwący się dc wiel­
kich czynów, ale wybitny indy­
widualista, który lub ł podkre­
ślać siwe ją miGzależność. Zdawało 
mu się, że — ryzykując w  każ­
dej chwili życie “  on. i jego lu­
dzie mają poza tym piawo żyć, 
jak im się podoba. Taka postawa 
niebf zpierainia w  ogólności, była 
Saceególnie niebezpieczni;? w  wa- 
PUmkach, w  jakich ani .j dowali 
się partyzanci.

Karpenko, uczciwy 1 dzielny 
człowiek, znany z heroizmu w 
walce, wpada nagle we wście­
kłość z 'tego tylko powodu, że 
Rudni aw, licząc się z ciężką zi­
mą, ograniczył wydawaną żołnie 
Tzom rację konfitur. Dochodzi 
do tego, że Karpenko odgraża się 
przed kampanią, że ..uKeJrupii ko 
misarzynę".

Nawet uobrodusiniy Kownal:, 
Wiele w  -baczający, ludziom odważ

aż potrafił na korzyść Tartuffe'a 
1 wydziedziczyć swojego syna, Wa­
lerego. Otóż tajemnica polega 
prawdopodiibnie na tym, że Tar- 
tuffe czaruje go swoją piękną 
wymową, doborom słów i zdań 
kunsztownych, a w interpretacji 
Ronarda Bujańskiego Wspania­
łym, umiejętnym 'wypowiada­
niem Molierowskiego wiersza. 
Mówi go oh tak pięknie, że przy 
puścić należy, iż gdyby nadobna 
Elmira przymknęła na chwilę 
swoje „rzęsisto” oczf-ta, cnota jej 
byłaby, mimo ukartowanej z góry 
sytuacji, narażona na szwank. 
Bujański wystudiował rolę.-tę 
tak dokładnie, że ‘ gotowiśmy 
przypuszczać, iż przy swoich pry 
watnych zalotach spoglądał u- 
kradkiem do ... lustra. Paryska 
„Comedie Franęaise” , 'gdzie do- 
dychczais wszystkie klasyczne 
dramaty 1 komedie celebruje się 
na modłę dawniejszą, ą aktorzy 
deklamują wiersz klasycznych 
mistrzów z odpowiednim pato­
sem, zdumiałaby się ogromnie 
widząc tak współcześnie i z ta­
kim humorem wystawionego 
„Świętoszka", przyklasnęłyhy 
jednak inscenizacji Bujańskiego 
wszystkie bulwaiowe teatrzyki 
paryskie, których musiał on być 
przed wojną częstym bywalcem. 
Jego Świętoszek” to nieomal 
współczesna francuska fan-sa, ty­
le tylko, że w kostiumach z epo­
ki Ludv ilea KIV-go Rozkoszny 
francuski humorek tryska tale, 
ze sceny, że odnosimy wrażenie, 
jak gdyby reżyser nie był Pola­
kiem, p. Bujańskirp, ale jakimś 
monsieur Ronard. Zresztą, mój 
Boże, cóż to można wiedzieć, za 
własną żonę czy męża nie można 
na pewno ręczyć, a cóż dopiero

babkę! A tylu pięknych Francu­
zów kręciło się za czasów Księ­
stwa . Warszawskiego po naszym 
biednym kraju...

Południowy temperament Bu- 
jańskiego udziela się i innym 
aktorem Turowatego zespołu. 
Pani Piaskowska, grająca tak 
dowcipnje 1 z taką brawurą rolę 
pokojówki Doryny, mogłaby być 
śmiało żywcem przeniesiona do 
któregoś z paryskich teatrów. 
Tak samo jalc Ciecierski grający 
Orgona. Scena w  pierwszym ak­
cie, kiedy zniecierpliwiony Or- 
gon nie może się opędzić od 
natrętnej 1 śmiałej , ubrctki, ntó 
ra wciąż Jo jego rozmowy z cór­
ką wściubia swoje trzy grosze, 
zresztą zawsze słuszne, to aiey- 
dzieio kunsztu reżyserskiego i 
gry aktorskiej, tale ramo jak 
scenka., -kiedy nasz Molierowski 
raczej; „ś wint uszek” — niż: 
„świętoszek” rzuca na dekolt 
eneigicznej subretki chusteczkę, 
ażeby zasłonić rażące jego wyroił, 
kobiece okrągłości.

Oczywiście, że nie wszyscy 
aktorzy są na poziomie Bujań- 
skięgo, Ciecierskiego, Doryny i 
Elmiry. Patrząc na wystrzelającą 
nagle na maleńkiej scence Tea­
trzyku Kameralnego postać na­
rzeczonego córki p. Orgona (ro­
dzaj Guliwera wśród Liliputów) 
przyklaskujemy zboczeniom Fry­
deryka Wielkiego 1 Wielkiego 
Księcia Konstantego, którzy
członków swojej Leib-Gardy za w 
sze dobierali do siebie wzrostem 
i figurą. Robi on zresztą do może 
i scena jego kłótni z Marianną 
Wychodzi w  sumie bardzo do­
datnio, ale swoją postacią olbrzy 
miej, drewnianej marionetki na-

„Lalki i Aktora", który nas’ tak 
ślicznie zabawiał w  ubiegłym se­
zonie. Rola Marianny jest tak 
błaha i niewdzięczna, że tylko 
wybitna urodą mogłaby ją ura­
tować. Niezbyt również szczęśli­
wie dobrana do roli matki Or- 
gona, s tarej bigotki, jest p. Leń- 
ska. Zanadto, niestety, pamięta­
my w  tej roli nieocenioną Klou- 
ską.

Sprawę dekoracji nie przemil­
czymy. Przypomina ona zanadto 
bćuialną pokrywkę pudełka od 
pomadek dav, nej wars; a wskięj 
firmy „Lourse” (bo E. Wedel wy­
myśliłby na pewno lepszą!) Rea­
lizatorzy „Świętoszka,” tłumaczą 
się jednak tym, że dekoracja' ta, 
nrzeznaczona do objazdu w, nie 
mogła być zanadto skompliko­
waną i t-udną do ustawienia w 
prowincjonalnych teatrach. • tr­
wać ara. jednak, że na Kraków, 
przynajmniej zegar antyczny, 
który nie uszedł bazyliszl owemu 
spojrzeniu recenzenta, mógł być 
nie z kartonu, ale wypożyczony 
z jakiegoś antykwariatu lub pry­
watnego domu. Bardzo przeraźli­
wy jest również portret Orgona 
wiszący nad drzwianii, a rair.a 
do niego wołająca o pomstę do... 
Mullera! Przypominam nietak­
townie, że „Igraszki trafu 1 mi­

łości” , grane w zeszłym sezonie 
w  Starym Teatrze, też jeździły 
do Zakopanego a miały smaczne 
i stylowe desoracje.

U.-zepiłam \się tego drobnego 
„dźbła w oku bliźniego”, ażeby 
cała recenzja nie wypadła zanad 
to pochlebnie, bo ,i cóż -w końcu 
z aaczy oi krywka od pudełka, je 
śli w  środku 'ukazują nam się ta 
kie rodzyi. ki jak Bujański ł Cie­
cierski i tak i świeże i tak apety 
czne pomadki jak panie: Stebnie 
ka, Piaskowska i Racięck,.

Cała komedia została w nad­
zwyczaj zręczny sposób skrócona 
do trzech aktów, a nieprzyjemna 
pochlebcza w stosunku do do­
broci Ludwiką XIV-go, Końcowa 
scena, którą autor, ażeby sziuk„ 
mogła być znów graną, skon­
struował dodatkowo, zniesiona 
zupełnie. Pokazuje się, że wiel­
kości nie należy szargać, do 
można je nożycami przyciąć i 
nic absolutnie na tym nie tracą. 
Nie ma dość pracy i starania, 
jeśli chodzi o zadowolenie pu­
bliczności, publiczności nie wol­
no nużyć i męczyć — cc powinno 
Dyć zasadą każdego teatru, a 
■wówozaj i- Laaa będzie cała i 
wilk czyli magistrat ... zadowo­
lony.
MAGDALENA SAMOZWANIEC

Ogólnopolski 
Tytizki Akademika

Z inicjatywy Towa rnystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż­
szych odbędzie się w dniach od 
9 do 16 lutego br. pod protekto­
ratem wicemarszałka sejmu dr 
Barcikowrkiego Ogólnopolski Ty­
dzień Akademika.

W ramach tygodnia akademi­
ka T. P. M. Ś. W. organizuje sze 
reg imprez rozrywkowych, spor­
towych, zbiórki uliczne, kolpor­
taż ul&tek propagandowych town 
rzystwa, a dochód przeznacza cał 
kowicie na pomoc dla najgorzej 
sytuowanej młodzieży akademic­
kiej.

Program tygodnia akademika 
przewiduje, prócz imprez lokal­
nych szeroko zakrojoną aiicj ę 
propagandową, która wyrazi się 
m. jn. w przemówieniach radio­
wych wicemarszałka sejmu Bar- 
cikowckiego, mec. Lewandowskie 
go, członka zarządu woj. TPMW 
oraz- w przemówieniu studenta 
na temat warunków życia mło­
dzieży studiującej w  Warszawie. 
Przewidziany jest wielki koncert 
„Śladem żołnierskiej piosenki" 
w Romie, poranek w Teat?~ze 
Polskim, przy udziale artystów 
stołecznych, podwieczorek- przy 
mikrofonie w kole medyków orar 
zawody pływackie, organizowane 
przez A. Z. S
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m a s z p - Y ,

Do poi cu w ■ Gdyni przybył w  
dniu 5 lutego 1947 r. amerykań­
ski statek „Drothonn Viciory“ . 
Statek wyładowuje około 1.600 
ton drobnicy UNRRA oraz 3.699 
worków poczly. Tym razem sta­
tek przywiózł towar przeznaczo­
ny głównie dla polskiego rolni­
ka — są to mianowicie traktory
amerykańskie tej samej jakości i
formy, jak wszystkie inne nad­
syłane przez UNRRA.

Traktorów nadeszło 1.185 i 3U0 
skrzyń części zamiennych. Resztę 
stanowi drobnica — konser.yy 
itp.

W dniu B lutego zarzucił na re­
dzie gdańskićgo portu kotwicę 
statek „Mormacmail” , przybywa­
jący z USA — New Y-ork z ła­

dunkiem 4.500 ton drobnicy, w 
której przeważającą wagę stano­
wią aparatury skomplikowane, 
generatoanody, mięso oraz kilka­
set ton wyprawionych, "„nerykań 
skich skór baranich.

Potężna lawinia wiadomości ja­
ka-codziennie sitauza się z łamów 
gazety na biedną, umęczoną gło­
wę czytelnika, nie zawsze pozwą 
la mu na dokładne zorientowanie 
sis w  istniejącej sytuacji poli­
tycznej na szorckim świecie A 
o to pbzęęież głównie każdemu 
czytelnikowi cnodzi! Dlatego też 
wprowadź amy tygo iniowy „test" 
orientacyjny dla naszych czytel­
ników w  myśl starej 1 dobiej za., 
sady „Ucz się, oawiąc’.

Na każde pytanie zamieszczone 
poniżej podane są trzy możliwe 
odpowiedzi z których tylko jedna 
jest właśnwa. Tę należj zakre-

5 nowycJi pomp
a d w r ; ^ ,  i n j o  j y r l i  n a  Z i i f a w a c h

W bieżącym miesiącu na Żuła­
wach zostanie uruchomionych 5 
nov?ych pomp odwadniających: w 
Kierznarku, Cedrach Małych, Sze­
rzą wie, Basaku i Pannie. Nowo- 
uruchomiore pompy będą odwad­
niać teren o powierzchni 22.850 ha

Dotychczas odwodniono całkowi­
cie 1-8.940 ha. W trakcie odwad­
niania znajduje się 19.900 ha. Ogó 
łem w  roku bieżącym zostanie od­
wodnione 60% całego obszaru Zd­
ław.

BE9B
nym, dowiedziawszy się o tym  
chciał własnoręcznie, przed szare 
giem, rozstrzelać Karpcanikę. Trze 
bit było takiej znajomości Łudzi, 
jaką postedał, Rudniew,, by ziała- 
Rwić sprawę nie dlrogą represji, 
lecz odi/olu jąc się du sunńienia 
Karpenki j jego żalni era,y.

Użył on śirodilcn moonego i ry­
zykownego : oto udał się wieczo­
rem do ziemianki Karpenki i je­
go ko-mpanii, bez I ironii, 1 wprost, 
bez ogródek, rozmówił się z Kar. 
pemką. f Efekt był piorunujący. 
Przez długi czmis ICiwpak i Rudi- 
niew notowali tylke odważi le 
czyny Kairpeink; i jego toomoani'i.

Żywy, ludzld stosunelr do czło­
wieka niie wypływa u Rudinii-ewa' 
z wioóaonej d ob m i; kiedy wy­
magał tego interes walki, Rud- 
mi ew p-jitrafil być bezwzględny, 
nieubłagany.

Jeden z ddwódlców kompanii 
zasiedział się we wsi i nie wy- 
saidziił mostu, który wedle rozka­
zu miiiał uniraczyć. Pr^ez most 
przeszły samochody, piechotą i 
czotgi wroga, — oidaaiał party­
zancki znalazł się w ciężkiej sy­
tuacji. Winowajca był jednym z 
lepszych, dziek-yt-h doiwódcow. 
Nwwe-t nieubłagany w takich ra- 
zdich Kowpak pofważnie się wa­
hał, czy ms ukarać surowo win­
nego. Jednakże Rudiriiew się nie 
wahał. Sam podyktował rozkaz 
o rozstrzelaniu, ram zdjął z ę4er.

si skazanego order i był obecny 
przy wykonaniu wyroku.

„Jechałem konno — opowiada 
Wenszwhora o wieczorze teigo 
dnia. — Kolumna wyruszyła ze 
woi w  step... Przejeżdżając obok 
komisarza mimochodem spojrza­
łem .nań i w  świetle wschodzą­
cego księżyca ujrzałem, że Szy­
mon Wasylowicz (Rudniew) pła- 
kał“.

Rudniew uważał, że -sko.ro spra 
wa dotyczy życia powierzonych 
mu ludzi, nie ma on prawa prze- 
biiczyć naw st człowiekowi,„który 
jest mu drogi.

SYerszykuira bezizsUnnniie pod­
kreśla wysoce ełyozną pojtawę 
Rudiniiewa wobec ży cia ludzkie­
go i iUdizlRago zespołu. Sam autor 
jest jednym z bobaiti srć‘.r opowia 
dania. I jego cŁarak-Ur w czasie 
kilkuletniego poby;u w  oddzdale 
Kowipaika -rozwijał się w tym 
właśnie komunistycznym, głębo. 
ko iudzllci m kierunku. .

Jedno z największych osiąg­
nięć Weoszyhory polega na tym, 
że czyt-mik ]ego książki musi 
doijść do konkluzji, iż  pomiędzy 
postępowym humanizniem i  postę 
fu-wą demokracją istnieje wew- 
nętrzny i istotny' związek. Zwią­
zek ten widoczny jest' w każdej 
sprawię, zarówno w  a  -asie woj­
ny. jak i w czaszrh powojen- 
ńycłL

Weźmy ńp, zaga-anit-iric stosun­
ku żetorerzy frontowych do poza 
frontowych, kombatantów, wy 
obra'żający ch sobie, że obrona 
jj-czj-ziny z broni-ą w ręku diaje 
im jakieś szczególne przywileje 
wobec reszty narodu, wywyższa 
■ich jako swego rodzaju „eliitę” 
frontową, pozwala jm decydować 
w  jego najbardiziej żywotnych 
sprawa ii . ■

To błędne mniemanie byló roz 
powszechoione wśród znaczniej 
częścii żołnierzy frontowych na 
Zachodzie po piierwsz^i wojnie 
światowej. Widać to jeszcze tu 1 
ówdzie i w dzisiejszej literatu­
rze anehodrf.ej. Nie wol-no -apo- 
minąć, że niepo.roaumi jnie to wy 
keraj sty wały niejeden raz po 
pierwszej wojnie św-iatew/ej koła 
reaJicyjne, np. włoscy faszyści, 
krórzy chętnie widzą wszystko, 
co rozbija jedność w  narodzie, 
wprowadza ani .gonizmy do kia- 
sy pracującej.

Oi, których Werszy-hora nazy­
wa ludźmi z ezyrfym sumieniem, 
nie mają wcale takich pretensji. 
Nie chwalą się swymi zasługami, 
nie uważają, że caiy naród wi 
nien się wobec nich czuć zobo­
wiązany zia ich bohaterstwo. Wo- 
jentjo partyzancka moralność 
Kowpaka zamyl-a się w iednym 
zdaniu: „Trzeba robić tak, jak
óhet tego naród”

ślić. Ra każda dobrą odpowiedź 
czytelnik o-trzymuje jeden punlct. 
Rezultaty: sześć punktów — do­
statecznie; powyżej ośmiu — do­
brze. Jeżeli, czjtelniku, nie udało 
Ci sie osiągnąć minimum sześciu 
punktów to radzimy przestać się 
kłócić z żoną przy śniadaniu 
... i uzytać uważniej „TRYBUNĘ 
ROBOTNICZĄ".

I W Nowym Jorku doszło do 
spotkani,, między rywaliz i 

jącymi pi zy-wódcand związków 
zawodowych Green’em z Amery­
kańskiej Federacji Pracy i Mur- 
ray’dm z Kongresu Związków 
Przemysłowych. Konferencja ta 
miała na celu zabezpieczenie ru­
chu robotniczego prjed:

a) wzmożoną akcją antymu- 
rz„mską,

b) n-takiem na nstaw jd«stwo 
społeczne, /

C ogólną zwyżką cen.
Po powrocie ze Stanów 

“  Zjednoc-zoiiych premier 
Włoch De Gasperi podał swój 
rząd do dymisji. Była to próba 
usunięcia ministrów komunistycz 
nych Czy próba ta:

a) yowiudła się,
b) nie udała się,
e) wzmocniła stanowisku par­

li lewicowych.

3 Niedawno minęła 14 rocz­
nica dojścia do władcy H:'- 

tlera. Kto był jego poprzedni­
kiem na stanowisku kanclerza 
Rzeszy:

a) Bruening
b) Schleichr ■
c) von Papen
m Prasa całego świata donio- 
^  sła o zamiarze US»i kupna 

jednego z -erytoriów podbiegu- 
nrwyćh. Obszar ten to: 

a) Oenla.idi?., 
j) slandia, 
c) Antarktyda.

5 W „yborach do sejmu usta 
wudawczegą z ogólnej licn- 

by oddanych głosów 12.701.056

e

r

na listę bloku demokratyczneg'- 
padło:

a) 11.413.618,
b) 10.244.873,
C) 9.003.682.

Ostatnio mówi się dużu na 
temat jedności Niemiec. 

Dzisiaj Niemcy śą podzielone na 
szereg państewek. K. Schumacher 
jest premierem Hanoweru Ilu 
premierów mają dzisiaj Niemcy:

a) 11
b) 8 ’
c) 5

. n  Przewodniczącym klrbu
"  ' poselskiego Polskiej Partii 

Robotniczej w  Sejmie Ustawo^ 
dawczyni został wybrany:

a) Tow. Wiesiaw,
b) Tow. Zenon Kliszko,
c) Tow. Roman Zambrowski. 

Jedna z Izb Reprezentant 
tów w Stanach Zjednoczo­

nych wydała ustawę pozbawia­
jącą ludność - murzyńską praw 
wyborczych Miało to miejsce w  
stanie:

a) Virginia.
b) Wisconsin,
c) Georgia.

® Postulaty polskie w spia-- 
wie Niemiec zostały przed 

stawione -va konferencji londyń­
skiej przez minirtra Wierbłow- 
skiego. Minister Wferbłowski jest 
naszym posiem w  jednym z ni­
żej wymienionych państw:

a) Czechosłowacji,
b) Jugosławii,
c) Szwecji,

W ubiegłym tygodniu dono 
siliśmy o wizycie I-ouis Sa 

illanfa w j Moskwie. Louis Sail- 
lant jest sekretarzem ■, g e n ia l­
nym:

a) gwiutowej Federacji Ziyiąz- 
ków? Zawodowych,

b) Międzynarodowego Biura 
Pracy,

c) Rady Bezpieczeństwa ONił.
Odpoi i !edzi w następnym tek­

ście ^

70

Z w! ąkszeny zaicidun .k
ŵgiiz bunkrowego w styczniu

W styczniu br. węgla bunkro­
wego załadowano na statki w  por­
cie gdańskim 9,7% ogólnej ilości 
węgla eksportowanego. Ilościowo 
równa się to przedwoj aonej ilości 
węgla bunkn >wego, ładowanego w  
porcie gdańskim, jednak w po­
równaniu z miesiącami ubiegłymi 
oznacza to duży wzrost. W po- 
jsrsednich miefdacâ h węgiel uUZl,

krowy wynosił, zaledwie 3,ó% 
węgla eksportowanego.

CZYTAJ
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Kącik rozfywkówy

Anaczcnle wyr»*6rr.
1 — 12 Miasto w Indiach Brytyj­

skich
2 — 3 Miasto w Szwecji 
3 —. 6 W języku obcym „ten" (w 

3 rzyp. 1. mn.)
8 — 11 Miasto na japońskiej wyspie

UZLPE.ŁNIANKA

1. Część świata
2 Wóz, służący do przewuzu zwłok, 
ij. Rodzai zagadki 
4 Łacińska nazwa Holandii 
B. Strażnik przyboczny
6. inaczej wikary
7. Służ.y do spinania

. UZUPEŁNIANKA

Litery: c. d, d, e, e, e, e, !, i, I.
k, m, n, n, ń, d, o, o o, o, p, r, r, r,
s. t, t, t, u. y, y, z, z.
rozmieścić w 33 kwadraciki w ten
sposób, by pierwszy rząd poziomy 
dal gatunek smardzu, drugi rząd po 
z.omy okres czasu. Pierwszy rząd

7 — Córka Numitora
2 — f Y języku obcym „kąpiel”
4 — 9 Kościół katedralny 
6 — 10 W- języku martwym „że­

glarz” .
8 — 11 Liczba

pionowy określi słuchacza wyższej 
uczelni, rząd drugi pionowy da na­
zwę połowy średnicy.. Pierwszą 
przekątnia da nazwę miesiąca, zaś 
druga przekątnia zastępcze okreś­
lenie dla odsetek.

ROZWTĄZAHTE KaZYŻCWEK 
ZAMIESZCZONYCH W „TRYBU­

NIE ROBOTNICZEJ” Z DNIA 
2 ‘ LUTEGO 1947 R.

Krzyżówka 1.
Poziomo: 2. Ren, 9. Mina, 7. Arka,

10. Peron. 11 Ferdynand, 15. Rzy­
mianin, 18. Kalif, 22. Lena, 24. 
Ądam , 25. Suit

Pionowo: 1 Smok, 2. Ru, 3. Na, 4.
Karp, 6. Napar, 8. Renta, 11. Fcr(d), 
12. Dom, 13. Nia (Ain), l-i.Don, 16. 
Yukon, 17. Nefud, 19 La, 20. Dula, 
21. Suma, 23 As, 24. A. m.

Krzyżówka 2.
Poziomo: 9. Rysunek, lo Nogat,

11. Atena, 12. Ekran 14. Abo, 18 
Ara, 20. Niedziela, 21. Ego, 23. Ojo, 
25. Rymer, 28 Azory. 30. Aktor, 31. 
Alumnat.

Pionowo: 1. Danią, 2. Bag„o, 3.
Art, 4. Ssak, 5. Anna, 6. Oka, 7. Ire­
na, p, Miarą, 13. Razem, 15. Bug. 16 
Gil, 17. Ale, 19. Rej. 21 Erazm. 22. 
Opole, 23. Optyk, 24 Obraz, 25 
Yeux, 27. Etna. 29. Yak, 30. Ath.

Leimftm -  obrona 
pw eci? radarowi

Uczeni uniwersytetu w Kali­
fornii twico dzą, że aparat, stoso­
wany podczas wojny przed w 
działaniu -- leprzyjaciclskiego ra­
daru, posiada m<żliwości tele­
wizji. Aparat ten nosi nazwę 
„działo elektronowe” albo „rena- 
stron” . Dfcięlci temu aparatowi 
było można redukować dzia­
łanie radaru do minimum. Apa­
rat został skonstruowany jeszcze 
przed wojną na zasadŁ.e rozoicia 
atomu.

c . h  v
HISZPAŃSKA PARTIA

Partiaj ur, 54. Obrona Nimco-indyj- 
ska. Z turnieju o mistrz, wrocław­

skiego Klubu Szac j.
Białe: Kaszezuk ^
Czarne: Chądzyński
1. d4 Sf6 2. Sf3 e6 3. c4 Gbs +  4. 

Gd2 Gxd2 +  5. Hxd2 b6 6. Sc3 Gb7 
7. t>3 0 -0  8. Gg2 d6 9. 0 -0  Sd7 10. 
Wdl He” 11. Hc2 d5 12. Sd2 cH 13. 
a3 WacB 14. b4 dxc4 15 Sxc4 Ga6 
10. Se5 Śi}5. 17. Sxd7 Hxd7 18. Se4 
£5 19. Sg5 He7 20. Si3 c5! 21 dxcb 
bxc5 22 9xc5 Wxc5 23. Hb2 Wfc8 
24. Sd4 Hf6 25. Gxd5 Wxd5 2f e3 
e5! 27. Sc2 Wxdl +  28. Wxdl Hc6 
29. Sb5V? (Sel!) Hf3 30. Wd7 Gb7 31.

Fan.ls. jtf izne plany
obrony prrecuwlotmc^ej

Podczas gdy wynalazcy w o- 
śrudkieh „atomowych” coraz bar 
dziej doskonalą nis-ezyclelskie 
narzędzie, jakim ma być bomba 
atomowa, Amerykanie wcale nie 
czują się pewni, ani zabezpiecze­
ni przeciw jej skutkom. Fakt, że 
to, co dziś świat uważa za zdo­
bycz jednych, może nazajutrz 
stać się własnością innych -wyna­
lazców, nie daje Amerykanom 
spokoju i budzi w nich świado­
mość odpowiedzialności za milio­
ny zagrożony li ludzkich istnień, 
Fachowcy uważają za jedyny ra­
tunek przeciw sicutkom bomby 
atomowej schrony pod ziemią i 
dostatecznie wysoką warstwę 
żel azc betonu,

Fantastyczny projekt tegc ro­
dzaju opracował w New Jorku 
niejaki inż. Berman. Przewiduje 
on możliwość zabezpieczenia naj­
cenniejszych budowli w schro­
nie. Według projektu Bermana 
największa budowla świata Em­
pire State Buildimg ma w  razie 
niebezpieczeństwa nalotu zniknąć 
w podziemi u. W olbrzymim pod­
ziemiu. ma być “ oraieszczenie na 
tę gigantyczną budowlę, która 
wsparta na filarach, złożonych z 
potężnych rur, zasuwanych jedna 
w drugą, jak części lunety, bę­
dzie mogła „zjechać” do podzie­
mia, gdy zajdzie potrzeba Budo­
wla ta waży 273 tysiące ton. 
Koszt schron a podziemnego dla

G ł u s i  b e d t ą  s M s z s ć !
Nie wszystkie techniczne zdo­

bycze z okresu wojny zmierzają 
do zniszczenia ludzkości. Wiele z 
nich będzie miało korzysta”  
wpływ na-tok życia w okresie po 
'.rojowym. Małe . przestawienie 
konstrukdi wystarczy, by groźny 
dla nieprzyjaciela aparat oddał 
człowiekowi cenne usługi. Wy­
nalazczość w dziedzinie radio­

techniki obdarzyła nas miniatu­
rową słuchawką radiową, która 
umożliwi słyszenie osobom o 
przytępionym słuchu. Siłę dzia­
łania aparatu można dowolnie 
wzmocnić zależnie od stopnia 
głuchoty. Dźwięk, odbierany na 
słuchawkę, wzmacnia się dwu- 
dziestokrol nie, jeśli aż tak wiel­
kie wzmocnienie jest potrzebne.

Empire Bullddng oblicza Berman 
na dwanaście milionów dol.rów. 
Wydatek na obronę budynku od­
płaciłby się, zdaniem Bermana, 
gdyż odbudowa drapacza koszto­
wałaby dwa razy tyle. Zachodzi 
tylko pytanie czy zbui jony dra­
pacz miałby być jeszcze odfou- 
do wany.

CZY SZPIEGOSTWO 
NAUKOWET 

Na un/rwersyt* Ja Mc Gili w 
Montreal wyświetlono ała stadem 
tów po raz pierwszy oryginalny 
fil m naukowy, który barwnie 
przedstawiał poszczególne fazy 
rozweju raka oraz sposoby jego 
leczenia. Film, kóry po wyświe­
tleniu miał być odesłany do in- 
st-tata Rockefellera, znikł bez 
śladu, oo uważać" jest w sferach 
uniwersyteckich za fakt 
gostwa w celach naukowych,

Kfl nhl +  32 Ke2 Gft - f  buJe
po‘ddały się. Puza 29. pos. białych 
stosunkowo poprawnie prowadzona 
partia.

PARTIA NR. 55 HETMAŃSKA 
Z turnieju o misirs. Cieszyna 

na 1947 r.
Białe: Kunę 
Czarne: Knfcnczfca .
1. d4 3f6 2. c4 j8 3 a3 h6 4. Sc3 

d5 51 Sf3 i:5 .6. cxd5 exd5 7. dxc5 
Gxc5 8. e3 0 -0  9 Ge2 Sc6 10. 0 -0  
a6 11. HC2 Ga” 12. Wdl Ge6 13. e4? 
(Po uLustronnie passymuj grze bia 
łe uzyskały minimal lą przewagę 
pozyc.,jną: ostatnim jednak że ant; 
pozycyjnym pos. powodują kompli­

kacje, i  itóryti
dzą zwycięzk" dzięki silnej pozy­
cji Ga7) 13.. Ha5 14. Gd2 Sg-> 18. 
S xd5(G ell) Gx£ +  16. Kfl H'5 
17. IUc5 Gxc5 18. Sc7T (Waci l* 
Wac8 19. G-e6 fxe6 20. h3 Sh2 -f- 
21, Kel Sxf3 22. Gxf3 Sól! *3. Wad 
Sxfl 24. gxf3 Wxf3 25. b4 Gfi +  
20. Ke2 Wxcl 27. Wxcl, Wf7 28. Wfl 
Gd4 29. Wxf7 Kxł7 (Białe jomogły 
przeciwnikowi; przy wiużach mo­
żna byio się dłużej n-onlć. Wygra-- ' 
nie tej końcówki jest tylko kwestią 
techniki i po kilkunastu pos. białe 
poddały :ię.)

KONCOWKA j n .  45 
S. Scnachodjakin 

L. Zeit r.935

lUi L . H w.m m m m- /r m w H
H ■ ■
SP Hi Ł mś
mm M m Hi

iii M m fi* 41 BP
Cz.: Ka4, Scl, p. a5 (31 
B.: Kai, Gd6, f5, (3)

białe zacz, 1 wygT. 
ROZWIĄZANIE KoNcOWKI nr. *4 

1) KbB a3 2) Kbl i2 3) Kbi aiH. 4) 
Wxc2 H:.aB 5) W cl +  Kxcl pat. 

WIADOMOŚCI SZACHOWE 
fistrzostwa krakowski-go klubu 

szachistów zdobył mistrz. Polski B. 
Sliws przed llejką i Ameisenem.

L a t a j h o t e l
w których z Ameryki 

do Europy podróżowało się okrę­
tem i trzeba było kilku dni, by 
dostać się z jednego kontynentu 
na drugi, będą niebawem zaliczać 
sżę do legend. Czasy się zmieniły. 
Hasłem dzisiejszego ńdwoczesnę- 
go cziuwieka jest. szybkość. Dziś 
np. lot z Aiiglii do Australii 
trwa 48 godzin.

W Eriisto' w Anglii dobiega 
iwńoa bu Iowa wielkiego ,o kłu­
sowego samolotu pasażer-f-kiego, 
który w bieżącym roku zcc&nie 
laursować na trasie Anglia — 
Australia. Samolot będzie mógł 
zmieścić 224 pasażerów. Dłuaość 
ikrzydeł tego samololu wynosi 48 
m., szerokość 60 m. Samolot ma 
4 motory o sile 2500 HP i prze­
b y ta  400 km na gocldnę. We- 
wiiątiz mieszczą się kabiny sy­
pialne o 72 łóżkach, dwa wielkie 
salony dwupiętrow =, bar, paiar- 
nw, iąJalnia, kuchnia, kancelaria

I inne .dezbędne ubikacje. Nie­
stety niewielu h“ dzie wybrańców 
iosu, którzy będą mogli sobie po­
zwolić na podróżowanie w tym 
latającym pałacu

Kobiece mistrzostwo ZSRR w .sza­
chach zdobyła E. Bikot i 14 ykt.i 
przed Bełowa i Czudową po U 
pkt. 17 uczestniczek.

elekcja szachowa RKs „Zwiąiko- 
wiaz” Kraków Rynek Gł. 34 pra­
gnie tą drogą nawiązać kontakt z 
1ąkąś sekcją szachową r.a Śląsku 
celem rozegrania meczu szacł owe­
go na zasadach rewanżu 

* *  *
Ukazał sią już nr, 1 Szachisty 

Polskiego. Ten n» coraz wyższym 
poziomie redagowany miesięcznik 
przynosi w ostatnim numerze sze­
reg partii międzynarodowych, arty­
kuły teoretyczne, kronikę I b. cie­
kawy dział zadań. Zamawiać tylko 
w redakcji I .raków, Baszto.,- 15/12.

Bilans świata za rok 1946
nu weyofó

Francja
90 dni przygotowania do kon­

ferencji pokojowej;
90 dni konferencja pokojowa;
90 dni uspokojeni 3 nastrojów 

po konferencji pokojowej;
85 dni przygotowania do wybo­

rów;
10 dni wybory.

Grecja >
365

3 dni powitanie króla 1 wy­
bory,

362 dmi pograeb- zabitych *, o - 
kazji wytK-rów i powitania 
króla oraz sądy nad „re­
akcją”.

USA
365 dni
180 dni powseecłmy strajk,
185 dni pertraktacje właścicieli 

przedsiębiorstw ze strajku­
jącymi. $ 5?  f*yv !| •

365 dni

przełoży ł L eopold  Lewin
—  Chodził ten Italian i chodził, wzdychał i wzdychał, 

aż pewnej nocy powiesił się "na wysokiej solnie. Sł iwa 
karczmy i szynkaieczki Sary jaszcze* wzrosła Ot, i właśnie 
wtedy zdarzyło się młodemu kniaziowi, że tą drogą jechał. 
Zajechał do karczmy, usiadł przy honorowym stole, wo­
koło mego sługi, sokolnicy. Wtedy stało się nieszczęście 
z szynkarską córką Tylko spojrzała na młodego kniazia 
i  już oczu z mego nie spuszcza. Swój wstyd dziewiczy 
i  sumienie całkiem zatraciła. Kniazik siedział zamyślony. 
„Może miodu podać wasza kniaziowska wysokość?1' — 
pyta jeden z sokolników. Kniaź głową w zamyśleniu kiw­
nął, a szynkareczka zaraz kłaniając się srebrny puchar 
podaje Pokłoniła się do ziemi, tacę trzyma, a kiedy głowę 
podniosła, czarne warkocze z ramion strząsnęła i prosto 
w oczy kniaziowi spojrzała, ter zamarł. Patrzy, oczu od 
szynkareczki oderwać nie może, srebrnego puchara nie 
bierze. „Kiepsko prosi Jztewczyna" — śimeją się sokol­
nicy A oni nic, tylko na siebie patrzą Wtedy zawołał do­
wódca ^sokolników: „Nasz kniaź to zuch, od dziewczyny 
Kielicha na sucho nie weźmie! Trzeba trochę odpić i knia­
ziowi wargi osłodzić". „Prawda to?" —  cicho Dyta szyn­
kareczka „Prawda* —  odpowiada kniazik Więc troszkę 
iE kielicha odpiła i mloddgo kniazia w usta pocałowała.

—  Ech, ty — ostrożnie wyszeptał Dejanow.

Kolka wyraźnie był w sosie, więc opowiadał dalej z co­
raz tp większym ferworem.

—  Kielicń z tacy wzięła i, kiedj wypił, szast za bufet —  
do mieszkania uciekła Siedzi kniaź z sokolnikami, śpiewa, 
jakby poweselał jakoś, a oczy ma zamyślone. Szynkarka 
tego dnia się więcej nie pokazała. Co tu dużo gadać —  od 
tej pory zaczął kniazik często po tych drogach jeździć: to 
na polowame, to z polowania, to rzeczne karawany oglą­
dać, a tej karczmy nigdy nie omija. Zauważyli to sokol­
nicy, że kniaź szynkarską córkę pokochał, więc mu o niej 
coraz to więcej opowiadają i proponują zwabić szynka- 
reczkę do sąsiedniej posiadłości Tak się też i stało. A  gdj 
ją zwabili, lo szynkareczka do kni; zia w te słowa: „Ożeń 
się ze mną, —  wtedy kochać, miłować będę". I z powro- 
fem w kniaziowskiej karecie odjechała

—  Och, i ścierwo baba... To ona jego... znów nie wy­
trzymał Dejanoy

Któryś z partyzantów znaczącym ruchem palcem stuk­
nął się w głowę

Mądry nabrał rozpędu i opowiadał, gestykulując:
— Kiedy stary szynkarz o wszystkim usłyszał, to aż za 

pejsy się schwycił. „Suka —  krzyczy —  sucza córko, coś 
ty sebie wbiła do gtowy'. Kniaź cię miłością zaszczyca, 
a ty co? Za mąż! Ćo ty, mnie i siebie zgubić chcesz? Ńie 
wiesz, cc to jest kniaź?" — „W iem  — odpoyriada Sara, 
przepiękna Żydówka. —  Wiem, co tó jest kniaź, wiem, że 
mnie kocha, że świata poza mną nie widzi, a jeżeli kocha, 
to i za żonę weźmie". „W ybij to sobie z głowy Gdzie to 
widziano, abj. najjaśniejszy kniaź z biedną Żydówką się 
żenił?" — „Jeżeli kocha, to się ożeni" — odpowiada uparta 
córka. I przy swoim obstaje. Dowiedział się o tej nierównej 
miłości stary kniaź Strasznie się rozgrzewał i, synowi nie 
mówiąc ani słowa, kazał swoim sługom su r  ego karczma­
rza schwytać i związanego do siebie przyprowadzić.

Karczmarz zwalił się kniaziowi do nóg i prosi ażeby 
nierozumnej córce przebaczył. Potem prosi, żeby mu ręce 
rozwiązać, i wyjm uje z kieszeni chusteczkę, nr której był 
narysowany przez Italiana portret Sary. „WaSza kniaziow- 
ska wysokość, oto ona, moja, córka, przebaczcie, bo wszyst­
kiemu winnr jest jej piękność, nic więcej. „I opnwied/tał

kniaziowi wypadeK z malarzem-Italianem, tctóry powiesił 
się na sośnie. Namyślił się stary kniaź, wzywa do siebie 
syna i pyta: „Powiedz mi synu drogi, nadziejo moja, jakie 
są ta/oje zamiary?" —  „Kocham " —  mówi kniazik i na 
karczmarza wskazuje —  jego córkę Sarę, chcę się z nią 
ożenić i ciebie, ojcze, o błogosławieństwo proszę". Roz­
gniewał się kniaź: „Nie dostaniesz mojego błogosławień­
stw a!" Kniazika przegnał, a karczmarza kazał do lochu 
wrzucić. ,

—  Ot wyzyskiwacze —  fer.dały! Oni zawsze tak. Tylko 
coś nie bardzo —  zaraz do lochu...

— A co to takiego feudały? —  szeptem spytał młodv 
partyzant.

—  To dawni faszyści, jednym słowem, burżuje i feu ­
dały.

— ile kniazik tu się także postawił, Miał ci on niewielką 
posiadłość po zmarłej matce i kutą skrzyneczkę złota i sre- 
bia Nawiązał znajomość z rozmaitymi ludziskami, i dalej 
się częściej niż przedtem spotykali. A żeby nikt o tym nie 
wiedział, vybudowił w tajemnicy przed ojcem pośrodku 
dużego jeziora, tylko leśnym ludziom znanego, kamienny 
zameczek i w tym zameczku osadził swoją umiłowaną.

Wkrótce i sam się. na tę wysepkę przeprawił, jako że  
była zima i przez ji -zioro nawprost świetna droga prowa­
dziła. Sara chrześcijańską wiarę przyjęła, więc należał im 
się ślub zgodnie ze wszystkimi wymogami. A zima była' 
tego roku ostra i śnieżna. Jezioro skute było lodem i za­
sypane śniegiem. A kiedy nastała wiosna z mgłami i po- 
m ały  wiatry od Dniepru i słońce przygrzało, od razu wszę­
dzie lód ruszył.! Prypeć rozlała jak morze. I na jeziorze 
woda poszła w górę, tylko gruby iód po niej pływał.' W tedy  
to rozniosło Zameczek. Kniazika tam nie było, bo san­
kami do głównego popa pojechał, ażeby się dogadać cc 
do ślubu z chrzczoną Żydówką. Dogadał się z popami 
i. ..raca wesół po wiosennej, ciężkiej drodze. Zbliża się do 
jeziora, a po nim tylko fale i kry hulają. Dowiedział sią 
od rybak-Hv, że pkt. z wysepki i zameczka żywy nie został.

(C. d. n.)
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Obrady Powiatowej Rady
w Kafowicaeli

&h <lnlU wczora3szym toćzyły się 
■̂'ddy Powiatowej Rady Narodo- 

i U ’v Katowicach. Na wstępie od- 
« o  się nadzwyczajne posiedzenie 

u^y. przy współudziale prącowni- 
W zatrudnionych w Starostwie 

atoWym, na którym przewodni 
**ąey Rady ob. Czypionkn I czło- 

prezydium ob. Czub wygłosili 
ftzemóndenia, podkreślając hi„to- 
jjyrzne znaczenie ukonstytuowania 
’ ’  Sefeu Ustawodawczego 1 wybo- 

^  Pt ?rwszego Prezydenta Rzeczy- 
Posnolitej Polskie'. Wicestarosta 
ob. Maślabkie wicz odczytał orędzie 
Prezydenta R. P. Zgromadzeni za­

akceptowali teksty odczytanych te­
legramów, które Powiatowa Radą 
Narodowa w imieniu wołeczeń- 
stwi pow. katowickiego postano­
wiła przesiać do Prezydenta R. P. 
ob Bieruta i Premiera Rządu ob. 
Cyrankiewicza. W telegramach tych 
Powiatowa Rada Narodowa, zapew 
ni? Prezydenta i (Premiera Rządu 
w imieniu społeczeństwa, że w pra 
cy nad utrwaleniem demokracji i 
potęgą Rzeczypospolitej, weźmie o- 
no solidarnie udział 

?c  odcrytaniu telegramów zgro­
madzeni wznieśli owacyjne okrsy- 
ki na cześć Prezydenta 1 Rządu,

Odezwa Senatu * X I ' aukkłei* U. %  [

Przechodząc z kolei do zwycźajne 
go posiedzenia według porządku 
dziennego, powzięto następujące u 
chwały: podatek ud Wydobycia w 
kopalniach w wysokości ifh sjednu 
czenla węglowe wpłacać będą bez­
pośrednio do Urzędu Powiatowego. 
Z uzyskanej sumy Urząd Wojew. 
olizyma 25"/», Urząd Pow. 25%. Z 
przypadającemu ną urzędy gminne 
w powiecie 50-próceutuwego docho 
du uzyskanej k voty, 10 proc. otrzj 
ma gmuia, na terenie której znaj­
duje sio kopalnto a pozostałe 40'Yi 
uzyskują proporcjonalnie do ilości 
zatiudnicnych w tej kopalni, mie 
szkańców zarządy sąsiednich gmin.

Nie mnie] donic sit zr. oe :enie po­
siada uchwała, która upoważnia tJ-

Uniwersytet Jagielloński piętnuje 
zbrodnie /aukcyjna podziemia

ib) AkademickiSenat
sytetu Jagiellońskiego,

Uni-
... . do

Slębi w str ąsnięty udziałem stu­
dentów szkół akademickich w 
łłjaiwntonych przez Sady Rzeczy­
pospolitej ohydnych zbrodniacb 
hiordersfci ach i rabunki-, din któ 
rych ni« można znaleźć d iść sil­
nych słów p -'tępienia, apeluje 
Óc> sumień młodzieży akademic­
kiej oświadczając:

a) moo-d i rabunek jest zbrod­
nią -a nie śitoikiem w alki poli­
tycznej,

b) wciąganie dp takiej akcji, 
która już sami, przez się just 
ką rygo dna jtudentów szkół aka­
demickich, a tym bardziej ucz­
niów &ikół średnich jest zbrod­
nią tym większą, .że pociąga za 
Bob? deprawację młoJziek/ i 
pact^nle jej charakteru.

Senat Akademicki wzywa mło 
dzież akademicką Uniwersytetu

Jagiellońskiego, aby stała csuj- 
nle na straży zdrów ia moralnego 
młodzieży, łącząc się z władzami 
akademickimi, starała się nie­
liczne 'ednostki, obalami :one 
przez ni =adpowied! .aine i  ?brod- 
uicze elementy wieść do opa-

miętaiKa i  powrotu do uczciwej 
gorliwej pracy w interesie włas­
ny n i dla dobra odbudowującej 
się ł ruin Ojczyzny.

Odezwa do m łodieży akade­
mickiej podpisali rektor UJ dr, 
Waltt-r oraz Senat UJ.

Z  k r o n ik i dnia
POŻAR KOŚCIOŁA

7 bm. w godzinach przedpołuduio 
wych wybuchł niebezpieczny pożar 
w kościele parafialnym w Katowi­
cach - Załężu'.

Pożar powstał na skutek nie­
szczelności komina. Z powodu sil­
nego nagrzania zapaliły się wiąza 
nia dachowe. ,

Zaalarmowane sekcja Zawodowej 
Straży Pożarnej m. Katowic, po

S SPOTKAŃ O DłtUŻYNGWZ Mi- 
ETRZOSTWC POLSKI W BOKSIE
Po tygodniowej przerwie spowoi o 

wanej meczem międzypaństwowym 
Polska — Czechosłowacja rozegra­
nych zostanie dalszych pięć spot- 
liań z cyklu rozgrywek o drużyno­
wa mlstrzost wa Polski w boksie, ,

W grupie pierwszej leader tabeli 
Grochów Warszawa i LKS' 57ro- 
cław pauzują. W grupit tej dojdzie 
tylko do’  jednego ciekawego spotka 
nia a mianowicie: w Gdańaku mię 
dzy Milicyjnym. KS-em a Wartą z 
Poznania.

Drugi mecz roąogra„p zostanie w 
Bydgoszczy. Przeciwnikiem Zjedno 
czenia będzie TS W'sła Iraków. Pa 
wc-ytem sontkanto są gospodarze.

W grupie drugiej odbędą się 
trzy spotkania

W Poznaniu AC? gości u siebie 
mistrza Lublina — Lubliniankę.

Mistrz Śląska RKS Chorzów Bato 
ty wyjeżdża do Częstochowy by się 
tam spotkać z CKS-em. Z u wagi na 
dobrą formę wykazaną ostatnio 
pt zez uawodniKów częstochowskich 
spotkanie tc zapowiada się interesu 
Jąco,

c z o ł o w i -ł y ż w ia r z e  p o l s k i 
i  Śl ą s k a  n a  l o d o w is k u  ,w

SIEMIANOWICACH ' 
Siemianowice. Na lodowisku Sie- 

mianowlczank.1 w Siemianowicach 
odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm 
o godz 18-tej wielki .rewia łyżwiar­
ska połączona ż zabawą karnawało 
wą na lodzie.

W Interesującej tej imprezie, u- 
dziai wezmą 'łyżwiarze P-lski i Sl. 
W programie: balet 20 osób, tań 
ce narodowe i nowoczesne, zaloty 
na lodzie i wiele innych ciekawych 
atrakcji.

Zawodnicy wystąpią w strojach 
regionalnych.

LEP. WROCŁAWIA—PROWINCJA 
Wrocław. We Wrocławiu odbę­

dzie sie ciekawy mecz uokserrki 
między reprezentacją Wrocławia a 
prowincją. Mecz ten będzie prze­
glądem sił dwu rywalizujących ze 
sobą ośrodków bokserskich. Na rln 
gu we Wrocławiu zobaczymy ozclp 
wy ch zawodników Dolnego Śląska 
z Walugą 1 Sztolcem na czele.

akcjiprzeszło godzinnej mozolne] 
pożar zlokalizowała.

NA PAD RABUNKOWY 
We wsi Pustkowie Mysłowic- 

kie, pow. Żarki 2 uzbrojonych 
bandytów napadło na mieszka­
nie Kazimierza Grzybowski : j  o. 
Łupem rabusiów padła gotów­
ka w sumie 2 tysięcy złatych, 
garderoba i drób.
NOWE WARSZTATY RZEMIU- 

SLNICZls 
(Kr) Oddział Przemysłowy Zamą- 

du Miejskiego w Bytomiu wydał 
w miesiącu’ styczniu 23 karty rze­
mieślnicze na prowadzeniu warszto 
tów i pracow. ii oraz zatwierdził 36 
zgtragńjną piowądzępi^ różnych 
zakładów pracy. j

UCZENNUH - -  AOLNIEilZOM 
(mk) W Szkole Dokształcającej 

Zawodowej w Sosnowcu przy ul. 
Jasnej odbiła rią uroczystość wrę­
czenia podarków’ grupie zaproszo­
nych żołnierzy. Uroczystość zorga­
nizował hufiec mgskl p. W. 1 W. F. 
wspólnie z uczennicami szkoły, pod 
kierownictwem jrucz. Kwiatka.

Po poftsie uczniów i przemówię 
niach m. in. przedstawicieli mia­
sta 1 pu.tli, tow. tow.i Kruzla i Se­
rafini, nastąpiło wręczenie podar­
ków. Uroczjstość zakończono zapa­
rtą taneczną.
CHRUSZCZÓW SIEDZIBĄ PAN 
STWOWEJ' LECZNICY "jrETERY- 

NAKTTJNEJ 
(sl Informuj \ nas, że projektowa­

na P-nstwowa Lecznica 'Wetery­
naryjna będzie miała Siedzibę nie 
w Bobrku, a w Chruszczowie (Szom 
bierki), doić podobna lecońica by 
la prowadzona do 1944 roku. .

OD2N AC J ENIE
(Pb., Członek Pow. Kom. PPR 

w Pszczynie i zasłużony działacz 
par-ty.jny, wielok-roTnie więziony 
za swe przekonania, tow, KutoI 
Musiol odznaczony został srebr­
nym Erzyżam Zasługi..

rząd Pow w Katowicach do wy­
stąpienia z wnioskiem do ^omltotu 
przy Ccntr. Urzędzie Planów, o 
przejęcie w zakres . administracji 
Urzędu Pow. czterech przedsię­
biorstw (dochodowych a mianowi­
cie: Cegielni Parowej w\Brzezin­
ce, Zakładó w Ceramicznych w Kc ■ 
chławicach, Zakładów Przemysło­
wo - Handlowych w Katowicach- 
Załężu, oraz Fabryki Mebli p. f. 
„Robak” w Mysłowicach, Uchwala 
ta umotywowane została konieczno 
ścią przyjścia z prmoca ;minom 
miejskim 1 wiejskim przy dostar­
czaniu po cenach zniżonych mate­
riałów koniecznych do odbudowe 
zniszczonych budynków samorządo 
wych, organizacji snnłecznyeh i do 
mów mieszkalnych, będących włas­
nością drobnych posiadaczy.

Rada uchwaliła także przystą­
pienie Urzędu Powiatowego' nt u-
dsiałowoa nowopowstającego Ban­
ku Komunalnego. Udział określono 
w wysokości 50 tysięcy złotych, któ 
ry następnie rozłożony zostanie na 
poszczególne gminy powiatu kato­
wickiego. Posa *ym zapadła uchwa 
ła unormowania stawek podatko­
wych na rok 1146-47, przy oblicza­
niu podatku od nieruchomości użyt 
kcwej, w których prowadzi, się 
przedsiębiorstwa o świadczeniu rze 
czy bądź usług po cenach wolno -  
rynkowych lub w pewnej części 
reglamentowaniu. Iątak n. p. dla 
budynków dziesięciokrotną wartość 
wartości obiegowi)} z sierpnia 1939 
r. dla gruntów H-ciokrot-.- war­
tość z tego okreiu.

Stan r a l i K M i a  śląska 
OsHsfcięga

W ch wili obecnej tereny Śląska 
Opolskiego zamiesaicuj 1.135.206 
Polaków. Z cyfry tej 784.021 .sta- 
noc idą pol«,cy miejscowi, zwery­
fikowani. PomiiJto jak podaje 
Państwowy Urząd Repaitiriacyjny 
osiedlono dotychczas na ty,n tere 
nie 38.022 rodrtir repatriantów, 
obejmujących 228.137 osób oraz 
32.815 rodzin przesiedleńców 3. te 
jenów  Polski <Waalnej \ e  
116.748 osobami. Dla porównania 
należy dodać, że według danych 
statystycznych, pc chodzących ze 
źródeł, piemiuckich, zamteszkiwa 
ło Sląsis Opolski w  okresie po- 
kojowy/n w r. 1939 — 1.547.100 
osób.

owei
 ̂ Na podkreślenie zasługuje opraco 

wany przez Zaiząd U rządu Pow.
bu dżet, w którym ■ zrównoważone 
są pozycje dochodu i rozchodu na 
rok 194Y. Dochody zwyczajną okre­
śla budżet w wysoKości 30.400.000 
zł Wydatki zwyczajno n i : umę
29.z00.000 zł., oraz nadz\/yczajne w 
kwocie 1.200.000 zł. Dochód Pow. 
Zakład. Wodoc. określono na sumę 
29,600.000 zł, Zysk dla Uizędu Po­
wiatowego wyniesie 1 mil. zł. Dla 
wyrównania budżetu szpitala po­
wiatowego v> Piekarach Sl., okieślo 
nego na 4.900,OOu zł., uchwalono za­
stosować opłaty dc opłat obówiązu 
ją :ycn w innych szpitalach/obniża­
jąc piZy tym o 20 próc. upłatę dla 
chorych jrzebywających w szpitalu 
na prawie ubogich, za których ui­
szczają opłatę miejskie 1 gminne 
wydziały Opieki Społecznej.

Tym sposobem dochody i wydat­
ki Urzędu Pow. w Katon icach o- 
siągnęły całkowitą .ównu-i agę.

Dr.

Aiepo]ioiMrcy wzrost ■;

PROGRAM Or,0Ll,O?OLSKJ
na niedzielę, dnlr 9 lutego 194 r.

6,57 Sygn ił czasu. 7,05 Muzyka. 
8,00 Dziennik poranny. 8,25 Muzyka 
8,55 Pogadanka Łódzki ej Rodziny 
Radiowej. 9,00 Nabożeństwo. 10,00 
Audycja .śg.j jalna. 10,45 Koncert 
życzeń. 11,20 Koncert i reklamowy, 
li,47 Z życia Jtad Naródowycu wcj. 
śląsko - dąbrowskiego. 11,57 Sygnał 
czasu 1 hejnał.. 12 05 Poranek sym­
foniczny. W przerwie: Radiokroni- 
ka. 13,30 „Niemcy po wojnie”. 13,40 
Audycji słr wno-muzyczna dla świe 
ni: wiejskich. 14,25 Recenzje
14,3J Chwilka Biurn Studiów. 14,40 
„Odludki 1 poeta” Teatr Wyobraźni
15.20 Kuncei, Polskiej Kapeli Ludo 
wej. 16,03 „Swierszczykowe nutki” 
— audycja słowne muzyczna dla 
dzieci. 1 6 , Muzyka „Turniej śpie­
waczy” . li.uo „Podwieczorek przy 
mikrofonie” . 18,15 „5 minut poezji”
18.20 Audycja wojskowa. 18,50 Z ży 
cia kulturalnego. ia,05 „Kabaret pa­
ryski1’ — audycja. 18 30 Przegląd ty 
godnia. 13,40 Aktualności dźwięko- 
“ ■e. 20 00 Dziennie- wieczom:, 20,25

f. Koncer-t rozrywkowy. 20,55 ’,.Via.do- 
moścl sportowe. 2135 Ciekawostki 
1”literackie. 21,15 „U ..aszych przvia- 
ciół” . 21,45 Audycja rozrywko va. 
22,30 Kwadrans rrozy „Popioły” 

, 51 faui Ceromskieyo. 22,25 Koncert
' orkissU tanecznej P.R. 23.10 Ost.-t

y i3 l nie m ado.ności dziennika iadiowe-
r . ZBo 23,35 Muzyka tanecana. 24,Ot Za-

w srod młbdziozY
Mtodoeiani faendyci^

sctdeM
W ostatnich tygodniach w  Pcze 

myślu przed Sądem f/kręg ą-wpon 
odbyły się ."oizipraiwy pra.jciiwikn.
Spraiwcon. wielu napadów .abui'- 
kowych. W licm/oh nokp. ^wach
na ławie . >sl uon>uh zasiada mło
dlaież szkolna, Ł:T®ewążeiie ucznio­
wie gimnazjalni. 1 tal. Sąd Do­
raźny W Przemyślu tskasał Wie­
sława Zdzisława Fortunę, ucznia 
llcaum, na kanę ckrywotnlega 
wJęzien/ią za m-^rferstoyo rabun­
kowe, dokonane na ęsoble Izydo­
ra Melisie. Wspólnik Fftrtuny Bo 
rusowski aoobał sinuzany na 12 
lał więzienia. W drugim proce­
sie w  szajce 'wbusiuw aiajdowałó 
się diwoch uczniów gimnazjial- 
nych: Madej i Sucł.oraik, Sąd Do-

Łaneach prasowy
Em odbudow ę szkół^ oow sżechnydi

w  F a w r o w i c a c h  i W a r s z o w i c a c h
fLJ) W trosce o szkoły po- 

./szechne w po-wiecie pszczyń­
skim a w szczególności na tere­
nie uiszczonym, na sikutek dłu­
gotrwałych działań wojennych, 
starosta powiatowy *b. Marek 
Józef -wyzozrł akcje, celem odbu­
dowy tych szkól. Szkół maszczo­
nych jeat w powiecie kilka, a 
wśród nich najbardzisj ucieijiia- 
ły sJkoła powszechną w  Pawł< - 
wicach; Warszowicach i Piel- 
grz;” nowicach. Dotychczas odbu­
dowano i  wyposażono szkołę w 
Golasowicach,, inine rałonnast 
uczą dzieci w prymitywnych wa- 
runkacl l

Toteż brcsKą starosty i 
cceństWa pszczyńskiego, jsat w y- 
DOsażoUie i odremontowanie tych 
szkół w  jak najkrótszym czasie.

Na wezwanie ob. starorty, z.J- 
miesz- zonę w  prasit naczelny 
■iyr. Mik^iowskicłi Zakładów 
Budowy Maszyn ob. M. Skąpskl 
pcżefcezal na odbudowę chkół w 
Pawłowicach 1 ^Warszowicach 
kwotę i.OOO złotych i wzywa do 
dalszej ofiarności ab. Gnebielę 
dyr. Miitołowsanej Faoryki Pa-» 
pieru i ob Gwi-datę, kieroYmifca 
Młyna w Mikołowie.

raźny sa îaał ich na karę po trzy 
lana ■'męziento 

Obecnie prokurator. Sądu Okrę­
gowego prowadzi dochodzenia w  
sprawie szeregu napadów rabun­
kowych, dononi ń-rch przez ban­
dę, 'ctórej cdonkowie iskrutują 
się przeważnie z uczniów gimna - 
zjalnych.

Mliruk 
ua ronegalów

(st) W Sądzie Gródzkim w Będzi­
nie odbyto się klik;, rózpraw sądo­
wych w sprawie volksdeutschów, 
jsliarżonych o d ciała mość przeciw 
Państwu Polskien i.

Franciszek Stanik, pracujący w 
czasie okupacji' na tereiłto Daoro- 
w- Górniczej skazany został na t 
lata więzienia i pózba-wieńie praw 
ob w. na lat 5 za przynależnoić do 
S.A oraz aa działalność na szkodę 
Państwa Pilskiego.

Rudolf Woźniczko, pracujący pot. 
czas okupacji nr kóp. „Kazi«Jerz” 
i kop. „Piaski” , bił i kopii robotni 
ków,1 zmuszając ich do 16-gndzin- 
nej pracy mian,, że uie zapisywał 
godzm nadliczbowych. Skazano go 
na 10 lat więzienia i utratę praw 
obyy. na lat 5.

Walenty Gonszczak, pracujący 
puder,as okupacji w fiiuhe „Ęifes” 
w Ząbkowicach, za znęcacie s.ę 
nad podwładnymi robotnikami, ska 
zany .ostał na 12 la* więzienia o- 
raz na poi bawieni; praw oby w. na 
8 lat. Oskarżonj wydał dwóch ror 
botńlków w ręce Gestapo.

W oln e  posady

fciiudnimy natychmiast 
biegłego stenograf? mo­
żliwe ze znajomością ję­
zyków obej ch. Zgłoszenia 
71 Drukami przy ul. So­
bieskiego U fiok. 21, Ka­
towice od gods. 17-tej.
• Szofer mechanik do s; v ■ 
mochoau ciężarowego 
R . upn-Junkrts potrrebny 
Od zaraz. Reflektuj emy 
tylko n3 doświadczonego 
fachowca — Śląska Spół­
dzielnia Spoży-s. ców, K i- 
tow.ca, Referat Tianspor 
kbwąą Katowice-Dąb ui. 
feęama 7, kolonia św. 
V?*ha. 44 t e

Rybnickie Zjednoczenie 
Prze -\yslu Węglowego 
RybnU:, ul. Kościuszki 54 
przejmie na dobrych va- 
runkach: inżynierów gór­
niczych i maszynowych, 
techników górniczych i 
•na: izynowych. techników 
energetycznych b.onstruk- 
torj-mechanika, technika 
WarsztatoweRc do b.ura 
Planowania, kreślarza 
te-jiJiicznego maszynistki 
Eienotypistki. Zgłoszenia 
Przyjmuje biuro persona! 
O.B. (PAP) .3? kr

Poazukajemy referenta 
do działp personalnego. 
Zgłoszenia osobiste. M 
O 3. SłaWięcice pow. 
Koźle.   437kr
Zakłady Optyczno-Me­
chaniczne „twoka” w 
WełnowcU, ul Koperni­
ka 4, poszukują kilku 
ślusarzy, tokarzy i mecha 
ników. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje Wydział 
Personalny od 8 — 12-
t f e j . _______  431_
Tkacc i ano wa czka na 
ręczny warsztat tylko 
pierwŁzorzęone siły Biel­
sko, Cieszyńska 26, m. 3. 
____________________7u5 g
W 'numerze 9 i 10 inie- 
s.ęczhika „W Służbie 
Zdro wie” ogłoszony zo­
stał konkurs na stanowi­
ska: Dyrektorów 1 Ordy­
natorów Odd„,ałów We­
wnętrznego. Neurologicz­
nego, Chirurgicznego Sżpi 
tali w Katowicach, My­
słowicach, Siemianowi­
cach t Wełnuwcu. Ter 
min podań do i5. II. 1947 
roku. 0.1 Ord- natoi a Od- 
rfzi Uu Yv :wnątri.negu Szpi 
tala w Katowicach wyma 
g na ić.;t znajomość le­
czenia i .walczania cho­
rób zawodowych.

438 kr

Chłopiec 18 leitnl o  po­
syłek potrzebny. UnMa, 
Sosnowiec, Bieruta 15.

Potrzebne dwie ma. zyni- 
rtki. nh rerderj. ziado- 
mosć Sosnowiec, Targo­
wa 18, Zakład Pończo­
szniczy 653 g

Posad .poszukują

Mistrz krawiecki, kro,j- 
czy zł znaj tmością nrga- 
nizowania i prowadzenia 
dużego warsztatu l- on 
fEkcyjnegc z kilkuletnią 
praktyką poszukuje posa­
dy, mieszkanie koniec, 
ne. Oferty pod „Mistrz” 
„Tryb. Rob ” Katowice.

671 g

® • K u p u o

Maszyny do lemoniad, 
pdiwa(., -tostyiatór kupie, 
Rytom ulac Słowiański P 
m. 4, tel. '28-93. -----

Pokost lniany prawdziwy 
w większej ilości zakupi 
— Państwowe Zjeunocze 
nic Przemysłu Fermenta­
cyjnego w Zabrzu, ul 
Sienkiewicza 28. .

(PAP) 402kr

m a s z y n y  óo wyro d u
śvnec kościelnych Kupi­
my. Baza. Katolicki, 
Łódź, Sienkiewicza 49.

tPĄP) 435kr
Segregatory u żywa" u i 
maszynki do _ ąregalu- 
rów w Ti żde.i ilości za­
kupuje .Rekord”  Kato­
wice, Słowacki, , 28, tel 
31 v £ .    810 kr
.Radioaparaty, lampy 
yszelkicb typó s, także 

amerykańskie, plytj gra­
mofonowa kupuje Kukul­
ski. Katowice. 3 Maja 20. 
 _____________ 205 kr
Rafaapimy: kalafonię, łój 
topiony, tłuszczo kokoso­
we woski, stearynę, pa­
rafinę, oleje rzepakowe, 
lnipne, konopne, tran ryb 
ny. techniczny. * kwasy 
tłuszczowe, w każdej ila­
ści „Wat” wytwórnia 
artykułów technicznych 
Sosnowic:, Oblazd 12. 
teieiOa 62243 _____ 411 g
Kupimy: proszek do ga­
śnic, talk grafit, „Tet­
ra” . oraz wszelki sprzęt 
pożecniczy Unia Pożarni­
cza. Katowice Andrzeja
2._______ _ 37 i kr
Kupuję: sicbiu złoto 1 
perły R. Sechman — Ju­
biler Katowice .dariac- 
ka 2, tel. 325-49. 508 g

Kupię pianino w dobrjm
śtailie. Oferty do „Trybu 
ny Robot' i . ej” Aatowi­
ce, 3- go Maja 28 ped 
„Pianir.o". 692 g

Mamy bte<e: grzebienie
do kurzu, kay. alerskie, 
damskiej Boczne or: li-
belki do wjosów. Zaku­
pujemy: rogi, płyt; :(- 
g, we, galalit, celuloid, 
pudełka ebonitowe oraz 
inne masy plastyczne. 
Kupimy także w. ększa 
ilość papieru szklanego 
(szmerglowy nr płótnie) 
i piłki tairzow- 0,e fl i 
mm grubości, śrt,'uicy 
iPP --  150 mm. Of :rtj 
doh: Fa ryka Orrzebienl 
Alojzy Luser. Krutos'yn, 
WJkp. 235kr

r S p r z e d a ż

Gęsi biti \ryb.-akow;.ne, 
mrożone sprzedaje oka­
zyjnie 450 zł za. sztukę 
„Społem” Oddział Mle- 
ciarskc-Jajczarski Cho­
rzów Batoiy, u Piekai- 
ska 1, tel. 419-86.
 ______________ 423 kr
Stolarski Warsztat z he- 
b.’"mi sprzedam, Bytom, 
Klonowa 14, m. 1,

Kocioł'  parowy o pojem­
ności 150 Itr. wraz 5
kompletnym urządgE- 
aien i (armaturą) I kacloi 
do „otowania ikazgjnls
do sprzedania Nadaje Mię 
* ćh.niei io itołćc/ki
Oferty do Adm. „Trybu­
ny 7iob. Satawlcf ~>od 
.Kotły" •

l 1 ł l e c c d l a  J
Książki naukbwe polskie 
niemi‘ kit kupuj — 
sprzedaje Księga: ia — 
Ant/kwaru a, Nu-pdem- 
ski. Katowic, Jan* 14. 
______________ o77 kr
Smulę w cysternach i 
beczkach, p k, karboil- 
neuta, zamów przed na­
dejście, a wiosny ? „Wo 
sta", Katowice. Moniusz- 
, U_ __________ 379 g
Baterie, latarki eick- 
trpczi‘ e hurtowo — he- 
mikoi” , Katowice, Sta- 
wot, 20, tel. *-57.

_______ ot— Ar
Fotografie" rag.obkowe 
na porcelanie -,ykO- aje 
Foto Sztuka, 'Jytor., "ar ■ 
ty  107 g
Drewmaczkl palowe ióż- 
nokolorowt, kapelusze 
poleca Katowice, lierac- 
kiego 10, podwórze; 402 j

J ŁuIfaU handlów |
Poszukuję lokalu w Ką- 
towicac b, loowitrzchn.a 
około 0' m na rozlewnię. 
Pożąńdny przy tym ga­
raż lub szo^ą. Zgłoś lia 
pud „Rozlewnia’ „Try­
buna” Katowice. 662 g

Za ilenl _ 4 poko iwe
piękna nueszkańle b'llo- 
we z werandą i og.odem 
w Opolu ń i podobne 
Katov icach. Wiadorr.„śJ 
S akaetariat Redakcji Try 
buny Roi itniczęj Kato­
wice, tel. 361-04._________
Zamienię duży p_kćj z 
kuchnią w śrć dmieśeiu 
Katowic na Bńały pokój 
z , 'ichnią w Ochojcu.
Wiadomość poi , Miesz­
kanie” „Trybuna” ’ Kato- 
w ice.______________ 670
Zamienię trzypokojowe 
miesżkani: z kuchnią r 
Mysłowicach na f  pakoj:  
z ku. hnią w Katowicach. 
Zgłpszęnia do Trybuny
Rnbotnic-ej” Katowice,
3-gc. jzLaja 28 pód „Mieśz 
kanie”, -693 g

g  Lekarskii„-
K' —i- tyczny g ibinet 
„m ano” Katpu ics, ,3-go 
Maja 38. Zabiegi leczni­
cze, upiększające.

553 g

I
tV dnlr 36.. I. 1947 nosta- 
Wlońo vi pCdagłi kursu­
jącym Poznań — Kraksw 
torbę rodzaj a ,n .apni-
ka" z pa.cerami. Uczci­
wego znalazcę uprasza 
się o i..’rot za wysokim 
wynagrodzeniem "dres 
Powiatowy 'clarzab Zwiąż 
ku W alki Mło iwcli, Kęp­
no. Rynek wo;. poznań­
skie. 14 Iks

WYTYlOiżAlA 
W Y B O B O W

SZKLANYCH 
 .IOWICE. ulica

j-_-: Ji >• 6, te, ■■
364-56 poleca J‘ 5kr 
Bi ło laboratoryjne, 
"• amiczki, laseczki 
du cukierkó- flas" ’.i 
apteczne, łoikl * por- 
telanowe “mpułk je­
najskie, cylinderk-

2348235353485348232348532348235323485348005348534823482348235323532348235323



Sir, 12 TJHTMMTA HOROTW CZS Nr, 40 m «

Central .■ Zbytu Sam^odów
P B Z E T S I Ę B I O B S T W O  P A Ń S T W  OWE,

DYREKCJA TARSZAWA ULICA ZE ŁAZNA 18
0 ? 1 »  ISS

^ fir r e d a i f»ńiy* s a r n o m  h  z d ea u ‘ lilii
znajdujących »tę w następi lącycii PUNKTACH ZBYTU na zkładzle:

. WARSZAWA I — ni. Grójecka 78 
’ arszawa II — ;1. Chłodna 89 
'CZNAff I ~  ul. Polna 8T 

BYDGOSZCZ — uh pi. U In-.śn 7 
POZNAJ"/ H — ni. ńr, Górkach 13

TORUŃ — ul. Dąbrowskiego 26 
INOWROCŁAW — ni. Dworcowa 11 
ŁC DZ — il. Kątna 21 
WŁOCŁAWE1£ -  pl. Wolności 20 
WROl !Ł'AW nl. Kościuszki 121

Wyprze JażUwą do - łut»go kr. wg. cen llkwłdacyjn' eh. ustalo­
nych przez urzędową komisję.

Tykaz wozów z cenami sprzedażnymi znajduje się w1 każdym 
PUNKCIE ZPYTU.

Upoważnionymi do kupna są wszelkie Urzędy Instytucje i Przed­
siębiorstw? Pańśt 'i >we i Samorządowe, Partie Poutyczne Związku Za­
wodowe, Zwiążą* celowe, za zgodą ich władzy zwierzchniej 1 za pisem­
nym upoważnieniem. ,J, elonym przez Wydział Motoryzacji, miejsco­
wego Urzędu Wojew 'dzktogo ’A " <*33hr

Po zakończeniu wypr ;ędaży upoważnionym nabywcom, 
przetarg nieograniczony dla wszystkich,

ZA K ŁA D Y  STARACHOWICKIE w STARACHOWICACH
\ V • .

posasukują od zaraz:
1. DOŚWIADCZONEGO INŻYNIERA 1; ko szefa Biura Normalizacji "
2. DOŚWIADCZONEGO TECHNIKA, 'jako kierownik" Centralnego \

Mi gazynu' Narzędzi,

tto Fabryki Sai r t o t f ó  r.
3. SAMODZIELNEGO TECHNIKA do działu produkcji,
4. SAMODZIELNEGO KCMSTT.UTTORA
5. MŁODSZEGO KONSTRUKTORA.
8. KREŚLARZA - -  KOPISTĘ,
7. s-cn rT3CHN.SjW do biuru tabrykacji, obeznanych a cbróbką

iretnli i montażem samochi dó w.
8. TECHNIKA obeznanego z. obróbką termiccua,
9. TECHNIKA, obeznanego z konserwacja i epożytzalnia narzędzi.

do Bium Inwestycji I Odbudowy:
10. STATYKA, do statycznych obiiczeń konstrukcji żelbetowych

1  stalowych,
11. TECHNIKA BUDOWLANEGO do sporządzania ‘zwztor—łów.
12. 2-ch TECnNIKÓW BUDOWLANYCH do „rac kontrakcyjnych,
13. 3-ch KONSTRUKTGi. j H lo Instalacji fabrycznych centralnego

ogrzewania i wodociągowych,
14. TECTNIKA do Wvdzlah. Ruchu.

de Stacji Ociekł nad Matka i Uziemieni:
15. WYKWALj PIKOWANEJ PIELĘGNIARKI, 

szkoły pielęgniarskiej 1 praktyka.
Wymagane ukończenie

Warunki wynagrn^enj" Jo ojnówiotl,a Zapewniane przydziały
aprowieaęyjne 1 stołówka,. • ■ - r- ........

Zgłoszeń1" osobiste bib pisemne z życiorysem i opisami ś ,.in- 
dectw pod "dresem Zakładów. 727 kr

U li
ZARZĄD MIETÓK.I MIASTA GLIWIC ogłasza.

prsetarg Tieogmniezony
na wykonanie remontu uraz roboi idu lanych .. poszczę lyeh budynkach 
SZPITALA MIEJSKIEGO W UIWTIUCH, ULICA KOSCnjSS K Nr. 29, 
a‘ .w i*cz“ ólności robót:

murarskich, -lekarsko-blycłurskich, stolarskich, ślusarskich 
zduńskich, ma-arskich, szklarskich oraz iustalacyjno- 
elektrycznych i sanitarnych —  oraz na remont centralnego 
wg r< jwar.ia i urządzeń wodociągowo' kanalizacyjnych w bu­
dynku Sikały Nr. 11 w GLIWICACH ul. POCZTOWA 31.

Infom.ucje oraz Sieje kosztorys; w cenie jo  100 zł za sztukę otrzymać 
można w Wydział*/ Technicznym — Gliwice, ul,' Zwycięstwa z3, pokój Nr. 203.

• ..ertj w zalakowanych kopertach z napisem:- 1) „Remont budowlany Szpi­
tala Miejskiego” o::az 2) „Bem' ot centralnego ogrzewar 'e 1 urządzeń wodocią­
gowe k -aliaai-yjnych w Szkoło Nr. i  w GUwtoach” składać, należy w powyż­
szym Wydziale lo dnia 14 lu'ego 19»’ r.

Otwarcie ofert nastąpi d’ ia 14 lutpgo br. o godz, 11 pp,
Do oferty dostar ryć lależy dowć i płacone?;? wadium v Kasie Zarządu 

Miejskiego w wysokości l ‘/« od s’imy oferowanej.
lartizega się .wolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe lufc crłkc" 

wite orzeta.gu bez podania przy^-yn 1 prawa roszczeń: _ do jakichkolwiek 
odszkodował (PAP) 428 kr

Fabryka Maszyn ■ Odlewnia Żelaza 
» J O S £ P H Y «w B!EF -;.L, ulico Pt wstoneów SI. Nr. 6

o t w 1 e r u

1  . : n  : » E  UCEItBl
s u r m

ta m  In Mniiffl
Warunki pi-yjęda na kura przygotc awezy* 

1. Ukończony 20 rok życia.
• 2. Obywatelstwo polskie 
3. Ukończone 4 kl gimnazjalne ul1 

-Ttmłn powszechna 1 kui-y zawódo*^ .
Kandydaci roddani zostana e r«m lr 'w i 

■ster aemu.
Nauka — bezpłatnie. 440 kr
2Jąp]sy w fabryce „JOSEPHY”  dc Inia 18 

Om. włącznie, pokój Nr. 73 ad B^Jz. 9—'3.

,śh Ah Bhi-AS.ilbi Shi
Na ychmiast KUPIĘ 
lub WYJ -ZIĄ-iŻAWIĘ 

w  wo. -w  dztwle- 
uiiako-iląnrawskim łoi 
t  pobliżu:
WYT^ORN, , PASTY 
DO OBUWIA, 
FABRYKĘ M^DŁÓ 
FABRYKĘ TOREBEK 
I opakowań papiero­
wych, lub In: i f hry- 
k . a branży spożyw­
czej.
Uit. ty „CZYTELNIK” 
KATOWICE. — Dl 
Jęugca” ,

AAArtAAA j/Ml A

HUŹNIĘ
olową

l  motorkiem eleklr.n 
nym, zakupimy, 
rioszeal pod 
„KUŹNI I  OLIWA” 
d / ..dminls.racji „T ry 
bnny Bohotniczej”  w 1 
KATOY ICACH, ulica 

Mickiewicza ir. 9.
„  .V - -  V-, .- .  srvV

PmlP¥?l rlćOfjfdnlcMiny
Nr. IX-3-8a.

jiwiii EKSTWO KOMUNIKACJI — Departament 
Dróg Kołowych WARSZAWA CF IŁUBr^SKrEGO 
Nr. 4, zaprasza do składania ofert ia wykonanie 
robót odbudowy filart w Nr !, Nr. 3 1 Nr. K  ,  li 
jogowegc przez Wisłę w , oraniu ir os Silnej llo- 

śe il r o 640 4 - 1100 +  1100 =  2840 m* murów 
!fono'vych a otładzi, i f anitn, z tym. że fun­

damenty Harów Nr. 3 i Nr. 4 ninn, być uprze­
dnio od-.-dowane przy użyciu kesonów stalowych 
lub żelbetowych.

Oferty należy składać do -rzynkl ofertowe], 
Uiiiieszt ranej w hallu gmachu Mialst i :stwa Komu­
nikacji w Warszawie, Cbalnbińskiego 4.

Tamże w pokoju Nr. 750 otrzymać możne 
bliższe Informacje.

Termin rozpoczęcia przetargu t ula 4 marca 
1947 r  o godz- 12,30 w sali koferencyjnej.

Mnfstjrstwł Komunikacji zastrzega sobie pra­
wo unieważni/ Ha przetargu bez podania przycz^m 
oraz ponoszenia jakichkolwiek r.dszkodowań.

(IAP) *36 kr

FAX_vYKA MYDŁA BRACIA LUSTIŁIED 
BĘDZIN, UL. KOŚCIUSZKI 36. TEL. 71-593 
poleca znane ae swej jakości

f l W i ^  A  ]EDR\E -OALFir i¥E 
i  i  I  n? ę «L E ™  LIST*
ZAKUPI W KACIEJ ILOŚCI TŁUSZCZE 
STAŁE OKAZ PŁYNI.E. KM-AFONIĘ I 
SODĘ KAUSTYCZNA. far 2 g

ZJEDN" nzSNIE TRTEMYSŁU DZIEWIARSKO. 
POŃCZOSZNICZEGO 

WOJEWÓDZTWA SLASKO-DABROVTSKIEGi 1, 
SOSNOWIEC, ULICA ftBROMSKIEPO I 

p o s z u k u j ę j

fachowców techników 
wzgl. majstrów

z n a ją cy ch  s ię  n a  r e m o n c ie  m a szy n  
D o ń c z o s z n ic z y c h .

Zgłoszenia u życ! rysem, podającym flofcJkdnle 
przebieg preey zawodowej dklao ó pod adresem: 
SOSNO WIECH skrzynka pocztowr Nr. 9.

H»AP) 434 kr
1 •

^ntralM Sprzedszy =
p a S s i w o w e g o  z j e d n o c z e n i a  E

PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO S  
W A R S Z A W A  - PRACA, ULICA : g  
ZAMOJSKIEGO iSS. T M ,F I  ON 44* E j

zawiańamjp. że  i r i

- tfkład i
N b i / I ó d ę  \\

W KATOWICACH, ul. 3 MAJA nr  ̂ =

zaopatrzony jest w hugaty asor- SS 
tyinent wyrobów Państwowego ; | 
Przemysłu C u k i e r n i c z e g o  ; .

C E N Y  F A B R Y C Z N E .  S
(PAP’ 430 kr S S

*lil!lllliJlllillHlllllllllilliillilllHllli 

UKAZAŁ SIĘ N R . 1/2 (33/34)

d fubiĄoMka Pl|P3|l||]|(
iiiiiiiiiiiiltiiiiiuiiiiiiiifflinnnnim ■ U l  U U R I II1

Mm li /iuKingo
, Na trele „moru skladaią ile m. Inn. następujące 

artykuły:
I. b. ' edzie po wyporach — E. SŁULZAŃSKI 

Obóz Demokratyczny przygotowuje amnestie 
Prasa polska i zagrani cipa o wyborach 
Pie.ws;./ partam it odrodzon,) 1 'olski ■— 
J. KLEJNEBMAN (bilans działalncrci Tt.R.N.) 

II. islą-nięcla gospodarcze Polski 
Zh.zd Wybrzeża w Gdańsku —
ZYGMUNT IENi 
Działalność Li?' Morskie] — 
prof. EN 5N ZAKRZEWSKI

III. „Wid ną pizełe_nie — TAL. i DCFO'VUKl 
Demokratyzacje- sądownictwa n iwa zdobyczą 
ś nata — ZOFIA GAY tONSK/
Wielka 'ocznica snrz ymierzorej armii — 
EUGENIUSZ STEr AŃŚ.II

IV. Jak przemawiać — mec. TADEUSZ GOUT 
.V. Kiunll.a polityczna

-onik,' gospodarcza 
Odpowiedzi r a pytania caycekjlków 
Książki naaesłan i.

„FOlADIIIK FKACutWNHTA SPOŁEęZNEGO” 
awiera irzegluś i iąjważu,ejs7"eji pydrr: ń 

życia -imspod! -czo-społeozneso I poHtycŁ.iego 
kraju i świata 

„PORADNIK PRACOWNIKA f.PO“.ECZNEGO” 
daje obfity materiał Ir 'irmaoy. ny ulrc .̂-dHy 
w i-aey nauczycieli, aświafowoów, działaczy 
społecznych I pfacownlków atoiiafetMcJl 
p.ństwcwrj, (PAP) 431 kl■

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK DRUTU, 
GWOZ0Z1 I WYROBÓW Z DRUTU 

BYTOM, JAGIELLOŃSKA 61
p o s z u k u j e :  ..
INŻYNIŁiiffiC/iY I TEChNIKOW-

MECHANIKOW do pod1egłych fabryk
i ilo Zjednoczenia

2 SAMODZIELI TYCH BUCHALTEliOW-
BILANSISlOW

2 SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCIl-da 
Wydzidu Inspekiorabi Kontroli 

ł ZASTĘFCĘ KIEROWNIKA 
WYDZIM.U ZAOPATRZENIA.

Igłoszenia należy kierować do Wydziału i-erse- 
nalnego Zjednoczenia. 422 kr

rsrzy-y, kwiatów 
1 rolne p o l e c aN A S I O N A

C'/M „ Z I A R N O 11 w ,
--iKŁAD NASION I A.IT. ROLNICZYCH 

K A T O W I C E .  UL, MŁYŃSKA; 12. "EL. 85z-P0.

PAŃSTWOWE ZAK£.ADY WOUOCI/ ,GOWE 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

kiriŁ—muJa do przepi „wadzania badań wody 
w iab, f torium ohemlczno-ba ir ologićr4 
nym Stacji Wodociągowe! w MACZK“ Crtl 
POW. Ś W I N

'K .k i-s iR j iłitfwą
z ukończonymi v ,'zszyml t cudłaml 

1 ponadto do Biura .Dyrekcji w Katowicach w 
związku z pracami rozbudów, wodociągów:

1 inżyniera fcmTc» innego
ż zakresu budowy wodociągów,

2-ch TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
z zakresu budowy wodoclą [ów.

2-ch BUCHALTERÓW.
1-go R E G I S  Tl t / i TOt t  A

wzgl. "uerownlkr Oddziału ogólno adaulni- 
st; "acyjnego.

2-ci* M A S Z Y N I S T E K
•;e znajomością stenografii.

Warunki wynaprod^nia wg umowy. Oferty prosi­
my składać pod adresem:

PAŃSTWOWE ZAKŁADY WODOCIĄGOWE
n a  g Or n y :.j Śl ą s k u  w  k a tc  w ica ch ,
UL. GEN. JĄ CZKA 18. - (PAP) 413kr

Fabryka Maszyn „Moj1*
W KATOtYICACH - ZliŁĘŻB

p o s z u k u j e
na stanowsko kierownika 

Działu Fabrykacji

iifinnSeFa-rŝ a ̂  n
z  o d p o w i“ d ,iią  prak tyk ą

Warunki do omówienia. Mieszkanie służbo­
we do d yśńbzycjl: 424 kr

ZJEDNOCZENIE ENEk SET fCZN ! 
1G,,ĘB IA WĘGLOWEGO 

W KATOWICACH, ULICA FTAWOWA 13 
p r z y j m i e :

\ iniyn̂ rów e le k try cz n y ch  
2  f i l U C  I Ł l J . r f f Ó W r u t y n o w a n
2  l i t l ^ g o w y c l i  (PAP) '08 kr 

Znoszenia do Wydziału Personalnego.

| po«ukiwtmia |
Korczyński Wladyslai.,
który powrócił Francji 

oszukuje rodziny, która- 
mieszkała w Stryj ów- 
ce powiat Zbaraż, woj. 
Tarnopol, oraz- ojca Ja- 
ns Korczyńskiego. Kto 
kolwiek wie o *nr3ej ro­
dzinie press ,k,lerow 
na adres: Katowice, ul. 
Mickiewicza 9.
Poszukuję syna Kazi: J - 
rza OlszańJ-iego z Bur- 
szczowic. Zabrany i .a - * 
boty do Niemiec. Ostat­
nio przebywał Gut ' fs'  
pendorf poczta Land ;hut. 
3, Sto by cośkolwiek- o 
mm yledział pre: y
est powiadomić matkę 

Katarzynę OlsztńsLą, Do­
brodzień, ul. LuDliniec- 
ka 73.
Peti /klewlc Flotr z Ghc 
daczkowa, Wielk. poszu­
kuje rodziny. Wiadomo­
ści proszę kierować: 
Trzebinia, ul. Szpitalna 
29a. 512 g
Szod.. 'Anatol" ur. 190i, 
zam. Bor izezów, poszu­
kuje ią- Mir in. Wia­
domość iSienkieu lęz By­
tom, Józefczaka 28/3.

Państwową raoryka 
Związków Azotowych 

w Chorzowie - 
ZAKUPI DLA 
LABORU KONNEGO: 
t , ,/ry robocze, 
i  plaTformy.
4 pary le fw,
3 szt. uzd wyjazdo­

wych,
8 szt. chomont a po­

duszkami,
8 szt. nagrzbietnlków 

oraz 
8 szt. podpinek.
Dfert; prosimy skła­
dać do Wydziału Za­
kupu — P. F. Z. A. w 
CHORZOWIE.

PAP) 415 kl

Sprzedamy kilka

I i i o i i w l
i V M (
w dobrym stanie. ’

1 -Sgłogzenla pod „Sa- 
[ noohody do „.Trybuny 

Robotniczej”  -5»tr—l- 
, te, uL Mlcklewlei a 9. !

-ii-

Poszukujj męża Tadeusza 
rairia ur. 5. I. 1912 r. kto 
koli/lek by wiedział miej 
sc" p/ bytu ■--oszon jest 
-głosić do „Tryb Robot­
niczej” w Dąbrowie Gór­
niczej. 654 g
Poszukuję żony Oregor- 
czyk Marii, którai w 
1939 r. wyjech la w nie- 
wiudomym klerhntn, o- 
statnto zamieszkała w So 
snc yc.1, Plaskota Józef 
Sosnordec, Sienkiewicza 
8. 568 g

i Unieważniania
Unieważniam zgubioną 
legitymację FpK. K uś 
Józefa, 1 'limontów, Ml- 
raszewskiego 60. 565 g

rl i 'żnlam skradzione 
wszelkie dowody. Gola 
Aniela Gołcnóg, ^iekło 
54. 566 g
Unieważniam zgubioną 
kennkartę . yi_ ia pi :ez 
Staros.wU Miechów Prze 
n'osłu ifranciszeik, Sosno­
wiec Piasta, la.

r

mllanezową - damską 
po cenach fabrycznych 
poleca: i _ /alni

J. K r ó lik o w sk i
I 1 Ska '.OLZ, 

ul. Piotrkrijyshą 720 
telefon 207-iS, L_wa
 ̂oficyna 40o

Agencja Hanu. a. 
"oszukuje GEŃT IW
SPRZEDAWCÓW na 
pokupne artykuły co­
dziennego użytku. “  
WYSOKIE ZAROBKI. 
Zgłoszenia BY U tl, 
ul. Ji glellońsKa 24.

249 te

U ieważnlam zgubio-L 7 
legitymację rPR. ksią­
żeczkę wciskową “ iyi mą 
przez R1ĆU Sosnowiec, 
Łukasik Adoll Gródków. 
11. 4681 $
Unieważnić"! igum™.
zwolnienie » ntcwoll, Hk 
/od pracy- Kwoka Sta­

nisław, Sofuowf’ *0/ Che­
miczna. 430 g

U.ileiiażhlam zgubioną 
legitymację pracj da­
ną r/w ■ fabrykę „Sy.=- 
na'' Mórg Mlaria. .

510 g

Untaważni1 w óowód oeo- 
bisty wydany przez gmi- 
n< Bobrowniki pow. Bą> 
dzln, Norrlck/1 Zofia.
 ____________

Unieważniam wL-tlu
di iku.n<--nty ora* dowody 
or dr " h ioi ‘ Solipiwko 
Piotr Srraów Głów 1 28.

 ________ ___ 1  f
Unlei żni< 1  wszelkie 
i kradzione dewody Bo- 
kjwifc1 Władysław Lań- 
dówka, ll-go Li stoi a da
53. ____________  -W g
Unieważniam zgubione 
dokumenty. WadycL Ma- 
,ls Oąbrowj Tóm. Li- 
manowsklego 86. 596 g
Unieważniam zgubione 
zaśrriądczenle pracy wy- 
dar._ prze: hutę „Bę-
d-dn” Drabinski Alfred, 
Będzin. _____ 625 |
U teważnlan zgubione
wizrtki a dokumenty nsi 
aaz ./isko Do'-reK utai ■ 
sław, Bądzin, Podwale 20 

651 g
Unieważniam legitymację 
PPR. wydaną -zeladĄ 
Piaikl, Kasza Wincenty.

Unieważniam dowód toż­
samości l .  wystawio­
ny a wlaśLeiei K -aut- 
zlk Tan, Ma,j Dąbrówki 

6r i
Unl aważniam skradzione] 
■s-iążeczkę legitymacyjną 
Wy; zego Studium Na* s 
Społeczna Gospodarczych 
w Katowicach ur na; yi- 
sko Ho;.arsKi Włodzimierz 
Katowice, ul. Wolności 
12.
Unit eażniera zgubioną
książkę woj skową nr. 
573761, -■aświadcze.iie de­
mobilizacji Poraź Edmund 
Strzemieszyce. 65 r [
Unieważniam za ubiona- 

dokumenty, kartę rejo- 
atucy; ją RKU, dowód 
zatruć n lenia, na na ,wl- 
slio Ja"uia Roman Biel­
sko, Cieszyńska Nr. 67.

(P r 416 kr
Unieważniam skradzione 
doki menty, palcówkę, li­
stę narodowościową, tym 
c zajowj zaświadczenie, 
kartki źywnościoi e na 
_ azwlskc. Antonina Ma-
l'.~'ciewlcz Xatr"'ice 2
łęże, ul. Janasa i9.

618 g
mw»>9MW«Wny9 ■ «M1W)i
— TeL *40-41/42,
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